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Polskiej Zjednoczonej 

P a r t i i  Robotniczej

C E N A  5 Z Ł

Depesze w 5 roczn icę  śm ie rc i 
Ernesta Thahnanna

B E R L IN  (PAP). W 5 ro czn i­
cę śm ie rc i p rzyw ódcy n iem iec 
k ie j k la sy  robotn icze j, sekreta 
fza K om un is tyczne j P a r t i i N ie  
Riiec —  Ernesta Thaelm anna 
— zamordowanego przez h itte  
row ców  — Zarząd G łów ny  So 
c ja lis tyczne j P a r t i i  Jedności 
(SED), w ystosow ał do żony 
Thaelmanna, Róży Thaelm ann, 
Pismo, w  k tó ry m  stw ierdza, 
te życie i  działa lność Ernesta 
Thaelm anna będą zawsze s‘ a- 
f to w iły  p rz y k ła d  dla lu du  n ie ­
m ieckiego.

N iem iecka Socja listyczna 
P artia  Jedności zobow iązuje 
®ię p row adzić lu d  n iem ieck i 
Po drodze wskazanej przez 
Ernesta Thaelm anna, w iodą ' 
cej ku  lepszemu życiu , k u  przy 
jaźn i i  w spó łp racy z ludam i 
św iata, k u  socja lizm ow i.

Powyższe pism o podpisali-' 
W ilhe lm  P ieck i  O tto  Grote- 
Wohl.

B E R L IN . (PAP). D la  upa­
m ię tn ien ia  życia i  dzia ła lności 
Ernesta Thae lm anna — m ag i­

s tra t m iasta B e rlina  postano­
w i ł przem ianow ać plac W ilhe l 
ma na plac im . Ernesta T hae l­
manna.

S O F IA  (PAP). Członek B iu ­
ra Politycznego K o m ite tu  Cen 
tra lnego B u łga rsk ie j P a r t i i Ko 
m un is tyczne j — W asyl K o la - 
row , w ystosow ał te legram  do 
przewodniczącego SED — Piec 
ka. w  k tó ry m  stw ie rdza m. 
in .: Pos'-ać Ernesta Thaelm an 
na. droga jest każdem u rew o­
luc jon iśc ie  p ro le ta riack iem u, 
każdemu uczciwem u dem okra 
cie, każdem u szczeremu bo jow  
n ik o w i o wolność, w szystk im  
m iłu ją cym  pokój narodom  
k tó re  z jednoczyły  się we fron 
cie an ty im p e ria lis tyczn ym  i  ze 
Z w  R adzieckim  na czele b ro ­
nią  dziś po ko ju  i  dem okrac ji 
p rzeciw ko podżegaczom,, wojen 
nym .

B U D A P E S ZT. (PAP). — IB 
bm. odbyła się w  Budapeszcie 
w  Dom u M eta low ców  akade­
m ia żałobna ku  czci Ernesta 
Thaelm anna.

In d ie  n igdy  n ie  będą bazą 
agresji p rzec iw  ZSRR

Walka o pokój trwa na całym świecie
Z  całego świata napływają wiadomości o wzmagającym 

się ruchu w obronie pokoju. Na wiecach i manifestacjach 
uchwalane są rezolucje protestujące przeciwko planom pod­
żegaczy wojennych.

In d ie
M O S K W A  (PAP) —  Agencja 

TASS donosi z D e lh i o wiecu 
w F iruzabadzie. na k tó ry m  u - 
ęhwalono rezolucję, s tw ie rdza­
jącą, że „ je ś li im p e ria liśc i bę­
dą u s iło w a li zam ienić Ind ie  w 
^azę w ypadow ą dla  napaści na 
ESRr , —  to napo tka ją  on i na 
Zdecydowany i  a k ty w n y  sprze­
ciw lu du  in dy jsk ieg o “ .

N iem cy
B E R L IN  (PAP) —  O rgan i­

zacje dem okra tyczne przygoto 
w u ja  się do obchodu „D n ia  Po 
k o ju “ .

B E R L IN  (PAP) — Jak  dono­
szą z H a lle  odbyło się tam  ze­
branie gó rn ików , na k tó re  
p rz y b y li rów n ież  zaproszeni w  
charakterze gości p rzedstaw i­
ciele gó rn ików  po lskich. Ze­
b ra n i u c h w a lil i rezo lucję, w y  
faża jącą w o lę  pokojowego i 
przyjaznego współżycia z na-

J

rodem  po lskim . Rezolucja pod­
kreśla, że gó rn icy  n iem ieccy u - 
w ażają granicę O dra—Nysa za 
granicę pokoju.

P A R Y Ż. (PAP). — We F ra n ­
c ji rozpoczęły się przygo tow a­
nia do obchodu M iędzynarodo­
wego D n ia  P oko ju  2 paździer­
n ika . P rzew idziane są liczne 
m an ifestac je  w  ca łym  k ra ju . 
P rzew idziana jes t w ie lk a  d e fi­
lada w  S trassburgu na znak 
prostestu p rzeciw  odrodzeniu 
m ilita ry z m u  niem ieckiego.

SZW E C JA
S Z T O K H O LM . ( PĄP)- — 

Przewodnicząca szwedzkiego 
K o m ite tu  O brony P oko ju  M a r- 
g it P a lm aer ud z ie liła  w y w ia ­
du p rzedstaw ic ie low i pism a 
„N y  Dag“ , w  k tó ry m  p o in fo r­
m ow ała go, że K o m ite t zorga­
n izu je  we w rześniu br. w ie lką  
akcję  propagandową w  obronie 
trw a łego  pokoju.

Metalowcy wykonają plan roczny 
do 25 października

Rozwój w spółzawodnictwa i  rac jona liza to rs tw a  
dźw ign ią  sukcesów p ro d u kcy jn ych

W  dniu 19 bm, odbyło się posiedzenie Głównego Komite­
tu Współzawodnictwa Pracy dla przemysłu metalowego, na 
którym podsumowano dotychczasowe osiągnięcia produkcyj­
ne metalowców. Na podstawie meldunków z całego kraju 
o wszechstronnym rozwoju współzawodnictwa, racjonaliza­
torstwa i nowatorstwa produkcji, stwierdzić można, że rocz­
ny plan produkcyjny przemysłu metalowego wykonany zosta­
nie do dnia 25 października br.

O bradom , w  k tó ry c h  udzia ł 
'w z ię li p rzedstaw ic ie le  d y re k ­
c ji cen tra lnych  zarządów prze 
m yslu  m etalowego, p rzodow n i­
cy i  rac jon a liza to rzy  p racy o- 
raz przew odniczący zakłado­
wych k o m ite tó w  współzawod­
n ic tw a , p rzew odn iczy ł tow . Po 
seł Jan R ustocki — przew . 
Zarządu G łównego Zw . Zaw.

D zia ła lność k l ik i  T ito  
zdobyła  uznan ie  T ru m a n a

L O N D Y N  (PAP) — Jak  po­
daje BBC do B e lgradu p rzyb y ­
ła 17 bm. specja lna kom is ja  
«M iędzynarodowego B anku Od 
budow y“ , k tó ra  ma na m iejscu 
zająć się- rozpatrzen iem  prośby 
rządu T ito  o udzie len ie now ej 
Pożyczki.

K om is ja  ta  zabaw i w  Jugosła 
Pńi przez k ilk a  tygo dn i i  „prze 
s tud iu je  rozm a ite  p ro je k ty “ .

N O W Y  JO R K  (PAP) — Na 
kon fe ren c ji prasow ej w  B ia ­
ły m  Dom u prezyden t T rum an  
■Wyraził się z w ie lk ą  aprobatą 
o zakup ien iu  przez rząd T ito  
Urządzeń d la  h u ty  s ta li w  jed 
nej z f irm  am erykańskich.

M O S K W A  (PAP) —  Jak  do­
nosi agencja TASS z A ten , cała 
Prasa ateńska zamieszcza na

czołowych m iejscach i  kom en­
tu je  fa k t spotkania jugos ło­
w iańskiego charge d 'a ffa ires  w  
G rec ji M a rtinov icza  z m onar­
cho -  faszystow skim  w ic e m in i­
strem  spraw  zagranicznych del 
P ip ianełisem .

Prasa wskazuje, że jes t to 
pierwsze o fic ja ln e  spotkanie 
członka poselstwa jugosłow iań 
skiego w  G re c ji z p rzedstaw i­
cie lem  m in is te rs tw a  spraw za­
granicznych od 3 n iem a l la t, t j. 
od c h w ili odw o łan ia  z A ten  b. 
posła Jugos ław ii Cankara.

W  ateńskich ko łach dyplom a 
tycznych ocenia się om awiane 
spotkanie ja k o  p ierw szy k ro k  
o fic ja ln y  do „ustanow ien ia  sto 
sunków  p rz y ja ź n i pom iędzy 
rzadam i A te n  i  B e lg radu".

Koreańczycy dziękują 
Armii Radzieckiej 

w rocznicę 
wyzwolenia

M O S K W A  (PAP). Z o ka z ji 
4 roczn icy w yzw o le n ia  K o re i 
przez A rm ię  Radziecką, zw iąz 
k i zawodowe K o re i Północnej 
i P o łudn iow e j, sk ie ro w a ły  do 
przewodniczącego radz ieck ich  
zw zaw. Kuzn iecow a lis ty , 
w  k tó rych  w yraża ją  wdzięcz­
ność na rodow i radz ieck iem u 
za w yzw olen ie  lu d u  koreań­
skiego spód o ku pa c ji ja p o ń ­
skie j.

L is t zw iązków  zaw odowych 
K o re i po łudn iow e j, k tó ra  jesz 
cze dotychczas okupowana 
jest przez w o jska am erykań ­
skie, stw ie rdza m. in .: „P rze­
konan i jesteśmy, że razem  ze 
zw iązkam i zaw odow ym i K o re i 
pó łnocnej, w zm acn ia jąc jesz­
cze bardzie j p rzy jaźń  koreań­
skiego narodu z narodem  ra ­
dzieckim . odniesiem y ostateez 
ne zwycięstwo w  naszej w a l­
ce o zjednoczenie o jczyzny o- 
raz w yzw o lim y  k ra j spod ja rz  
ma im p e ria lis to w  am erykań­
skich i  ich  w spó ln ików , k tó ­
rzy chcą przekszta łc ić  Koreę 
w  bazę w ypadow ą dla rea liza 
c j i  swoich zbrodn iczych p la ­
nów ".

P raco w n ików
talowego.

P rzem ysłu  M e-

Sprawozdanie z w ykonan ia  
p lanów  p ro d u k c y jn y c h  i  osz­
czędnościowych za I  półrocze 
br., z ło ży li p rzedstaw ic ie le  po 
szczególnych 1 C e n tra lnych  Z a­
rządów  P rzem ysłu  M eta lo­
wego.

Jak  w y n ik a  ze złożonych 
sprawozdań p lan pó łroczny 
w ykonany został przez wszyst 
k ie  CZPM  w  110 proc. P lan 
oszczędnościowy w y k o n a ły  po 
szczególne C entra lne  Zarządy 
w  granicach od 100 do 114 
proc.

Ruch w spó łzaw odn ic tw a w  
przem yśle m e ta low ym  ro z w ija  
się pom yśln ie. O gólna liczba 
współzawodniczących, w ynosi 
70 tys. osób.

T y tu ł p rzodow n ika  p racy w  
przem yśle m e ta low ym  uzyska 
ło 4.168 ro b o tn ik ó w  i robotn ic .

R ozw ija się ruch 
racjonalizatorski

Saeroko ro z w in ą ł się ró w ­
nież ru ch  rac jona liza to rs tw a  
i  now a to rs tw a, dz ięk i k tó rem u  
poczynione zostały poważne 
oszczędności.

D O K O Ń C Z E N IE  N A  STR. 2

Ze Światowego Festiwalu Młodzieży 
w Budapeszcie

Dziś otwarcie Wystawy 
Polskiego Przemysłu Lekkiego w Moskwie

Robotnicy radzieccy i pokcy ofiarnie wykonali swe zadania
M O SKW A (PAP) — 20 bm. o godz. 12 w  południe zo­

staje otwarta w parku im. Gorkiego w Moskwie Wystawa 
Polskiego Przemysłu Lekkiego oraz plastyki polskiej. Otwar­
cia dokona minister Handlu Zagranicznego — tow. Gede.

Zniesienie
racjonowania chleba 

na Węgrzech
B U D A P E S ZT. (PAP). — 19 

bm. odby ło  się posiedzenie R a­
d y  M in is tró w  pod p rzew odnic­
tw em  prem iera  Dobi. Rada M i 
n is trów , b iorąc pod uwagę do­
b re  zb iory  tegoroczne, postano­
w iła  znieść z dn iem  1 w rze ­
śnia k a r tk i na chleb na ca łym  
te ry to r iu m  Węgier.

Rada M in is tró w  postanow iła  
rów n ież  pow iększyć m iesięcz­
ny  p rzydz ia ł m ą k i z 2 kg  na 
2,5 kg  na osobę.

W  ciągu osta tn ich k ilk u  dn i 
za trudn ien i na w ystaw ie  robo t 
n icy p ra cow a li bez w y tc h n ie ­
nia. W ie lu  w y s iłk ó w  w ym aga ło 
zakończenie deko rac ji w e jśc io ­
wej, gdzie na t le  p łaskorzeźby 
„Polska Lu d o w a " zm ontowano 
potężne panneau fo tograficzne, 
obrazujące pochód p rzodow n i­
ków  pracy 22 lipca br. na o- 
tw a rc iu  T rasy W —Z.

P rzy budow ie  W ystaw y Prze 
m ysłu  Polskiego w  M oskw ie  za 
trudn io nych  b y ło  230 osób w  
tej liczb ie  110 ro b o tn ikó w  p o l­
skich i  120 radzieckich. P raco­
w a li oni z entuzjazm em , nie 
żału jąc s ił i energ ii. N ik t  nie 
pozostawał w  tyle.

Szczególnie o fia rn ie  w yko ny

w a li swe zadania p rzo d o w n i­
cy - m echanicy: B o les ław  O l­
kusk i i  W ładys ław  G óralczyk, 
górn icy: S tan is ław  B iedroń,
K az im ie rz  Herchel, stolarze: 
H e n ryk  R ostkow ski i  Leon T r i 
pens. W śród c ieśli w ysuną ł się 
na czoło ob. Czem iszewski, 
wśród tap ice rów  —  Józef L ę - 
g ierko. W śród e le k try k ó w  w y ­
m ienić należy Tadeusza Deję, 
S tan is ława P iw ow ara , H e n ry ­
ka Waszczuka i  S tan is ława 
G ronerta.

R obotn icy radziecy ca łym  
sercem, oddali się p rący p rzy 
budow ie w ystaw y. M. in. w y ­
ró żn ił się saper —  Ż uków , k tó ­
ry  w  czasie osta tn ie j w o jn y  
w a lczy ł o w yzw olen ie  ziem poi

skich oraz Jeka tie rina  D u k -  
szfcowa, za trudn iona  na w ys ta ­
w ie  ja ko  dekoratokka. S tuden- 
cy M oskiewskiego In s ty tu tu  
H and lu  Zagranicznego: K ry ło w , 
Iw an ow  i  K a rpow , gdy okazało 
się potrzebne —  zakasali rę k a ­
w y i  s tanęli do p racy ja k  m u­
rarze i  cieśle. Z nan y speaker 
rozgłośni m osk iew sk ie j —  Je­
rzy  Le w ita n , k tó rem u  pow ie ­
rzono rosy jską w e rs ję  tekstów  
do po lśkich f ilm ó w  oświadczył, 
że dum ny je s t z tego, iż  może 
się przyczyn ić do spopularyzo­
w ania  w  społeczeństwie ra ­
dz ieck im  sukcesów bra tn iego 
ludu  polskiego.

Społeczeństwo i  prasa ra ­
dziecka p rze jaw ia  żywe za in te­
resowanie d la  w ys ta w y  p o l­
skiej. 18 bm, zw iedziło  w ys ta ­
wę 9 korespondentów  dz ien n i­
ków  radzieck ich  oraz Wszech- 
związkewego K o m ite tu  R ad io­
wego.

Konszachty hitlerowskich
przemysłowców z delegatami CDU i SPD

Wśród wielkiego entuzjazmu <¡0-tysięcznego tłumu wirra- 
cza na Stadion Ujpesti w Budapeszcie delegacja boha> 

tersldej młodzieży radzieckiej.
Fot. M a g y a r  F i lm  F o to

O d lo t de legac ji rządow ej 
na W ystawę do M oskw y

W  d n iu  19 bm . o godz. 8 ra
no od lec ia ła  sam olotem  z W ar 
szawy delegacja rządowa z 
m in is tre m  h a n d lu  zagran icz­
nego, taż. Tadeuszem Gede oraz 
w icem in is trem  k u ltu ry  i  sztu 
k i —  W łodzim ie rzem  Sokor­
sk im  na czele, k tó ra  uda je  
się na o tw a rc ie  I  P o lsk ie j 
W ystaw y P rzem ysłu  L e k k ie ­
go do M oskw y. W  skład de­
legac ji w chodzi rów n ie ż  po­
seł Jerzy A lb rech t, członek 
ko m ite tu  ścisłego w ys taw y. 
Razem z delegacją uda ła  się 
do' M oskw y na o tw a rc ie  w y ­
staw y grupa dz ienn ika rzy  sto 
łecznych.

Delegację żegnali na lo tn i­
sku przedstaw ic ie le  M in is te r­
stwa H and lu  Zagranicznego. 
M in is te rs tw a  K u ltu r y  i Sztu­
k i oraz B iu ra  W ykonawczego

Chińska armia 
ludowa zdobyła 

miasto Tayu
LO N D Y N . (PAP). —  A gen­

c ja  Reutera donosi z H ongkon­
gu, że ch ińsk ie  w o jska  ludow e 
zdoby ły  m iasto  Tayu  na g ra ­
n icy  p ro w in c ji K w a n tun g  i 
zna jd u ją  się obecnie o 250 km  
od K an tonu .

W  p ro w in c ji K ansu w o jska 
ludow e zna jd ow a ły  się w  p ią ­
tek  w ieczorem  o 30 k m  od sto­
lic y  te j p ro w in c ji Lanczou.

N a w ybrzeżu wschodnim  
w o jska ludow e w y z w o liły  w y ­
spę T riszan  w  p ro w in c ji Cze­
k i ang.

(KORESP. „T R Y B U N Y  L U D U ”  RED. M . P O D K O W IŃ S K I TE LE FO N U JE  Z  B E R L IN A ) 

Z  Duesseldorfu nadchodzą dalsze wiadomości o knowa­
niach przedstawicieli ciężkiego przemysłu niemieckiego, które­
mu W ali Street udzieliła olbrzymich kredytów z delegatami 
CDU i SPD.

Wielkie osiedle robotnicze na Pradze

18 bm . odbyła  się na jp rzód  
zam knię te kon ferencja  m ag­
na tów  s ta low ych w  znanej 
re s ta u ra c ji M ue lie ra  w  Dues 
seldorfie, w  k tó re j w z ię li u -  
dz ia ł m iędzy in n y m i tacy 
zb ro jm is trze  H itle ra  ja k  d r  
Reusch z h u ty  „D obre j N a­
dz ie i“ . genera lny d y re k to r 
koncernu Mannesmana Z an- 
gen, d y re k to r Bungero th  z 
koncernu R uhry , b y ły  W ehr- 
w ir łs c h a ft fu h re r  R oh land i 
d r  S chm id t z koncernu sz.! ucz. 
nych jedw abi. Po te j ko n fe ­
re n c ji p rzem ysłow cy reńscy 
spo tka li się w  inne j sali, a 
m ianow ic ie  w  ho te lu  „ K r u -  
m erw eg" pod Duesseldorfem , 
gdzie oczek iw a li ich  delegaci 
CDU i  SPD —  d r  H o lzap fe l 
z H e rw o rd u  i  sekre ta rz SPD 
w  Meers H erm an Runge.

Runge w yd aw a ł podczas 
kam p an ii w yborcze j pism o 
schum acherow skie „S igm al",
k tó re  ja k  się te raz okazuje 
finansow a ł koncern M annsm a 
ne. Rungego „p o le c ił"  p rze ­
m ysłowcom  in n y  schum a-

No Pradze między ulicami Ratuszowy. Cyryla i Metodego. Jagóll-ńzkn i Targową 
BPB prowadzi budowę wielki: go robotniczego osiedla mieszkaniowego. Juz ie roku 

przyszłym oddana zostanie do użytku pierwsza kolonia na 270 mieszkań. 
Z d ję c ie  przedstawia makietę kolonii, wykonana, przez pracownię arch. Syrkusow na

zlecenie ZOR-u

cherow iec —  H e in ric h  M eyer, 
k tó ry  w spó łp racu je  z g łó w ­
nym  po w ie rn ik iem  n iem iec­
kiego przem ysłu stalowego 
D inkelbachem  i jes t uw ażany 
za łącznika g łów ne j k w a te ry  
Schumachera w  Hannowerze 
i przem ysłu reńskiego.

Na kon fe ren c ji w  ho te lu  
„K ru m e rw e g " p rzem ysłow cy 
dom agali się od de legatów 
p a r t i i n iem ieckich  aby popa r­
li  p rogram  gospodarczy pro f. 
E rh a rd ta  zausznika W a ll 
S tree t w s F ran k fu rc ie , k tó ry  
obejm ie tekę gospodarczą w  
rządzie k o a lic y jn y m  d r  Ade 
neuera. P rzem ysłow cy n ie ­
m ieccy zaapelowali do  delega 
tów  obu p a rtii,  aby jeszoze s il 
n ie j podkreś la ły  swą w spó ł­
pracę z am erykańsk im  zarzą­
dem  w o jskow ym . P rzyczyn i 
się to do odbudow y p rzem y­
słu n iem ieckiego i .zachęci p ry  
w a tn y  k a p ita ł am erykańsk i 
do in w e s tyc ji w  Zagłęb iu 
R uhry . -

D e legatow i SPD Runge za­

proponowano aby cen tra la  
p a rty jn a  w  H annow erze 
w p ływ a ła  no zw iązk i zawodo 
w e w  sensie poniechania 
w sze lk ich pom ysłów na tem at 
upaństw ow ien ia  fa b ry k  i  hu t. 
W arto  rów n ież przytoczyć sło 
wa d r  Kosta, dy re k to ra  dw u  
strefowego zarządu w ęglow e­
go. k tó ry  ośw iadczył, że p ie ­
niądze inw estow ane w  ka m ­
panię wyborczą są najlepszą 
transakc ją  finansow ą po w o j 
n.ie.

Na zakończenie kon fe ren c ji 
w  Duesseidorfie postanow io­
no zwołać następne zebranie 
do m iasta Sauerland w  do l­
ne j N adren ii. D o tego czasu 
pa rtie  m aja  zająć stanowiska 
wobec p ropozyc ji k ró ló w  sta­
li.

W  ko łach po litycznych  
zwraca się uwagę na nagle 
uw o ln ien ie  Pappena z baw ar 
skiego w ięzien ia , w  k tó ry m  
odsiadyw a ł on swój denazy- 
f ik a c y jn y  w y ro k . Pappen przy 
b y ł samochodem do Duessel­
do rfu  i od by ł szereg rozm ów  
ze znanym i osobistościam i po 
lity c z n y m i a następnie uda ł 
sie do swego m a ją tk u  w  s tre ­
fie  francu sk ie j.

K om isarza Rządu do S praw
W ystaw y w  M oskw ie . Obecny, 
b y ł rów n ież  zastępca przed­
s taw ic ie la  hand low ego ZSRR 
w  W arszaw ie —  M a łow .

M O S K W A . (PAP). —  W  
zw iązku z o tw a rc ie m  W ystaw y 
Polskiego P rzem ysłu  Lekk iego  
oraz w y s ta w y  po lsk ie j p la s ty ­
k i p rz y b y li do s to licy  ZSRR m i 
n is te r ha nd lu  zagranicznego 
R. P. inż. Gede, w ice m in is te r 
przem ysłu le kk ieg o  — inż. G o- 
lą ńsk i i  w icem in is te r k u ltu ry  i 
sz tuk i —  Sokorski.

Artykuły' ministra handlu 
zagranicznego tow. inż. T. Ge 
dego i wiceministra kultury 
i sztuki tow. W. Sokorslrego
o I  Polskiej Wystawie Prze 
mysłu Lekkiego w Moskwie, 
publikujemy na str. 3.

P rzodu jący g ó rn icy  o trzym u ją  
leg itym ac je  o rd e ru  
„S ztandar P racy“

Watykańska próba rozbicia 
społeczeństwa nie powiodła się

Ludność całego kraju potępia politykę papieża
W  całym kraju odbywają się w dalszym ciągu zebrania 

działaczy politycznych, społecznych i ludności pracującej po­
święcone omówieniu polityki Watykanu. Świat pracy, orga­
nizacje społeczne, księża-patrioci stanowczo potępiają uchwałę 
Watykanu.

W R O C ŁA W . — Rozszerzone 
P lenum  P ow ia tow e j Rady N a ­
rodow ej pow. w rocław skiego 
obradow ało w  dn iu  18 bm. nad 
stosunkam i Państwa i K ościo­
ła. W  d ysku s ji zab iera li glos 
robotn icy, ro ln icy , nauczyciele, 
w ie le  kob ie t oraz dw a j księża.

Ob. T y liżyn a  podkreśla jąc, 
iż  jest bezparty jna  i szczerze 
wierząca, ośw iadczyła: „W a ty ­
kan zw iązał się mocno z k a p i­
ta łem  am erykańsk im  i w  prze­
dedniu jego krachu b ron i 
w spólnych in teresów , W cza­
sie osta tn ie j w o jn y  papież nie 
u ją ł się za Polską, gnębioną 
przez h itle row ców , łam iących 
w sze lk ie  p rzykazan ia  Boskie.

Czemuż dziś, nagle zaintereso­
w a ł się Polską?

Ks. Osiewicz, proboszcz w  
Chrząstaw ie, pow iedzia ł: „K aż  
dy z nas, księży, cieszy się z 
tego, że Rząd po lsk i idzie na 
rękę potrzebom  kośc io łów  i  
stara się nawiązać dobre sto­
sunk i z w ładzam i koście lnym i, 
n ie  m am  praw a k ry tyko w a ć  
postępowania m ych w ładz du 
chownych, pozostaw iam  to o- 
cenie społeczeństwa, ale desko 
nale w idzę, ile  dobrego zrob ił 
w  Polsce nasz rząd ludowy.

Ks. Myszczyszyn, proboszcz 
z W ierzb icy, ośw iadczył: „S ą ­
dzę sprawę uchw a ł papie­
skich według m ojego dobre­

go sum ienia. Uważam , że je ­
steśmy obow iązani podporząd­
kować się zarządzeniom  S to li­
cy A posto lsk ie j, dotyczącym  
spraw w ia ry , pod in n ym  
względem  Stolica Apostolska 
nie jest au to ry te tem . Ks. M y ­
szczyszyn wezw ał w szystkich 
Polaków  do pracy nad odbu­
dową i u trw a le n ie m  potęgi 
P o lsk i Ludow e j.

SOSNOW IEC. Dn ia 17 bm 
odbyła się w  Sosnowcu kon fe ­
rencja M ie js k ie j Rady N arodo­
wej z licznym  udzia łem  m ie j­
scowego społeczeństwa, poświę 
eona om ów ien iu  osta tn ie j u -  
chw a ly  W atykanu. W toku 
kon fe ren c ji ob, Pstroknńsk.n 
s lw ie rdz ita  m. in.:

„D e k re t z dn ia 5 sierpnia 
jest naszym podstaw ow ym  do­
kum entem  wolności re lig ijn e j

D O K O Ń C ZE N IE  N A  STR. 2

W  w ie lu  kopa ln iach  i  zak ła ­
dach pracy przem ysłu w ęg lo­
wego, od by ły  sie w  d n iu  19 
bm. uroczystości wręczenia 
czo łow ym  p rzodow n ikom  p ra ­
cy  le g ity m a c ji O rde ru  „Sztan 
da r P racy", nadanego im  po 
raz p ie rw szy  w- Polsce Lu do ­
w ej przez P rezydenta R. P. 22 
lipca  b r.

W przem yśle w ęg low ym  o- 
trzym a ło  O rde r „Sztandar 
P racy" 40 w y b itn y c h  przodow  
n ików , g ó rn ik ó w  przodowych 
i  rębaczy, te ch n ikó w  i  in żyn ie  
rów  oraz kob ie t, w y ró ż n ia ją ­
cych się os iągn ięc iam i p roduk

c y jn y m i. Część z n ich  o trzym a 
ła  le g itym a c je  19 bm.

W  przem ów ien iach przedsta 
w ic ie l i p rzem ysłu  węglowego, 
PZPR i  Z w ią zku  Zawodowe* 
go G ó rn ików , podkreślono, iż 
us tanow ien ie  O rde ru  „B u d o ­
w n iczych  P o lsk i L u d o w e j"  i  
O rderu  „S z tan da r P racy", . ja ­
ko na jw yższych odznaczeń 
państwowych, nadawanych lu  
dziom pracy w szystk ich  zawo 
dów, jest jednym  z p rze ja w ów  
uznania i  czci, ja ką  naród po i 
sk i i  rząd lu d o w y  otacza tw ó r 
ców lepszego ju tra , k ładących  
fundam enty P o lsk i S oc ja li­
stycznej.

45.000 ro b o tn ik ó w  s tra jk u je  
w F in la n d ii

H E L S IN K I. (PAP). — 17 bm.
p rz y s tą p ili do s tra jk u  fińscy 
rob o tn icy  budow lan i.

18 bm. w  godzinach przedpo­
łu dn iow ych  p rz y s tą p ili do 
s tra jk u  robo tn icy  po rtow i.

Również 18 bm. rozpoczął 
się s tra jk  ro b o tn ikó w  n ie k tó ­
rych  gałęzi przem ysłu spożyw­
czego.

D zienn ik  „T uekansan Sano- 
m a t”  donosi, że liczba s tra jk u ­
jących ro b o tn ikó w  fiń sk ich  się 
ga 45 tysięcy osób.

H E L S IN K I (PAP). F ińska 
prasa dem okra tyczna om awia 
z oburzeniem  b ru ta ln y  napad 
p o lic ji na s tra jku ją cych  robot 
n ików  w  K em i.

18 bm wieczorem , gdy ro ­
bo tn icy  K e m i w ra c a li z w ie ­
cu, w  k tó ry m  w zię ło  udz ia ł 
około 4 tys. osób, zostali oni 
napadnięci przez uzb ro jony 
oddzia ł p o lic ji. R obotn icy za­
częli się b ro n ić  przeciw ko 
napastn ikom  i wówczas p o li­
c janci o tw o rz y li ogień z p i­
sto le tów  autom atycznych i 
ob rzuc ili rob o tn ików  bom ba­
m i z. gazami łzaw iącym i'. Je­
den z rob o tn ików  został zabi­
ty. a k ilk u  odniosło rany.

B estia lsk i napad p o lic ji w y  
w o ła ł o lb rzym ie  oburzenie 
wśród ludności p racu jące j 
Korni. N a tychm iast po te j b ru  
ta ln e j napaści na s tra jk u ją *

cych odbyło  się zebranie, na
k tó ry m  rob o tn icy  ośw iadczy­
li. że nie ugną się przed te r ­
ro rem  i że będą prow adzić 
w a lkę  aż do zwycięstwa.

D z ienn ik  „Vapaa Sana" do­
nosi, że p o lic ja  w targnę ła  do 
lo ka lu  p a r ti i kom unis tyczne j 
w  K em i i skon fiskow a ła  sze­
reg dokum entów . Następnie 
po lic ja  dokonała w ie lu  aresz­
tow ań wśród ro b o tn ikó w  K e ­
mi.

D z ienn ik  „Tuekansan Sano 
m a t“  donosi, że w ca łe j F in ­
la n d ii robo tn icy  pracujący 
przy w yręb ie  lasu og łos ili 
s tra jk .

IN Ż . T A D E U S Z  G E D E , m i ■
n is te r  H a n d lu  Z n g ra n ic z -  i! 
neg o : — W y s ta w a  po lska  
w  M o s k w ie .

W Ł O D Z IM IE R Z  S O K O R S K I jj
w ic e m in is te r  K u l t u r y  i  j! 
S z tu k i:  P o ka z  d o ro b k u  p la  
s ty k i .
K Z Y  r  .O B M A N : W  siu  i -  i  

!>ie im p e r ia l iz m u .
W . S K U L S K A : N a  d rodze  i. 

d o  m e c h a n iz a c ji (Ż a £ ię - fj 
b ie  w ę g lo w e  w a lc z y  o y 
p la n ). ‘

R O M A N  S Z Y P R O W S K I: W y • 
s ta w a  h is te ry c z n a  te a tr«  
k ra k o w s k i ego.  ̂ ?

F. C Z U J K O W : M e c lia n iz a - |j 
c ja  b u d o w n ic tw a  w  ZS K R  j

\
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Postępowi pedagodzy walczyć będą 
o demokratyczne wychowanie młodzieży

Festiwal— lekc ja  geogra fii serdecznej
S P E C JA LN Y  K O R E S P O N D E N T „T R Y B U N Y  L U D U ", RED. H E N R Y K  H O L L A N D , T E LE F O N U JE  Z  B U D A P E S Z TU

TEMATY DNIA

T rze s zc zą c y
fu n d a m e n t

Rezolucja IV  Konferencji Międzynarodowej FZN
Czwarta Kon£erenqa Międzynarodowej Federacji Zw. 

Nauczycielskich jednomyślnie uchwaliła rezolucję w sprawie 
wychowywania dzieci i  młodzieży w  duchu demokratycznym. 
Rezolucja stwierdza m. |n., że w krajach kapitalistycznych 
wciąż jeszcze istnieje wyzysk pracy milionów dzieci. Poło­
żenie dzieci i młodzieży w  krajach kolonialnych i zależnych 
jest jeszcze gorsze. Praca,dzieci przybiera tam formę niewol­
nictwa i  śmiertelność wśród młodego pokolenia grozi wygi­
nięciem całych narodów7.

Im p e ria liz m  i  reakc ja  W y­
chow u ją  m łodzież na żo łn ierzy 
a rm ii im p e ria lis tyczn ych  i 
zd ra jców  w łasnych narodów.

N a tom iast Zw iązek Radziec­
k i i  k ra je  dem okrac ji ludow ej 
dokona ły  w ie lk ic h  osiągnięć 
w  dziedzin ie  ochrony życia i 
zd row ia  dzieci i  m łodzieży, w 
dziedzin ie  p raw dz iw ie  dem o­
kratycznego w ychow ania  i 
gw aran tow an ia  w a ru n kó w  dla 
rozw o ju  wszystk ich s ił du ­
chow ych m łodego pokolenia.

Rozw iązanie tych zagadnień 
w  każdym  k ra ju  je s t zależne 
od jedności i  zw artości s ił de­
m okra tycznych  w  walce o po­
k ó j, o p rzy jaźń  m iędzy na ro ­
dam i, o wolność i  dem okrację 
oraz od czynnego udz ia łu  w  o- 
gó łne j w a lce w szy tk ich  postę 
pow ych pedagogów, w ychow aw  
ców, p ra cow n ikó w  ośw iaty,

W zw iązku z ty m  K o n fe re n ­
c ja  uch w a liła :

1) Stanąć na czele w a lk i o 
w prow adzenie we w szystk ich  
k ra ja ch  powszechnego, bezpłat 
nego nauczania w  języku  o j­
czystym  dia wszystk ich dzieci 
bez różn icy  w ierzeń r e l ig i j ­
nych, p łc i, rasy, narodowości i 
położenia m ateria lnego ro d z i­
ców-

2) Pracować w  k ie ru n k u  w y -

Metalowcy wykonają 
plan roczny 

do 25 października
t>QKQŃ< ŻENIŁ 2* SYft. I
P rzedstaw ic ie l h u ty  „Z go­

da “ , p rzo do w n ik  p racy  to  w. 
W alaszczyk s tw ie rd z ił, ¿e huta 
w yko na ła  w  p ie rw szym  p ó łro ­
czu br. 75 proc. p lan u  roczne­
go. S tało się to  m ożliw e  dzię­
k i  stóle rosnącemu współza­
w o d n ic tw u  pracy, k tó re  w  
c h w ili obecnej ob ję ło  ju ż  1.121 
p ra cow n ikó w .

Przew odniczący K o m ite tu  
W spółzaw odnictw a P racy z 
Z ak ładów  S tarachow ick ich , 
p rzo do w n ik  pracy tow. Do- 
b~ut, m ó w ił o zagadnieniu 
no rm  p ro  ’u k c y jn y c h  i  dyscy­
p lin ie  pracy. M ówca s tw ie r­
d z ił że na leży wzm óc dyscy­
p lin ę  pracy, zwłaszcza wśród 
m łodzieżow ych zespołów p ro ­
dukcy jnych . O m aw ia jąc -oz- 
w ó j w spó łzaw odn ic tw a w  Za­
k ładach  S ta rachow ick ich , tow , 
B o b rru  s tw ie rd z ił, że ponad 
60 proc. za łog i b ierze udzia ł 
w  tym  ruchu.

In n i p rzedstaw ic ie le  zakła­
dów  p racy  przem ysłu m eta lo­
wego w ska zyw a li na koniecz­
no, ć objęcia ruchem  współza­
w o dn ic tw a  p ra cow n ikó w  um y 
słowych, za trudn ionych  bezpo 
średnio przy  p ro d u kc ji, co po 
z w o ii na szybsze i  lepsze rea­
lizow a n ie  p lanów  p ro d u k c y j­
nych i  oszczędnościowych.

Otoczyć opieką p rzodow n ików  
j  rac jon a liza to ró w  p racy

Zwolenia szkoły spod zależno­
ści od Kościoła i  jego w p ły ­
wu;

3) Ogłosić i  w p row adzić  w  
życie b o jko t podręczników , pro 
pagujących idee m ilita ryzhau  i 
panowania jednych narodów  
nad d ru g im i oraz n ienaw iść na 
rodow ą i rasową. W alczyć o 
tak ie  podręcznik i, k tó re  by za­
gw ara n tow a ły  uczącym się w ie 
dzę, opartą na zasadach nauko 
wych i  w ychow anie  w  dychu 
dem okra tycznym

4) P row adzić w a lkę  przeciw  
ko ćw iczeniom  w o jskow ym  i 
karom  cie lesnym  w  szkole.

5) Domagać się od odpowied 
nich rządów  rozw iązania i  za­
kazania dziecięcych i m łodzie­
żowych organ izac ji faszystow ­
skich;

6) R ezu lta ty  w ychow ania 
m łodego pokolenia zależne są 
przede w szystk im  od poglądów

W  Zarządzie G łów nym  
ZSCh w  W arszaw ie odbyła 
się w  dn iu  19 bm. kon fe ren ­
cja prasowa, na k tó re j w ice­
prezes Zarządu G łównego 
ZSCh — G łow ack i p o in fo r­
m ow ał p rzeds taw ic ie li prasy 
w arszaw skie j o ońganzacji 
obchodu tegorocznych doży- 
nek.

Tegoroczne uroczystości do 
żynkow e odbędą się we wszy 
s tk ich  gm inach w  dn iach 4. 6 
i 11 'w rześnia br. G łów nym  
organ izatorem  tych  uroczysto 
ści je s t Zw iązek Samopomoc 
Chłopska.

W  c h w ili obecnej w  ca łym  
k ra ju  powołano w o jew ódzkie, 
pow ia tow e i  gm inne ko m ite ty  
obchodu dożynek, k tó re  in ten  
syw nie p rzygo tow u ją  się do 
uroczystości. C entra lne uroczy 
stości Św ięta P lonu zorgan i­
zowane będą na Psim  Polu 
ko ło  W roc ła w ia  11 w rześnia 
br. •

Tegoroczne święK> dożynek 
zbiega s!ę z obchodam i na 
rzecz pokoju. D latego też bę­
dzie ono w yrazem  w o li ch ło ­
pów  i ro b o tn ikó w  ro lnych  
prowadzenia w a lk i o t rw a ły  
pokój na świecie.

Z  in ic ja ty w y  P K O  w p ro w a ­
dzone zosta ły ozdobne książecz 
k i oszczędnościowe dla p rzo ­
d o w n ików  pracy. Książeczki 
są jedną z fo rm  prem iow an ia  
w yró żn io nych  p rzodow n ików  
w  odbudow ie k ra ju  i  m a ją  na 
celu popu la ryzow an ie  id e i oSz 
czedności in dyw idu a ln ych .

Z a k ła d y  p racy  i  in s ty tu c je , 
nagradzające w p łaca ją  na kon 
to P K O  odpow iedn ie kw o ty , 
przyznane przodow nikom  p ra ­
cy, k tó rz y  zam iast p re m ii pie 
n iężnych w  gotówce, o trz y m u ­
ją  ozdobne książeczki oszczęd- 
nośpiow7e z p ie rw szym  w k ła ­
dem w raz  z dyp lom em  uzna­
nia. W kład ten na żądanie

i przekonań dem okra tycznych 
pedagogów -  w ychow aw ców , 
dlatego kształcenie nauczycie li 
w  duchu dem okra tycznym , 
w łączenie ich do a k ty w n e j 
w a ik i z reakc ją  o postęp, 
pokój i dem okrację  — jest po­
w ażnym  zadaniem Federacji.

7) Naieży wszczepić w  m ło ­
dzież gorącą m iłość do sw o je j 
o jczyzny i jednocześnie szacu­
nek d la  mas p racu jących całe­
go św iata.

8) Nauczyciele wszystkich 
k ra jó w  św iata w in n i w ychow y 
wać m łodzież w  duchu m iłości 
do p racy i  ludz i pracy.

9) Federacja w inna  p ro w a ­
dzić w a lkę  0 ja k  najlepsze w a ­
ru n k i m ate ria lne  i m orąlne, 
k tó re  by  gw a ra n tow a ły  rozy/ó j 
m łodzieży w  duchu dem okra ­
tycznym .

10) Federacja będzie się sta­
ra ła  w sze lk im i s iłam i o n a w ią ­
zanie k o n ta k tu  m iędzy szkoła­
m i w szystk ich  k ra jó w  drogą 
w ym ia n y  de legacji i korespon­
denc ji m łodzieży uczącej się.

11) W a lka  Federacji o dem o­
kra tyczne  w ychow yw an ie
dzieci i  m łodzieży w inna  być 
prowadzona w  ścisłym  ken - 
takcie  z ŚFZZ, Ś w iatow ą Fedc 
rac ją  M łodzieży D em okra tycz­
nej i  Ś w iat. Federacją K o b lY  
D em okratycznych.

U roczystości dożynkowe bę 
dą św iętem  ogólnonarodo­
wym .

Wezmą w  n ich udz ia ł lic z ­
ne delegacje ro b o tn ikó w  po­
szczególnych zakładów  pracy 
oraz przedstaw ic ie le  p a r ti i po 
litycznych . ad m in is tra c ji,
władz państw ow ych, orgaąiza 
c ii społecznych i  m łodzieżo­
wych. .

W czasie obchodu św ięła 
dożynek odbędą się w  ca łym  
k ra ju  w ystępy zespołów a rty  
stycznych ZSCh, Z M P  i  SP 
oraz im p rezy  sportowe z u - 
dzia łem  ludow ych  i  ro b o tn i­
czych zespołów sportow ych.

Tegoroczne dożynk i będą 
wyrazem  radości i du m y ch ło  
pów i  ro b o tn ikó w  ro lnych  z 
ich  zdobyczy po litycznych , go 
spodarczych i k u ltu ra ln o -  
ośw iatow ych, w yw alczonych 
ciężką pracą w  okresie 5-lecia 
odbudow y i rozbudow y k ra ­
ju . W  tegorocznym  święcie 
p lonów  zachowane będzie 
p iękno ludow e j fo rm y  obrzę­
dów, p rzy  jedrioczesnym  usu­
n ięc iu  tra d y c ji pańszczyźnia­
nych. u w ła  sra jących godno­
ści chłopów.

przodow n ika  p racy  może być 
w  każdej c h w ili pod ję ty  w  
PKO.

A kc ja  książeczek oszczęd­
nościowych cieszy się coraz 
w iększą popu larnością  wśród 
in s ty tu c ji i  rad  zakładowych. 
O sta tn io  p rz y s ‘ą p iły  do n ie j 
załogi „B e to n -S ta lu “ , pracujące 
p rzy  budow ie  T rasy  W— Z, 
p rzodow n icy PPB z budow y 
C entra lnego Dom u P a rt ii,  Mo 
nopo lu  T yton iow ego i  in n i.

W edług danych PKO , w  ca­
łym - k ra ju  wręczonych zOs+a- 
lo  p rzodow n ikom  p racy 1.235 
książeczek oszczędnościowych 
P K O , na sumę przeszło 4 m i­
lio n y  zł.

Pod hasłem w a lk i o p o kó j 
odbędą się tegoroczne d o żyn k i

Ozdobne książeczki 
oszczędnościowe 

d ia p rzo d o w n ikó w  p racy

Zakulisow e rozm o w y 3 m in is tró w  
podczas sesji „U n i i  E u ro p e jsk ie j“

P A R Y Ż  (PAP). Jak donosi 
prasą francuska, m in is tro w ie  
spraw  zagranicznych A n g lii,
F ra n c ji i W łoch sko rzys ta li z 
odbyw a jące j się w  S trassbur- 
gu sesji tzw . „R ady E u ro p e j­
s k ie j“  i  p rze p ro w ad z ili sze­
reg zaku lisow ych rozm ów, do 
tyczących podzia łu  b. k o lo n ii 
w łosk ich . »

D z ienn ik  w łosk i „G io rn a le  
de lla  Sera“  s tw ie rdza , że za­
in te resow an ie am erykańskich  
kó ł m onopolis tycznych w- sto­
sunku do E ry tre i .znacznie się 
w zm ogło i  to od c h w ili, gdy 
w  prasie p o ja w iły  się p ie rw ­
sze w iadom ości o złożach ru ­
dy u ranu  w  E ry tre i.

D ru g im  tem atem  zaku liso­

wych rozm ów 3 m in is tró w  
spraw  zagranicznych by ło  u - 
stanow ienie ściślejszej łączno 
ści rządu de Gasperi z k lik ą  
T ito . M n is te r  Sforza p o in fo r 
m ował B evina i T rum ana o 
w yn ikach  n iedaw nych roz­
m ów z posłem w ło sk im  w  J u ­
gosław ii, którego wezw ał do 
S.trassburga.

W tu te jszych  ko łach dz ien­
nika,rs.k!ch tw ie rd z i się, że 3 
m in is trow ie  spraw  zagranicz­
nych w yko rzys ta li pobyt w  
Strassburgu dla  zapewnienia 
sobie poparcia innych  k ra jó w  
zachodnio -  eu rope jsk ich  w  
zw iązku ze zb liża jącym i się 
rokow an iam i ekonom icznym i 
z Waszyngtonem.

Z ostatnie? chwili

Stawczyk b ije  w Budapeszcie 
re k o rd  P o lsk i na 200 m

O m ówiono rówmież zagadnie 
n :e szkolenia i  doszkalania fa 
chowego, sprawę odzieży o- 
chrone j dla p ra cow n ikó w  me­
ta low ych  oraz bezpieczeństwa 
i  h ig ie ny  pracy.

Przew odniczący Zarządu 
G łównego Zw . Z aw  P racow n i 
k ó w  Przem ysłu Metalowego, 
tow. poseł R ustecki podsum o­
w a ł cb rady, oświadczając, że 
na podstaw ie dotychczaso­
w ych  m e ldunków  z całego k ra  
ju , można s tw ie rdz ić , że pian 
p ro d u kcy jn y  na r. 1940 będzie 
w ykonany do dn ia 25 paździer  
n ika  br. P rzew odniczący Zarżą 
du G łównego podkreś lił, że na 
loży jednak, w  celu w ykona­
n ia  i przekroczenia tego p lanu 
w  szerszym, n iż  dotychczas 
stopniu, um asow ić ruch współ 
zaw cdn ictw a. ra c jc n a liz a to r- 
s wą i  now ato rstw a T rosk ’ i- 
wszą opieką otoczyć należy 
p rzodow n ików  i rac jon a liza to ­
ró w  pracy i  popu laryzow ać ich 
osiągnięcia i w yna lazk i

Dalsze zadania — to ścisła 
współpraca rad zakładow ych 
i kom ite tó w  w spółzaw odnic­
tw a  z dyrekc ją  zakładu, w 
każdej dziedzinie oraz ce'owe 
i rac jona lne w yko rzystan ie  su 
rowea

Na zakończenie om ówiono 
pre jek* nowego regu lam inu 
w spó łzaw odn ictw a pracy dia 
przem ysłu metalowego. Regu­
la m in  ten Węjdzie w  życie w 
na jb liższych dniach.

N a jw ię k s z y m  sukcesem  P o la ­
k ó w  w  p ią tk o w y c h  za w o d a ch  w  
B u d ap e szc ie  b y l  re k o rd  P o ls k i, 
u s ta n o w io n y  p rzez  S ta w c z y k a  w  
b ie g u  na  ?0Q m . P o la k , s ta r tu ją c  
\v p rz e d b ie g u  te j  k o n k u re n c ji ,  
p r z y b y ł do  m ° ty  ja k o  d ru g i,  za 
D o rc ic e m  (C S R L u z y s k u ją c  rę k o r  
d 'w y  C73i~i 21 6 sek. H o rc ic  w y g ra ł 
w  czasie  21.5 k tó r y  je s t n o w y m  
re k o rd e m  CSF-.

W s z ta fe c ie  4 x  100 m ężczyzn  
P o la c y  z a ję l i  4 m ie js c e  w  czasie 
4.1.1. .Tako p ie rw s i u p la s o w a li s^e 
W ę g rz y  — 416 p rz e d  ZS R R  i CSFL

W  s z ta fe c ie  k o b ie t 4 x  100 m 
P o lska  z a ję ła  5 m ie jsce  w  czasie  
50.6. S z ta fe tę  tę  w y g ra ły  z a w o d ­
n ic z k i ra d z :e c k io  —• 48.5.

D o f in a łu  ?C-1 m k o b ie t z a k w a ­
l i f ik o w a ła  s ię  C ie iU k ó w n a , k tó ra  
w  p rz e d b ie g u  z a ję ła  d ru g ie  m ie j ­
sca  z czasem  25,7.

W  t ró js k o k u  K u ź m ic k i  w y w a l­
c z y ł szóste m ie js c e  w y n ik ie m  
13.76. K o n k u re n c ję  tę  w y g ra ł 
S zcze rb a ko w  (ZS R R ) — 14.56.

S z e rm ie rz e  p rz e g ra li  m e cz  w  
sz a b li z W ę g ra m i 2 : 14, a z F ra n ­
c ją  3 : 13, z a jm u ją c  trz e c ie  m ie jr  
sce.

K o s z y k a rz e  p rz e g ra li z ZSRR 
23 : 82, a z B u łg a r ią  47 : 77.

W  b o k s ie  W o ź n ia k  p rz e g ra ł n ie -  
z a s łu że n ie  z Secosanem  (R um .), 
K ru ż a  w y p u n k to w a ł M a rg a r ita  
(R um .), B a z a rn ik  p rz e g ra ł p rzez  
k . o. 7 G rass isem  (F r.) , D ęb isz  
u le g ł B u d a io w i ( \ y  ęg.), G rz e la k  
p rz e g ra ł ze S tie p a n o w e m  (ZS R R ), 
a F l is ik o w s k i p o k o n a ł I fa ra ia  
(Węg.).

S ia tk a rk i  p o k o n a ły  R u m u n ię  
3:0 (15:0, 15:13, 15:1).

—  Każdy dzień, każda go­
dzina F es tiw a lu  jes t w yp e łn io ­
na in te resu jącym i, no w ym i w ra  
żeniam i —  pow iedzia ł dziś 
G uy de Boysson, p rzew odn i­
czący ŚFM D. — N a jw a ż n ie j­
sze z now ych wrażeń, to przy 
jaźń narasta jąca z każdym  no 
w ym  spotkaniem  delegatów 
W każdym  z nas rośnie poczu­
cie, że jest on członkiem  je d ­
nej w ie lk ie j rodziny, że żyje 
ty m i sam ym i dążeniam i co 
m łodzież dem okra tyczna w szyr 
stk ich k ra jó w  :\va lką o pokój 
i leoszą przyszłość.

Idz ie  u licą  grupa m łodych 
Francuzów  i śpiewa piękną 
•piosenkę re w o lu cy jn ą  „L ib e r-  

------------ -— ■—«--------------- -—

B a le t ra d z ie c k i
o p u ś c ił P o lskę

17 bm  w yjecha ł do M o­
skw y zespół ba le tow y W ie l­
kiego Państwowego M o-.kew  
skiego Akadem ick iego T ea tru  
Opery.

B a le t żegrjał m 'n . K u ltu ry  
i S ztuk i S. D ybow sk i i licz­
n i przedstaw icie le  -świata ku ! 
turałnego.

P rzedstaw ic ie l zespołu, dele 
gat K om :'e*u  do S praw  S z tu ­
k i p rzy Radzie M in is tró w  
Zw iązku Radzieckiego A ’e k - 
sander Tom ski, serdeczno po­
dziękow ał za b ra te rsk ie  p rz y ­
jęcie. jak iego a rtyśc i doznali 
w  Polsce.

Komunikat 
Albańskiego 
Ministerstwa 

Sił Zbrojnych
T IR A N A  (PAP). M in is te r­

stwo S ił Z b ro jn ych  A lb a ń sk ie j 
R e p u b lik i Lu do w e j, . og łosiło 
następujący k o m u n ika t:

W dniach 13. 14 i  15 s ie rp ­
nia z, re jo n u  V its i. gdzie to­
czą się w a lk j pom iędzy grec­
k im i w o jskam i m onarcho-fa- 
szystow skim i a oddzia łam i 
g reckie j a rm ii dem okra tycz­
nej, schron iło  się na te ry to ­
r iu m  A lb a ń sk ie j R e p u b lik i Lu  
dow e j 5.926 kob ie t, dzieci i 
starców  oraz 276 żo łn ierzy, 
wśród n ich  294 rannych .

Wszyscy żołn ierze zostali 
rozb ro jen i i  in te rno w an i.

Krwawe rozruchy 
w Chile

N O W Y  JO R K  (PAP). Z San 
tiago de C h ile  donoszą, że od 
3 d n i' trw a ją  tam  zajścia i  s tar 
cia u liczne  na tle  c iężk ie j sy­
tu a c ji ekonom iczne j i  rea kcy j 
ne j p o lity k i rządu w stosunku 
do e lem entów  postępowych.

Dotąd w  zajściach tych  zg i­
nęło 7 osób, a k ilka d z ie s ią t 0" 
dmiosło lżejsze lu b  cięższe 
rany.

P arlam ent u c h w a lił nądzw y 
czajne pe łnom ocn ic tw a dla rzą 
du, zezwalające na przenosze­
n ie  ludności z jedne j części 
k ra ju  do in n e j, na aresztowa­
n ie  bez akazów  sądowych i 
zawieszenie w o lności prasy i 
zgromadzeń.

Król Transjordanii 
konferuje w Londynie

L O N D Y N  (PAP). Do L o n d y ­
nu p rz y b y ł w  czw a rtek  w ie ­
czorem k ró l T ra n s jo rd a n ii 
A bdu łla . O św iadczył on na 
k o n fe re n c ji prasow ej, iż  za­
m ierza przedysku tow ać z 
p rze ds taw ic ie lam i rządu b ry ­
ty jsk iego  ..zagadnienia, posia­
dające doniosłe znaczenie dla 
obu k ra jó w “ . K ró lo w i T rans­
jo rd a n ii tow arzyszyć będzie w  
czasie jego poby tu  w  A n g lii o- 
s law iany  przyw ódca Legionu 
A rabskiego G lubb Pasza.

K onserw a tyw ny, „D a ily  
G raph ic “ , kom en tu jąc  p rzy ­
jazd A b d u lli do A n g lj i s tw ie r­
dza, iż  om ów i on z b ry ty j­
sk im  m in is tre m  spraw  zagra­
n icznych B ev inem  p lan u tw o ­
rzen ia  u n ii celne j m iędzy 
T rans jo rdan ią , Ira k ie m  i  S y­
rią .

Zdan iem  dz ienn ika  może to 
doprow adzić do zm ontowania 
b loku  k ra jó w  B lisk iego  Wscho 
du. Jak podkreśla „D a ily  
G raph ic “  jes t w ie lce  p raw do­
podobne, iż  A b d u lla  poruszy 
rów n ież sprawę w łączenia a 
rabsk ie j części P a lestyny do 
swego kró lestw a .

W  K ILK U  1
I Z I B A M A C ia j

P R A G A . Jak  donosi cze­
chosłowacka agencja praso­
wa C TK , 19 bm. podpisano w  
Lo nd yn ie  u k ła d  o p ła tno ­
ściach sz terlingow ych m :ędzy 
A ng lią  i Czechosłowacją.

U k ład  ten, w chodzi w  ży­
cie z dn iem  19 bm. i zastę­
pu je is tn ie jący  uk ła d  z 4-go 
lis topada 1945 r. zaw arty  na 
3 lą ca.

B U K A R E S Z T . O m aw ia jąc 
przy jazd do A ten  adm in ls trą  
to ra  p lanu M arsha lla  H o ff ­
mana, rozgłośnia W olnej Gre 
c ji stw ierdza, że w izy ta  ta 
pozostaje w  zw iązku z t ru d - ,  
na sytuacją, w  ja k ie j znała?! 
się g reck i rząd faszystowski.

té“ . Przechodzi m łody  Polak, 
dołącza się do grupy, idą A - 
fryka n ie , W łosi, W ęgrzy, Chiń 
czycy i  —  do c h w ili przez ca 
lą szerokość chodn ika maszeru 
je  w  k ilk u  szeregach tłu m  m ło 
dzieży — ręce splecione, tw a ­
rze roześmiane — i  śpiewa pic 
senkę za piosenką we w szys t­
k ich  m oż liw ych  językach św ir 
ta.

Zwiedzasz m iędzynarodową 
w ystaw ę — gdzie ną przestrzc 
ni paru tysięcy m k w a d ra to ­
wych skoncentrow ała się praw 
da o życiu i walce m łodzieży 
p ięciu kon tynen tó w  — i nie 
jesteś w  stanie zw iedzić dz ien­
nie w ięce j n iż k ilk a  stoisk: w 
każdym  paw ilon ie  za trzym u ją  
się g rupy m łodzieży, p rzys łu ­
chujące się kom eptąrzow , 
przedstaw icie la danego k ra ju , 
zam ienionem u Często w  m ały 
re fera t, połączony z ożyw ioną 
dyskusją, w ym ianą  nazw isk i 
adresów.

Siedzisz w  teatrze — na kon 
cercie de legacji ch ińsk ie j. O- 
głądasz egzotyczne tańce, s łu ­
chasz nieznanych pieśn i i n ie- 
sropum 'alyqh słów  i  nagle — 
n iew ie lka  scenka dram atyczna: 
para staruszków  ch ińsk ich  u - 
k ryw a  \y swej zagrodzie ran- 
pęgo żołnierza V I I I  A rm ii Lv  
“ owej. Do zagrodj7 wpada o fi-

M ówca podkreś lił, że kon ­
ferencja zw oływ aną jest w  
c h w ili, gdy obóz agresyw ny 
na którego czele stoją im pe­
r ia liś c i am erykańscy uk łada 
p lany dalszego u ja rzm ie n ia  
narodów  A z ji. knu jąc  rozm ai 
te spiski i tw orząc reakcyjne, 
m arione tkow e rządy. K o n fe ­
rencja  o tw ie ra  nową k a rtę  w 
h is to r ii ruchu robotniczego i 
w a lk i wyzw oleńcze j w  A z ji.  
K lasa robotn icza k ra jó w  azja 
tyck ich  ,— ośw iadczył L iu  
N in g -Y i —  posiada w spó lne­
go p rzy jac ie la  — Zw iązek Ra 
dziecki. Żadna siła nie p o tra fi 
przeszkodzić ani zapobiec so­
lida rn ośc i k la sy  robotn icze j 
k ra jó w  azja tyck ich .

M ów ca zaznaczył da le j, że 
zwołan ie ko n fe re n c ji w  P e k i­
nie stało się m ożliw e  dz ięk i 
zw ycięstw om  ch ińsk ie j a rm ii 
ludow e j pod k ie row n ic tw e m  
przewodniczącego K o m u n i-

W okresie osta tn ie j w o jn y  — 
pisze „P ra w d a “  —  rząd ame­
ry k a ń s k i zaw arł liczne um ow y 
z w ie lk im i koncernam i przem y 
s ło w ym i na sumę 175 m il ia r ­
dów  do la rów . Przeszło dw ie 
trzecie te j o lb rzym ie j sumy, 
c zy li 117' m ilia rd ó w  zagarnęło 
100 w ie lk ic h  koncernów . T rzy 
fa b ry k i budow y sam olotów, ą 
m ianow ic ie : „C u rtis  W rig h t
C o rpo ra tion “ , „Consolidated 
A iro ra f t  C o rpo ra tion “  i  „D o ­
uglas A irc ra ft  Com pany“  oraz 
zakłady samochodowe General 
M otors i  Ford  o trzym a ły  za„ 
m ów ien ie na sumę 20 proc 
w artośc i umów.
; Podobnie dzie je się rów nież 
obecnie. Rząd am erykańsk i roz 
dzielą zam ów ienia w śród n a j­
w iększych spółek am erykań­
skiego p rzem ysłu  zbro jenipwe 
go, p rzy  czym, ja k  i w  czasie 
w o jpy , dochodzi do w ie lk ic h  
ftfe r. w  k tó rych  zamięsząni są 
na jw yżs i dygn ita rze  i  w o jsko ­
w i-

A fe ry  m in is tró w
A fe ry  te p rz y b ra ły  o lb rzy­

m ie rozm ia ry , p rzy  czym  c - 
becny m in is te r w o jn y  Johnson 
nie  raz b y ł oskarżony o za­
w ie ran ie  bezpraw nych umów. 
W celu un ikn ięc ia  ko m p ro m i­
ta c ji Jonhson w p ro w a d z ił o- 
strą cenzurę, zakazując udz ie­
la n ia  ja k ic h k o lw ie k  w iadom o­
ści o um owach, zaw ieranych 
przez m in is te rs tw o  w o jn y  z re 
k in a m i zb ro jen iow ym i. M im o 
to nie udaje się u k ry ć  w szy­
s tk ich  afer. T ak np. jeden z 
cz łonków  k o m is ji do spraw 
zbro jen iow ych  p rzy  Izb ie  Re­
prezen tantów  Van Sandt s tw ie 
rd z ił, że Johnson us iłu je  nie 
dopuścić do zbadania bezpraw 
nych um ów  zaw artych  przez 
rząd z trus tem  „Consolidated 
A iro ra ft  C o rpo ra tion “ .

Johnson przed objęciem  te­
k i m in is tra  w o jn y  b y l d y re k ­
torem  f irm y  „Conso lidated A i­
ro ra ft  C o rpo ra tion “  i  jest w  
da lszym  ciągu je j w spó łw łaś­
cicielem.

W w ie lk ic h  aferach zam ie­
szany jes t rów nież obecny m i­
n is te r lo tn ic tw a  S ym ington 
k tó ry  sto jąc na czele tru s tu  
„Emerson Electric Manufactu-

oer kucm in tan gow sk i na czele 
grupy siepaczy. M a ltre tu ją  
starca i staruszkę, ale n ie  uda­
je im  się w y k ry ć  k ry jó w k i ran 
negó. I  chociaż nie rozum ie się 
ani słowa, n iezw yk le  ręą listyćz 
na gra św ietnych, ak to rów  po­
zwala zrozum ieć wszystko: 
pod w szys tk im i szerokościa­
m i i d ługościam i geogra­
ficznym i faszyzm  ma to sa­
mo k rw a w e  oblicze i męstwc 
w o jo w n ikó w  o wolność jes: 
tak  sarno nieugięte. Poprze: 
sy lw e tk i pa ry  staruszków  — 
oros tych ch łopów  ch ińsk ich  nr. 
rysowane m is trzow sko prze; 
.nlodych ak to ró w  C z ia n -M in r 
i Ju j-D żen , każdy z obecnych 
wyczuwa serce dalekiego ludu 
.’.lińskiego — b lisk ie  i gorące

W czoraj obchodzili rocznicę 
swej re w o lu c ji naradowo-de- 
rnokratyczne j Indonezyjczycy, 
dziś obchodzą ją  V ie tnam ózy- 
cy. Dotąd większość uczestni­
ków  Festiw a lu  nie znała tych 
dat —t— często nie orien tow ała 
się nawet, gdzie leżą te k ra ję  
Terą-: każdy obchodzi t.e św ię- 
ta iiiae ha jąc  bo jow ej opowieś 
ci pa rtyzanta  y istnąm skiego 

■Nguyen van Huonga, k tó ry  
m iesiącam i ■ w ędrow ał do Bu- 
’ icosztu na Festiw a l, s łucha­
jąc m e lody jnych  pieśni p a rty -

stycznej P a r t ii Chin M ao- 
Tse-Tunga.

Przechodząc do om ów ienia 
ro ii Ś w ia tow e j Federacji 
Z w iązków  Zawodowych. L iu  
N in g -Y i ośw iadczył, że Fede­
rac ja  od c h w ili swego pow ­
stania to  jest od ro ku  1945 
poświęcała w ie le  uw ag! ru ­
chowi robotniczem u w  k ra ­
jach ko lon 'a !nvch . a zw ła ­
szcza b ru ta ln em u  uc iskow i 
i w yzyskow i rob o tn ików  przez 
im p e ria lizm  i reakęy jne  rzą­
dy na tych obszarach.

L iu  N n g -Y i po dkreś lił da ­
le j. że re a kcy jn i przyw ódcy 
b ry ty js k ic h , am erykańskich  i 
ho lenderskich zw iązków  zawo 
dowych, reprezentu jący in te ­
resy im p e ria lizm u  sprzeciw ia 
ia sie zw o łan iu  kon fe ren c ji. 
O baw ia ją  sie oni jedności ro 
b o tn ikó w  w  k ra jach  az ja tyc ­
kich . k tó rzy  są p ro m oto ram i 
w a lk i o w yzw olen ie  na rodo­
we.

r in g  Com pany“  dostarczył czę­
ści ka ra b inów  m aszynowych, 
n ie  nadające się do uży tku . Sy 
m in g ton  zagarnął p rzy  ty m  20 
m ilio n ó w  do lą rów  z kasy pań­
stwa.

M agnaci finansow i —  
w  m in . w o jn y

„P ra w d a “  podkreśla, że. m a­
gnaci przem ysłów ; j finansow i 
usadow ili się w  m in is te rs tw ie  
w o jny , a m ilita ry ś e i odgryw a 
ją  coraz w iększą ro lę  w  prze­
m yśle zbro jen iow ym . T ak np. 
w  skład Rady do S praw  Z bro  
jen iow yeh, będącej ja k b y  szta 
bem m ilita ry z a c ji całej gospo­
d a rk i St. Z jednoczonych, wcho 
dizą przedstaw ic ie le  tow a rzy ­
stwa „M e tro p o lita n  L ife  In s u ­
rance C om pany“ , rozporządza­
jącego kap ita łem  zakładow ym  
w  wysokość; 8 m ilia rd ó w  do­
la rów , przedstaw icie le  „G ene­
ra l E le c tric  Co“ , „A m erican

W A S ZY N G TO N  (PAP). Izbą 
Reprezentantów w  trzec im  gło 
sbwaniu 209 głosam i przeciw ko 
151 zm niejszyła o 50 proc. w y 
sojcość k red y tó w , k tó rych  do­
magał się prezydent T rum an 
ną rea lizac ję  tzw. p rogram u 
pomocy w o jskow e j d la  uczest­
n ikó w  pak tu  -atlantyckiego.

Jak  w iadom o p ro je k t p rezy­
denta p rze w id u je  w y d a tk i w 
wysokości 1,161 m ilio n ó w  do­
la ró w  na uzb ro jen ie  uczestni­
kó w  paktu  a tlan tyck iego oraz 
289 m ilio n ó w  d o la rów  na za­
kup  b ro n i dla G recji, T u rc ji,  
K o re i, I r a n u ' i  F ilip in .

Izba Reprezentantów  posta­
now iła  zm niejszyć k re d y ty  na 
uzbro jen ie  uczestników  paktu  
a tlan tyck iego  p 50 proc, to  jest 
do sumy 580.000.000 do larów . 
P ro je k t us taw y o pomocy w o j­
skowej prze jdzie  obecnie pod 
obrady Senatu.

Na posiedzeniu Iz b y  dłuższe 
przem ówienie przeciw ko p ro ­
g ram ow i pom ocy w o jskow e j 
w yg łos ił przedstaw ic ie l Ą m ery  
kańsk ie j Partii Pracy —  M a r- 
cantonio, który oświadczył m.

zanckich z Indonezy jsk ie j w y -  
jp y  B a li — tego pięknego i  bo 
ratego zakątka św iata, gdzie 
ludzie ponoć n ie  w iedz ie li, co 
to n ienaw iść, dopóki n ie  po­
czu li na grzbiecie bąta ho len ­
derskiego ko lon iza to ra  -— wiesz 
o ty m  na pewno: bagnety im ­
pe ria lis tów  n igdy nie zdoła ją 
tych przebudzonych ludów  z 
powrotem  postaw ić na kolana.

K ilk u s e t dz ienn ika rzy  i 
p rzedstaw ic ie li m łodzieży z ca 
lego św iata, zgrom adzonych na 
kon fe ren c ji w  gmachu P rezy­
d ium  Rady M ip is tró w  słuchało' 
wczoraj z zapartym  tchem  o- 
św iadczenia M ik o ła ja  M ic h a j-  
lowa, sekretarza generalnego 
leninow skiego K om scm olu . •  o 
życiu m łodzieży radzieck ie j, c 
je j ogrom nych zdobyczach i rc 
ii w. bu dow n ic tw ie  społeczeń ­
stwa kom unistycznego.

— V/ osobie m łodzieży ra ­
dzieckie j — pow iedzia ł na za ­
kończenie tow . M jc h a jło w  — 
każda dem okra tyczna o rg an i­
zacja m łodzieżowa św iata zaw 
■ ze znajdzie serdecznego w ie r­
nego, konsekw entngo do koń ­
ca przy jac ie la . Inaczj b j^ l nie 
może, bow iem  m łodzież radzie 
drą w ych ow u je  Towarzysz Sta 
’ jn  .w ie lk i b o jo w n ik  o pokój 
lom okrac ie  i wolność na ro ­
dów. "

L iu  N in g -Y i przeszedł na ­
stępnie do om ów ienia szyb­
kiego w zrostu  ruchu ro b o tn i­
czego w k ra ja ch  az ja tyck ich , 
podkreśla jąc, że dz ięk i zw y ­
cięstw om  Chin Ludow ych 
ruch ten sta l się potężną siłą. 
Pachołkow ie im p e ria lis tó w  w  
A z ji Czang K a i-szek. Syng- 
m-an Rhee. Q u irin o  M aung — 
m in is te r spraw  zagranicznych 
B u rm y  i Ha-tta w  Indonez ji — 
zdradzają i  zaprzedają in te re  
sy w łasnych narodów . W szy­
stk ie  te p róby jednak — pod­
kreśla  m ówca — skazane są 
na m epowodzenie. N ic  nie 
pow strzym a zwycięskiego m ar 
szu s ił ludow ych.

Kończąc swe przem ów ienie 
L iu  N in g -Y i ośw iadczył: „Je ­
steśmy przeświadczeni ja k  
na jg łęb ie j, że pod sztandarem 
najw iększego przyw ódcy k la ­
sy robotn icze j św iata —  Sta­
lina  —  i  pod sztandarem  naj 
większego p rzyw ódcy Chin 
Ludow ych  — M ao-Tse Tunga 
— zbliżająca się kon ferenc ja  
zw iązków  zawodowych k ra ­
jó w  az ja tyck ich  bedzie kon ­
fe renc ją  jedności i zw yc ię ­
stw a“ .

Telephon and T e legraph“  oraz 
„S tan da rd  O il Co“ . W skład Ra 
dy w chodzi także syn Johna 
R ockefe lle ra  —  Law rence, oraz 
d y re k to r Chase N a tion a l Bank-

G enera lic ja  —
w  koncernach

Z  d ru g ie j s trony  znani m il i­
taryśei, za jm u ją  stanow iska dy 
re k to ró w  w ie lk ic h  koncernów. 
T ak  np. generał G rove, k tó ry  
W czasie w o jn y  k ie ro w a ł przed 
s ięb io rs tw am i p ro d u k c ji bomb 
atom owych, obecnie jest w ice ­
prezesem „R em ing ton  A rm s 
C o rpo ra tion “ , genera ł Som - 
merwetU jest prezesem „C op­
pers Com pany“ , generał Doo­
l i t t le  jest w icedyrek to rem  

ć,S he ll U n ion  O il C óm pora tion“ .
„T a k  się przedstaw ia „un ia  

personalna“  w ie lk iego  k a p ita ­
łu  i  m il ita ry  stów  am erykan - 
skich — pisze w  zakończeniu 
..P raw da“  — o lb rzym i wyścig 
zbro jeń przekształca się w  p- 
g rom ny in teres speku lacyjny, 
dz ięk i k tó rem u  bogacą się, ko 
sztem narodu am erykańskie­
go, m onopoliści do spó łk i z ge 
ne rą łam i“ .

in . żę argum enty używane o- 
becnie przez rzeczn ików  
program u przypom ina ją  a rg u ­
m en ty  H itle ra  i M ussolin iego 
oraz podkreś lił, że „b ro ń  nie 
p o tra f i pokonać id e i’’,

P rzec iw ko  p rogram ow i w y ­
stępow ali m. in. p rzeds taw i­
c ie l konserw atyw ne j N arodo­
w e j Rady Gospodarczej, zrze­
szającej k iik a  tysięcy ekono­
m is tów  am erykańskich  — 
G r if f i th  j  p rzedstaw ic ie l Zw iąż 
ku  M łodzieży USA L in f ie ld .

L in  fie ld  zażądał zastąpienia 
program u wojskow ego p o lity ­
ką porozum ien ia  ze Zw iązk iem  
R adzieckim . P rzedstaw ic ie l po 
stępowej m łodzieży am erykań ­
sk ie j w ysuną ł następu jący C 
p u n k to w y  program : 1) wzmc 
żenię w y m ia n y  hand low ej 
Europą wschodnią i Z w iązk iem  
Radzieckim , 2) zatw ierdzenie 
p rogram u pomocy k ra jo m  zaco 
fanym  gospodarczo i  zniszczo­
nym  przez w o jnę  za. pośrednic­
tw em  ONZ, 3) podjęcia ro z ­
m ów  dyp lom atycznych  ze Zw . 
R adzieck im  na tem aty  spor­
ne.

F u n d a m e n te m , n a  k tó r y m  im ­
p e r ia liz m  a m e ry k a ń s k i u s iłu je  
z b u d o w a ć  „a t la n ty c k ą  jedność 
E u ro p y “  je s t p la n  M a rs h a lla . 
T ym cza se m  fu n d a m e n t te n  
trz e s z c z y  co raz  b a rd z ie j,  w y w o ­
łu ją c  p rz e ra ż e n ie  w ś ró d  jeg o  
tw ó rc ó w .

R o zb ie żno śc i m ię d z y  p a ń s tw a ­
m i m a rs h a llo w s k im i w  cze rw cu  
p rz y b ra ły  fo r m y  g łośnego  i  n ie  
d a ją ce go  się  ju ż  u k r y ć  p rzed  
o p in ią  p u b lic z n ą  s k a n d a lu  na 
t le  „p ła tn o ś c i m ię d z y e u ro p e j-  
s k ic h “ . R ó w n o le g le  w z ro s ła  p re ­
s ja  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  na 
XV. B ry ta n ię  w  c e lu  zm uszen ia  
je j  do d e w a lu a c ji  fu n ta ,  co m ia ­
ło  s tać się s y g n a łe m  p ow szech ­
n e j d e w a lu a c ji  w  p ań s tw a ch
m a rs h a llo w s k ic h .

C zerw7c o w y  k ry z y s  w  s tosun ­
k a c h  p a ń s tw  m a rs h a llo w s k ic h  
n ie  z o s ta ł za żeg n a ny , lecz u le g ł 
o d ro c z e n iu . O becn ie  s p ra w y  te 
ną  n o w o  w c h o d zą  n a  p orzą d e k  
o b ra d , p rz y  c z y m  s y tu a c ja  w ca ­
le n ie  je s t o be cn ie  lepsza d la  
m a rs h a llo w ę ó w  n iż  b y ła  przed  
d w o m a ' m ie s ią c a m i. W p ra w d z ie  
a d m in is t ra to r  ‘ p la n u  M a rs h a lla , 
H o f fm a n  w ra z  "z „ . la ta ją c y m  a m ­
b a s a d o re m “  R a r r im a n e m , ro z ­
p o c z ę li o b ja z d  in s p e k c y jn y  
p a ń s tw  m a rs h a llo w s k ic h . ale 
ic h  u rz ę d o w y  o p ty m iz m  n ie  p o ­
k r y w a  s ię  z fa k ta m i.  I  ta k  np . 
po  s p o tk a n iu  H o ffm a n a  z de 
G a s p e r lm  w  W e n e c ji,  H o f fm a n  
d z ia rs k o  o ś w ia d c z y ł p rz e d s ta w i­
c ie lo m  p ra s y , że w s k a ź n ik  p ro ­
d u k c j i  w ło s k ie j w  p o ró w n a n iu  
z ro k ie m  1938 w y n o s i 112, a l ic z ­
ba b e z ro b o tn y c h  rz e k o m o  z m n ie j 
szy ła  się  o 1.80C.(K)0, a le , g d y  
d z ie n n ik a rz e  z a k w e s tio n o w a li te  
c y f r y ,  ja k o  n ie p ra w d z iw e , H o f f -  
ronn  z a s ło n ił się  ty m , że o trz y ­
m a ! je  z ... w ło s k ie g o  m in is te r ­
s tw a  p ra c y  i  n ie  b ie rz e  za n ie  
od o o w ie  d z ie ln o ś c i.

XV rz e c z y w is to ś c i — w s k a ź n ik  
p ro d u k c j i  w e W łoszech  w  p ie rw  
szym  k w a r ta le  b .r .  snad l do 83 
w  p o ró w n a n iu  ze 100 w  o s ta t­
n im  k w a r ta le  u h . r .  i  n a d a l spa­
da. a lic z b a  b e z ro b o tn y c h  wy­
nos i o k o ło  2 m i l io n ó w  i  s ta le  
w z ra s ta . P o d o b n ie  je s t i  • w  in ­
n y c h  k ra ja c h  m a rs h a llo w s k ic h . 
W  B e lg i i  w s k a ź n ik  p r o d u k c j i  
sn ad l z 97 na 91. w7 H o la n d ii — 
liJfi n a  117, w  W . B r y ta n i i  ze 
114 na 112. Zapas z ło ta  fra n c u s ­
k ie g o  z 2.430.000 d o la ró w  sp ad ł 
do 548 m il io n ó w  d o i. ( r .  1548) i  
k u rc z y  się n a d a l, podczas g dy  
in f la c ja  p a p ie ro w e g o  f ra n k a  d o ­
szła  do a s tro n o m ic z n e j c y f r *  
1.009 m ilia rd a  f r a n k ó w . VS7e 
W łoszech  o b ie g  p ie n ię d z y  od ro ­
k u  1548 w z ró s ł z 50 na  879 m i­
l ia rd ó w  li-ó w : ez77! i  s ied e m n as to  
k ro tn ie .  E k s p o r t  ce l a b e lg i j ­
sk ieg o  spad ! z 5 m i lio n ó w  to n  
(p rze d  1939 r .)  do  870.000 to n .

T y c h  k i jk a  d a n y c h  p rz y to c z o ­
n y c h  p rz y k ła d o w o  c h a ra k te r !7- 
ż u je  chaos g o sp o d a rczy  i  w a lu ­
to w y  XV ja k im  p og rążone  są 
p a ń s tw a  E u ro p y  z a c h o d n ie j, 
u s z c z ę ś liw io n e  p la n e m  M a r-  
se h a lla . W s z y s tk ie  one, ra zem  
w z ią w s z y , c ie rp ią  na  o s try  b ra k  
d o la ró w , Co zm usza  je  do  o g ra ­
n ic z a n ia  im p o r tu  a m e ry k a ń s k ie ­
go, A  ty m c z a s e m  W a ll S tre e t 
dom aga  się  g w a łto w n ie  z w ię k ­
szenia  z a k u p ó w  p rz e z  e u ro p e j­
s k ic h  p u p ilk ó x v  XV aszyngtonu. A  
je ś l i  n ie  m a  d o la ró ty ?  „P ła ć c ie  
c zym  m a c ie “  — o d p o w ia d a  XVall 
S tre e t i  dom aga  s ię  o d s tę p o w a ­
n ia  a m e ry k a ń s k ie m u  k a p ita ło w i 
fa b r y k ,  p a te n tó w , s u ro w c ó w , 
’  o lo n ia ln y c h  p o s ia d ło ś c i i  r y n -

W  z n a n e j d e k la ra c ji  ra d z ie c ­
k ie g o  M S Z  ze s ty c z n ia  b .r .  na  
te m a t b lo k u  a t la n ty c k ie g o  m o ż­
na zn a le źć  s tw ie rd z e n ie , że re ­
z u lta te m  s tw o rz e n ia  tego  b lo k u  
będz ie  z a o s trz a n ie  s ie  p rz e c i­
w ie ń s tw  m ię d z y  S ta n a m i z je d ­
n o c z o n y m i a p o d w ła d n y m i im  
p a ń s tw a m i m a rs h a llo w s k im i,  
ja k  ró w n ie ż  w e w n ą trz  u g ru p o ­
w a n ia  ty c h  p a ń s tw . W id z im y  
o be cn ie , Jak  n a  d ło n i,  że życ ie  
p o tw ie rd z a  tę  ocenę  w  c a łe j ro z  
c ią g ło ś c i.

J. W.

Odczyt min. Suchego 
w Genewie

G E N E W A  (PAP). 18 bm. m l 
n is te r Suchy na zapro9zenie 
S zkoły S towarzyszenia Popie­
ran ia  O rgan iza c ji N arodów  
Z jednoczonych, w y g ło s ił od­
czyt na tem at p ra w  człow ieka. 
M ówca p o d k re ś lił wagę i  ak* 
tualność tęgo zagadnienia W 
c h w ili obecnej, w  k tó re j ścis 
ra ją  się ze sobą idee postępu 
z w steczn ictw em  i  reakcją , w  
k tó re j toczy się w a lka  o po­
k ó j p rzec iw ko  podżegaczom 
w o jennym . M in . Suchy w ska­
zał na znaczenie o św ia ty  w  u" 
trzym a n iu  pokoju.

Ludność całego kraju 
potępia politykę 

papieża

W  odpow iedzi na p o litykę  
W atykanu  — pogłęb im y w  n 3 
szych szeregach zaufanie do 
p a rtii,  k .ó ra  w iedzie  naród pul 
ski do jasne j i  p iękne j p rzy­
szłości” .

B Ę D Z IN . — W Będzin ie  od" 
by ło  się w  dn iu  17 bm. nadzwy 
czajne posiedzenie M ie jsk ie j 
Rady Narodow ej.

P rzem aw ia jąc w  im ien iu  
Z w ią zku  B. W ięźn iów  P o lity ­
cznych ob. M iaząk s tw ie rd z i

„C z łonkow ie  Z w iązku  B- 
W.ężrpów P p .ityp .n ych  ip'.&iA 
w  ośw iadczeniu Rządu, reguiu 
j>! vm  stpsijnek F ańs lw a do Ko 
ściola oraz w  dekrec e z dn 3 
5 s ie rpn ia  br. godną . poważ­
ną odpowiedź na p o litykę  W3 
tykami- Zw iązek B. W ięźniów 
P o litycznych  z radością ocen:a 
fak t, że próba rozb ic ia  społe­
czeństwa na dwa obozy zosta­
ła odpartą  przez ca ły lud p o l­
sk i“ -

*
W A R S Z A W Ą . — W tyć« 

dn iach odbyło się w  In s ty W ' 
cie Szkolen ia Rolniczego w  -ra 
now ie (pow. M ińsk-M azow iee 
k i)  w ą lne  zebranie słuchaczek 
i sluchaezy ku rsu  p e d a g o g ii ' 
np -  społecznego dla  nauczy' 
c ie li Powszechnej O św ia ty 
R-czej, na k tó ry m  om ówion3 
osta tn ią uchw a lę  W atykanu.

„Nasza odpow iedź jest na­
stępująca — czytam y w  rez°!tl 
c ji, uchw a lone j na tym  zebra­
n iu  — dołożym y wszelkich 
rań, aby uśw iadom ić miodzie* 
ob ję tą  Powszechną OświaM 
Rolniczą, że droga prowadzcT3
do socja lizm u jest jedy«a, i ' “  
szaia i  ce low a“ .

Nic nie powstrzyma zwycięskiego marszu 
sil ludowych w krajach A z ji

Przemówienie wiceprzew. Federacji Zw. Zaw. Chin Liu Ning-Yi
PEKIN (PAP) — Jak donosi agencja Nowych Chin, w i­

ceprzewodniczący Federacji chiarltich związków zawodo­
wych Liu Ning-Yi wygktsił przezcmyizire radiowe, w któryi;: 
omówił znaczenie, mającej się odbyć wkrótce w Pekinie kon­
ferencji związków zawodowych krajów azjatyckich.

„Unia personalna“ generalicji 
i potentatów finansowych w USA

Dziennik „Prawrda“ o kulisach wyścigu zbrojeń
M O SKW A (PAP) — Dziennik „Praxvdą“  stwierdza, że 

wyścig zbrojeń w St, Zjednoczonych przekształcił się 
w wielkie źródło dochodów dła amerykańskich rekinów prze- 
nrysłu zbrojeniowego, którzy są ściśle związani z militarysta- 
mi z Waszyngtonu.

Izba Reprezentantów  obcięła o 50°,, 
p rogram  pom ocy w o jskow e j USA
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E R N E S T  T H Ä L M A N N
Piąć la t temu zam or­

dowany został przez 
h itle row ców  c z o lw y  
przywódca K o m u n i­
stycznej Part'.: K e- 
toiec, E : . . '  T h :U- 
«ann . T tzym sn  z 3ó 
jedenaście ia . w w .ę- 
te n ia c h  Trzecie j Rze- 
szy, katow any frzez
tw o ich  opraw ców  zarho 
Wal godnq postawa n;e 
złomnego re w o lu c jo n i­
sty.

Już od szesnastego ro 
hu życia, pracując ja -  
ho ro b o tn ik  . po rtow y 
W H am burgu, b ie -
*ae E rnest T hä l-
•nann a k ty w n y  u- 
dzdał w  ruchu  ro ­
botn iczym . Na le­
żąc jeszcze przed
.Pierwszą w o jną  św ia ­
tową do p a r t i i  so-

c ja lde m okr atyczne j ,

przeciw staw ia się je j nacjona lis tyczne j i  opor- 
tun istycznej po lityce , k tó ra  w y ra z iła  się w  
Popieraniu w o jn y . W  ro k u  1920 sta je  ńa cze­
le o rgan izacji p a r t i i kom unistyczne j w  H am ­
burgu, a trz y  la ta  potem  k ie ru je  akc ją  b o jo ­
wa, ja k ą  p ro w a d z ił p ro le ta r ia t tego m iasta. 
W r. 1924 E rnest T hä lm ann zostaje w yb ra n y  
da -generalnego sekretarza K C  K om un is tycz­
nej P a r t i i N iem iec. W ysun ię ty  przez tę  p a rtię  
jako kan dyd a t w  w yborach  na prezydenta 
o trzym u je  5 m ilio n ó w  głosów.

E rnest 'T h ä lm a nn  sym bo lizow a ł wszystkie 
dajlepsze, re w o lu cy jn e  tra d yc je  n iem ieck ie j 
klasy robotn icze j. T o  on w ła śn ie ,. stojąc na 
czele K P D  w  okresie narastan ia  fa l i  h it le ro w ­
skiej, dem askował konsekw entn ie  is to tę  fa ­
szyzmu, te j na jbardz ie j zw yrodn ia łe j, i  ba rba ­
rzyńskie j fo rm y  rządów  kap ita lis tycznych . To 
on w łaśnie z ca łych s ił p rze c iw s ta w ia ł się 
Propagandzie n iem ieckiego szow inizm u i 
zbrodniczej te o rii „H e rre n v o lk u “ , k tó re  pchnę­
ły N iem cy na drogę podbojów.

E rnest Thä lm ann w ychow yw a ł masy w  d u ­
chu in te rnac jona lizm u, zwalczał p ra sk i m il i -  
ta ryzm  i  jego h itle ro w ską  odmianę, wszcze­
p ia ł n ienaw iść do w o jn y  zaborczej i g łosił ha ­
sła pokoju. ■

Jednym  z cen tra lnych zadań K P D  w  okre ­
sie re p u b lik i w e im arsk ie j by ło  obnażanie 
Przed klasą robotn iczą N iem iec p ra w d y  o 
zdradzieckiej ro l i przyw ódców  p a r ti i socja l­
dem okratycznej, k tó rzy  przeszli na służbę

burżuaz ji. Walce z o - 
po rtun izm em  i  zdradą 
w  ruchu  róoom iczym  
oddał Thälm ann wszyst 
k ie  swe siły: Jedno­
cześnie b y ł • Thälm ann 
n iezm ordow anym  szer­
m ierzem  . jednolitego 
fro n tu  robotniczego.

Jeśli Kom unistyczna 
P a rtia  N iem iec w y ro ­
sła na w ie lką  masową 
p a rtię  p ro le ta ria tu , je ­
ś li sta ła  się ona groźna 
d la  s ił re a k c ji i  faszyz­
m u, w ie lka  w  tym  by ła  
zasługą Ernesta T h ä l- 
manna. I  ty m  też na le­
ży tłum aczyć n iebyw a­
łą  wściekłość z jaką  
h itle ro w c y  po do jściu  
do w ładzy  zab ra li się 
do tęp ien ia  K P D  i  je j 

p rzyw ódców . Jedną 
e  p ie rw szych  o fia r  

h itle row sk iego  te rro ru  b y ł Thäfm ann, n ieug ię ­
ty  rew o luc jon is ta , w ie lk i przyw ódca k la sy  ro ­
botn icze j ’N iem iec, m o b iliz u ją c y  ją  w okó ł 
sztandarów Len ina  i  S ta lina .

Thä lm anna —  konsekwentnego an tyfaszysty 
ob aw ia li się h itle ro w c y  na w e t w tedy, gdy 
zna jdow a ł się w  ich  w ięz ien iu . Z a ta ili fa k t 
m ordu  przed św iatem , rozpuszczając wieść, że 
zginą ł on od na lo tu  n ieprzy jac ie lsk iego.

Pam ięć Ernesta Thä lm anna czci ca ły  m ię ­
dzynarodow y ruch robotn iczy. Jego piękna 
postać wskazuje dziś na rodow i n iem ieckiem u 
drogę do odrodzenia. Leży w  najg łębszym  in  
teresie Polski, a by w łaśnie po te j drodze roz. 
w ija ły  się nowe Niem cy. Jest to bow iem  dro 
ga, k tó ra  przekreśla raz na zawsze w o jn y  za 
borcze ja k ie  p row adz ił m ilita ry z m  n iem iecki 
i lik w id u je  źródło tych wojen, w ładzę burżu 
az ji i  obszarnictwa.

Z uczuciam i g łębokie j sym pa tii odnosim y się 
dziś do w a lk i ja ką  toczy n iem ieck i ruch  ro ­
botn iczy pod przewodem  SED i  K P D  przeciw  
siłom  re ś k c ji i  pogrobowcom  h itle ryzm u , 
przeciw  anglosaskiemu im p eria lizm o w i. B u ­
dowa zjednoczonych dem okra tycznych N ie ­
miec, żyjących w  p rzy jaźn i i  w spó łp racu ją ­
cych ze Z w iązk iem  Radzieckim , z narodem  
po lsk im  i ze w szys tk im i s iłam i postępu i  so- 
p ja lizm u — to nakaz testam entu Ernesta 

Thälm anna.

W ystaw a polska w  Moskwie
20 s ierpn ia 1949 r. o tw ie ram y 

po raz  p ierw szy w  Z w iązku  
Radzieckim  W ystawę P o lsk ie ­
go Przem ysłu.

O tw ie ra m y ją  w  p ią ty m  ro ­
ku  is tn ien ia  W ładzy Ludow e j w 
Polsce, w  ro ku  p rzed te rm ino ­
wego ukończenia 3-letn jego 
P lanu  O dbudowy Gospodar­
czej, w  ro k u  w ie lk ic h  osią­
gnięć naszego przem ysłu, w  
przededniu rozpoczęcia re a li­
zac ji w ie lk ieg o  6 le tn iego Pla 
nu B ud ow y Podstaw S oc ja liz ­
mu.

W ystaw a w  zasadzie d o ty ­
czy ty lk o  przem ysłu lekkiego.

D a je  ona przegląd p ro d u k ­
c j i  p rzem ysłu  w łókienniczego, 
konfekcyjnego, drzewnego, m i 
neralnego, skórzanego, pa p ie r­
niczego i  spożywczego. Inne 
dziedziny naszej gospodarki, a 
w  szczególności podstawowe 
gałęzie przem ysłu, ja k  m e ta lu r 
giczny, ob rab ia rkow y, maszy 
nowy, górn iczy, e lek tro tech ­
niczny, chem iczny, będą przed­
stawione ze w zg lędów  techni 
cznych je dyn ie  w  ogólnych za­
rysach, D latego też radzieccy 
obyw ate le  n ie  będą trak tow a ć  
P ierwszej P o lsk ie j W ystaw y 
P rzem ysłu Lekk iego  w  M o ­
skw ie ja k o  przeglądu całości 
przem ysłu polskiego w  rzeczy 
w is tych jego proporcjach. M i 
mo tego odcinkowego cha ra k ­
te ru  naszój w ys taw y, przed­
stawione to w a ry , eksponaty, 
c y fry , w yk re sy  i  fo tog ra fie  do- 
kum entarne niezb ic ie wykażą., 
że tak  szybka odbudowa i w y ­
b itn y  rozw ó j nowej gospodar­
ki, osiągnięte w ys iłk ie m  po l­
skiej k lasy robotniczej i ca łe­
go narodu, b y ły  m ożliw e je d y ­
nie w  oparc iu  o Zw iązek R a­
dziecki.

W ystawa z ilu s tru je  ja k  za 
h is to rycznym  zwycięstwem  A r ­
m ii Czerwonej i  walczącego u 
je j boku odrodzonego W ojska 
Polskiego nad faszystow skim  
najeźdźcą, k tó re  przyn ios ło  nam 
wyzw olenie i  um o ż liw iło  ob ję ­
cie w ładzy przez Rząd L u d o ­

wy, szła pomoc narodów  Zw ią  
zku Radzieckiego w  dostawach 
żywności, surowców  i u rzą ­
dzeń, n iezbędnych do u ru cho ­
m ienia naszego przem ysłu. W y 
tawa w ykaże ja k  ta  p ie rw ­

sza pomoc zapoczątkowała 
p rzy jac ie lsk i i  wszechstronny 
rozw ój radziecko -  po lsk ie j 
współpracy, ja k  w prow adziła  
nowy, . n iespotykany dotąd 
sens i  typ  m iędzynarodow ych 
stosunków gospodarczych, k tó  
re każą wspierać, ro zw ija ć  ży ­
cie gospodarcze państw a eko­
nom icznie słabszego i  rozb u ­
dowywać jego przem ysł, a nie 
podporządkow ywać je  i  degra­
dować gospodarczo,, ja k  to się 
dzieje w  w ilczym  św iecie ka- 
s ita lis tycznym .

Nasza w ystaw a m a pokazać 
O bywatelom  R adzieckim  w y n i­
k i do robku p ięc io le tn iego P o l­
ski Lu do w e j: osiągnięcie p rze­
szło dw u k ro tn e j, w  po rów nan iu  
z okresem przedw ojennym , 
p ro d u kc ji p rzem ysłow e j * na 
głowę ludności, stałe p rze k ra ­
czanie p lanów  p ro du kcy jnych  
przez ' wszystkie gałęzie p rze­
m ysłu, a naw e t w ykonan ie  
k ilk a  m iesięcy przed te rm inem  
3 letn iego p lanu  odbudowy 
przez przem ysł hu tn iczy , skó-

Inż. Tadeusz Gede
M in is te r H and lu  

Zagranicznego

rżany, spożywczy, wreszcie u - 
ruchom ienie now ych fa b ry k  •: 
nowych gałęzi p ro d u kc ji, jak  
p rodukc ja  tra k to ró w , samocho 
dów, steelonu, w ie lu  nowych 
typó w  ob rab ia rek i  maszyn 
ro ln iczych, n iew yra b ianych  dc 
tychczas w  k ra ju .

Poprzez naszą w ystaw ę w y ­
raźnie p rz e w ija  się now y sto­
sunek polskiego robo tn ika , pra 
cującego chłopa i  in te ligen ta  
do pracy. U w yda tn ion y  
jest rów n ież  no w y  stosunęk 
państwa do człow ieka, w y ra ­
żający się we wszechstronnym  
rozw o ju  op ie k i społecznej, 
szko ln ic tw a i awansu społecz­
nego.

U państw ow ien ie  przem ysłu 
wejście na drogę planow ej, so­
c ja lis tyczne j ' gospodarki um o­
ż liw iło  w yzw o len ie  s ił tw ó r? 
czych, o ja k im  nie  mogło być 
m ow y w  Polsce przedw rze 
śńiowej, skrępow anej in te re -

się masowo ruch współzawod­
n ic tw a  pracy, rac jon a lizac ji i 
now a to rs tw a technicznego, k tć  
ry  zrewołucjonizo-wał do tych ­
czasowe m ożliwości p ro d u k ­
cyjne.

Ten nqw y stosunek do p ra ­
cy, do człow ieka i nowe rew o ­
lu cy jne  fo rm y  p ro d u kc ji o- 

p ie ram y na w zorach i  bogatym  
doświadczeniu zwycięskiego bu 
dow n ic tw a socjalistycznego 
Z w ią zku  Radzieckiego. I  tc 
rów nież wykaże nasza w ys ta ­
wa.

W ystaw a nasza będzie rów n ież  
m ia ła  ch ra k te r hand low y. Sze­
ro k i w ach la rz w y ro b ó w  nasze­
go p rze m ys łu 'w  bogatym  asor­
tym encie, -przedstawiony na 
w ys taw ie  i  udostępniony do 
bezpośredniego nabycia na 
jednocześnie odbyw a jącym  się 
kierm aszu, w zbudzi za in tere­
sowanie ob yw a te li Z w iązku  
Radzieckiego, naszego potężne­
go sąsiada, z k tó ry m  posiada­
m y na jw iększą w ym ianę  towa 
row ą z pośród w szystk ich  kra  
jó w  św iata.

Te stale wzrasta jące obroty 
Polski Ludow e j ze Związkien- 
Radzieckim  zabezpieczają na-sami kra jow ego  i zagranicz 

nego ka p ita łu . W yrązem  tego I szą gospodarkę . narodową od 
w yzw olen ia  jes t rozszerzający I n ieprzew idzianych wstrząsów

i stanow ią podstawę naszego 
hand lu  zagranicznego.

O dynam icznym  ich w z ro ­
ście św iadczy osiągnięcie na­
szych obro tów  z ZSRR w  r. 
1948 w  wysokości {.211 m tlń- 
ru b li w po rów nan iu  z ob ro ta ­
m i w  r. 1945 wynoszącym i 350 
m iln . ru b li, podczas gdy w  r. 
1938 rządy sanacy jno-faszy- 
stow skie j P olski, w b rew  is to t­
nym  interesom  narodowym , o- 
g ran icza ły  je  d? poziom u 11 
m iin . ru b li.

• P ierwsza Polska W ystawa 
P rzem ysłu Lekk iego  w  M o­
skw ie będzie bez w ą tp ien ia  je ­
dyn ym  z eh^nsntów , k tó ry  
przyczyn i się do znacznego da l 
szego powiększenia ob ro tów  
hand low ych m iędzy W ie lk im  
Z w iązk iem  R adzieckim  a b u ­
dującą podstaw y socjalizm u 
Polską. P rzyczyn i się ona do 
pogłębienia wzajem nej, w spó ł­
pracy gospodarczej.1 Będzie o- 
ria wreszcie je dn ym  z etapów  
wzm ocnienia p rzy jaźn i po lsko - 
radzieck ie j, w  im ię  k tó re j prze 
łew a liśm y k re w  na wspólnych 
polach b ite w  z okupantem  h i­
tle row sk im , a k tó rą  teraz *— 
a lizu jem y w  h is to ryczne j w * — 
ce o pokój św ia ta  i  o socja­
lizm .

W SŁUŻBIE IMPERIALIZMU
Jerzy LobmanLo g ika  zdrady jes t n ieub ła ­

gana. M in ę ły  ju ż  czasy, k ę ­
dy tito w ská  k lik a  przedsta­
w iana była  przez je j zachod­
n ich  p rzy ja c ió ł i  p ro te k to rów  
ja ko  now a „trzec ia  s iła “ , jako 
Ustrój „kom u n is tyczn y “ , z k tó  
ry m  „m ożna się dogadać“ . Dzi 
siaj ju ż  naw e t anglosascy przy 
jac ie le  T ito  w spom ina ją  z, iro ­
n ią  o jego- asp iracjach. B ry ­
ty js k i tyg o d n ik  „N ew s States- 
ttian  and N a tio n “  z dn. 13.8. 
bisze: „W  odpow iedzi na wszel 
k ie  zarzu ty  Jugosłow ian ie 
tw ie rdzą , że zależność gospo­
darcza n ie  m usi stać się za­
leżnością polityczną.' W ygląda 
to ró w n ie  pode jrzan ie ja k  do­
k try n a  trzec ie j s iły , k tó rą  J u ­
gosłow ianie sam i do niedaw ­
na jeszcze w yśm ie w a li z taką 
P rzyjem nością“ ,

O tym , k im  napraw dę jest 
T ito  i  jego k lik a  świadczą n a j­
le p ie j zach w yty  rea kc jo n is tów  
i  ich  popleczników . I  ta k  ty ­
godn ik  szw a jcarsk i „D ie  W e lt-  
Woche“  z d n ia  5.8. d ługo  stara 
się udow odn ić tezę o wzm oc­
n ie n iu  m onarcho -  faszystów  
greck ich  i  stw ierdza, że jest 
to w  dużej m ierze zasługa m ar 
szalka T ito , k tó ry  pogłęb ia jąc 
coraz ba rdz ie j przepaść dz ie­
lącą go od Z w ią zku  Radziec­
kiego zw ró c ił się obecnie en­
tw a rn e  p rzec iw ko  pow stań­
com  greckim .

R ów n ie  cha rakte rystyczny 
je s t zachw yt d la  T ito , k tó re ­
m u d a ł w y ra z  w  w yw iad z ie  u - 
dz ie lonym  d z ie n n iko w i „C o r­
r ie re  D e lla  Sera“  s ta ry  
sługus im p e ria lizm u , m in is te r 
sp raw  zagran icznych W łoch, 
h r. Sforza. W reszcie dz ien n ik

nym  d ług im  łańcuchem  sabo- tow sk ich  w  G rec ji. Są to: na 
taży i  p ro w o kac ji, skíerow a- n inno iis ta  bu ráu azv in y  Goce
nych przeciw ko silony dem o­
kra tycznym . Jednocześnie nie 
usta ją  w y s iłk i tito w có w  nad 
zm arsha llizow an iem  Jugosła­
w i i i  wciągn ięciem  je j w  o rb i­
tę im peria lis tyczne j p o lity k i 
am erykańskie j.

T ito  p ro w a d z ił w  ub ieg łym  
czasie szeroką akcję  p ro w o ka­
cy jną  na Bałkanach, skierowa 
ną zarówno przeciw ko B u łga ­
r i i  i A lb a n ii, ja k  i  w  szczegól­
ności p rzec iw ko  • bohatersko 
w a lczącym  dem okra tom  grec­
k im . Z d ra jc y  titow scy  us iłu ją  
wzbudzać na Bałkanach _szo- 
w in izm y  narodowościowe
w śród g ru p  narodow ych w  są­
siadu jących z Jugosław ią k ra ­
jach  dem okra tycznych. Szcze­
gó ln ie  do tyczy to rozhuśtanej 
osta tn io przez T ito  d z ik ie j pro 
pagandy nacjonalis tyczne j na 
teren ie M acedonii.

T ito  n ie  ogranicza się jed­
nak do prób organ izow ania dy 
w e rs ji w  sąsiednich kra jach . 
Posuwa się on naw e t do bez­
pośrednich p ro w o kac ji, ja k  np. 
w  p rzem ów ien iu  sw ym  -wy­
głoszonym  w  początkach^ s ie r­
pn ia  w  s to licy  M acedonii ju ­
gosłow iańskie j S kop lje , k ie dy  
zw racał się w ręcz do B u łga ­
ró w  1 A lbańozyków , w zyw a­
jąc  ich  do obalenia p ra w o w i­
tych  rządów .

Jeszcze ba rdz ie j podła jest 
• zdradziecka akc ja  T ita , m a­
jąca na celu pomoc m onar­
cho -  faszystow sk im  katom  
G recji. Jak  donos iły  pism a w  
dn iu  16 s ie rpn ia b r. oddzia ły

ang ie lsk i „C o n tin e n ta l D a ily  jugos łow iańsk ie  zaatakow ały„  cmi Al run Aoł . .  . . . _Mail“ z d n ia  29 lipca  doniósł, 
że groźba eksko m u n ik i papies 
k ie j n ie  do tyczy T ito  i  jego
P a rtii, gdyż z a w a rli on i uprze­
dn io  specjalne porozum ien ie 
z papieżem. Jest to  w iado ­
mość szczególnie c h a ra k te ry - 

, styczna, je ś li się weźm ie pod 
uwagę, że sam T ito  w delokrot 
n :e a ta kow a ł Polskę Ludow ą 
za... zbytn ią  to le ranc ję  w  sto­
sunku do kościoła.

W reszcie o f ic ja ln y m  n ie ja ­
ko  patentem  d la  dzia ła lności 
be lg radzkich  zdra jców  k lasy 
robotn icze j jes t stanow isko o - 
» ław ionej „b a łka ńsk ie j k o m i­
s j i“  ONŻ, k tó ra  w strzym a ła  
osta tn io  swój ra p o rt przezna- 
c jo n y  d la  Rady Bezpieczeń­
stwa, celem uw zg lędn ien ia  w  
n im  zm iany stanow iska Jugo­
s ła w ii wobec dem okra tów  
g re c k ic h .. P ism a b ry ty js k ie  
podają stale w iadom ości o po­
w s tan iu  „ba rdz ie j p rzy jazne j 
a tm osfery pom iędzy kom is ją  
ba łkańską, a rządem  be lg radz­
k im “ . .. '

Na leży przyznać, że zachwy 
ty  im p e ria lis tó w  .nad d z ia ła l­
ność'ą be lg radzk ie j k l ik i  są- z 
ich pu n k tu  w idzen ia c a łk o w i­
cie usp raw ied liw ione . D z ia ła l­

n o ś ć  ta stalą się szczególn e 
W ub ieg łych  tygodn iach  je d -

greckie oddz ia ły  dem okra tycz 
ne na odc inku  A gh ios i  G er- 
manos -  Lemos. T o  zdradziec­
k ie  uderzenie w  p lecy boha­
te rsk ich  b o jo w n ik ó w  G rec ji 
dem okra tyczne j odbyło się na 
podstaw ie p lanu, opracowane­
go w  czasie spotkania sztabo­
w ców  m onarcho -  faszystow ­
skich. jugos łow iańsk ich , ame­
rykań sk ich  i  angie lskich, ja ­
k ie  m ia ło  m iejsce 4 lipca br. 
na pograniczu jugos łow iańsko- 
greckim . Postanow iono w ó w ­
czas. że do a k c ji dyw e rsy jn e j 
p rzec iw ko  greckim - dem okra­
tom  użyta  będzie jedenasta 
brygada jugosłow iańska.

A le  akcja  T ito  przeciwko- 
greckim  dem okra tom  nie  o- 
granicza się do tych zd ra ­
dzieckich napaści. 3 sierpn ia 
odbyła się w  S kop lje  kon fe­
rencja greckich titow có w , na 
k tó re j zosta li on i poinstruo.- 
w ant w  spraw ie ich dz ia ła lno ­
ści. Już 30.7 lo nd yńsk i ..T i­
mes“  donosił, że agenci T ita  
u s iłu ją  przedostać się do sze­
regów greckie j a rm ii demo.kra 
tycznej, gdzie nakłan n ja  pa r­
tyzan tów  do dezercji do Jugo­
sław ii. W uchw a’e ko n rte tu  
organizacyjnego M acedończy­
ków , p rzy  K P  G rec ji podano 
naw et nazw iska agentów t t-

c jona lis ta  bu rżua zy jny  Goce 
l w spó łp racow n ik  faszystów 
bu łga rsk ich  z 1943 r. K e ra m - 
dż ijew .

T ito  nie ogranicza się do 
w a lk i z dem okra tycznym i żo ł­
n ie rzam i g reck im i. O głosił on 
osta tn io  postanowienie, w  m yśl 
k tórego zam knął granicę grec­
ko -  jugosłow iańską. W ten 
sposób w y d a ł on rannych , star 
ców. kob ie ty  i  dzieci, jednym  
słowem  tych w szystkich , k tó ­
rzy  na te ry to r iu m  Jugos ław ii 
szuka li schronienia przed te r ­
ro re m  zb irów  ateńskich na 
pastwę b a n d y tó w  m onarcho - 
faszystow skich. . .

N a tychm ias t po zam knięciu 
g ran icy  g reck ie j D epartam ent 
S tanu w y ra z ił g ra tu lac je  pod 
adresem T ito  i  s tw ie rdz ił, że 
poprze jugosłow iańską proś­
bę o pożyczkę w  B anku  M ię ­
dzynarodow ym . 24 lipca  udała 
się do Jug os ław ii delegacja 
B anku  M iędzynarodow ego d la  
„zbadania je j potrteeb“ .

T a k  w yg ląda  W p raktyce  
tw ie rdzen ie  T ito ! że jego f l i r t  
z zachodem n ie  będzie _ po łą­
czony ze zm ianą p o lityk i...

N ic  też dziwnego w  tych  wa 
runkach , że T ito  zaczął się 
cieszyć osta tn io  n iebyw a łą  
sym patią... Tsaldarisa. T są lda- 
ris , udz ie la jąc  w  Strassiburgu 
w y w ia d u  korespondentow i 
„R e u te ra “  w y ch w a la ł T ito  za 
„ze rw an ie  z B iu re m  In fo rm a ­
c y jn y m  i  w s trzym an ie  pom o­
cy d la  pow stańców  greck ich“  
i  s tw ie rd z ił, że G recja  i  Ju ­
gosław ia tw orzą  obecnie ba­
stion oddz ie la jący W łochy i  za 
chodn i basen M orza Sródziem  
nego od b lo k u  radzieckiego“ !!) 
Jednocześnie T sa ld a ris  składał 
pod adresem T ito  n iedw uzna­
czne propozycje  ..u regulow a­
nia prob lem u albańskiego“ , 
gdyż...... posiada ono p ierw szo­
rzędne znaczenie d la  m ocarstw  
zachodnich w  dziedzin ie  ko n ­
so lidac ji ich po zyc ji w  E uro ­
pie.“

Jest rzeczą oczyw istą, ze 
Tsa ldaris  n ie  sikładał by na 
fo ru m  m iędzynarodow ym  tego 
rodza ju  ośw iadczenia, gdyby 
nie  w iedzia ł, że zostanie ono 
w łaśc iw ie  zrozum iane w  B e l­
gradzie, Obecnie jesteśmy 
św iadkam i p ro w o ka c ji i-c z ę ­
stych na jść zbro jnych  grec­
k ich  m onarcho -  faszystow­
skich jednostek w o jskow ych 
na pograniczne tereny A lb a ­
n ii.

D ru g im  odcink iem  „ow oc­
nej dz ia ła lności“  k l ik i  t i to w  
skie j jes t m arsha lłizow an ie  .Tu 
gos ław ii i  o tw ie ra n ie  ie i dla 
angielskiego i am erykańskiego 
kap ita łu . P :?ma zachodnie ?ze 
roko rozp isu ją  się na tem at 
zasobów na tu ra lnych  Jugosła­
w ii,

Zarów no p ryw a tne  ba nk i a- 
m erykańskie . ja k  i k o n tro lo ­
wany przez A m eryka n  B ank

M iędzynarodow y pom agają T i 
to ja k  mogą. O sta tn io  rząd Sta 
nów Zjednoczonych w yd a ł jed  
ne j z f irm  am erykańskich  ze­
zwolenie na eksport do Jugo­
s ła w ii maszyn i wyposażenie 
w artości 3 m ilio n ó w  do la rów . 
Decyzję tę określa prasa ame­
rykańska  ja k o  „k ro k  ze s tro ­
ny  rządu am erykańskiego ne 
drodze do w zm ocnienia m a r­
szałka T ito  w  walce a M os-

T ito  został ju ż  o f ic ja ln ie  
pasowany na agenta D epa rta ­
m entu  S tanu w  ..zimnej w o j­
n ie “  p rzec iw ko  Z w iązkow i Ra 
dzieckiem u, postępowi i  dem o-

Jednym  z n iezw ykle  charak 
te rys tycznych  w ypadków  d la  
w ciągania T ito  w  am erykań ­
ską o rb itę  jes t zaw arty  os ta t­
n io  trą k ta t  hand low y m iędzy 
W łocham i, stanow iącym i ju z  
od daw na gospodarczą ko lon ię  
U S A  a Jugosław ią. N a leży 
podkreślić , że w  ram ach te j 
um ow y W łochy dostarczą J u -  
gos ław ii w ie le  tow sro w , lctóro 
zna jdu ją  siQ ua am e rykań - 
gkiei liśc ie  to w a ró w  „p-oten- 
c ja ln ie  strateg icznych“  i  k tó ­
rych  w yw óz do k ra jó w  dem o­
k ra tycznych  je s t surow o za­
kazany przez D epartam ent Sta 
nu. A dm in is tra c ja  p lan u  M a r­
shalla zeżwoliła_ W łochom  
rów n ież na zakupienie od J u ­
gos ław ii o ło w iu  z funduszów  
zablokowanych ja ko  ró w n o ­
wartość „pom ocy m arsfaa llow - 
s k ie j“ . Jak w y n ik a  z tego J u ­
gosławia została ju ż  fa k ty c z ­
n ie  za pośrednictw em  W łoch, 
wciągn ię ta do p lanu  M a rsh a l­
la.

M a ło  tego. •
C entra lny  organ w ło sk ie j 

p a r t i t  kom un is tyczne j „ U n i­
ta “  donosi, że poseł w ło sk i 
M a rtin o  po in fo rm o w a ł m in i­
stra Sforzę w  S trassburgu. iż 
T ito  s tw ie rdz ił, że „p rz y c h y l­
nie odnosi się do dz ia ła lności 
Rady E u ro p e js k ie j^  N ic  d z iw  
nego, że w łosk ie  p ism o „M o - 
m ento“  m ogło w  tych w a ru n  
k«ch stw ie rdz ić , iż  „T ito  jęst 
cennym  narzędziem  w  rekach 
W aszyngtonu“ . N ic  też d z iw ­
nego, że cała prasa im p e r ia li­
styczną poświęca osta tn io  ba r 
dzo w ie le  m ie jsca sprawom  t i -  
tow sk ie j Jugos ław ii i  że T ito  
stał się osta tn io  na jb a rdz ie j 
poszukiwaną gw iazdą* w  im ­
pe ria lis tyczne j spelunce p ó ł­
św ia tka  zachodniej p o lity k i 

A w an tu rn icza  p o lityka  T ito  
została n a jle p ie j sćha rakterv  
zowana przez lo ndyńsk i ..Ti­
mes“  k tó ry  s tw ie rd z ił jro n icz  
nie. że: ..zamiast udzie lać k o n ­
cesji wzam-au za nożyczki 
Jugosław ia «dale się udzie lać 
tvcb koncesji na zapas“  N ic  
też dziwnego że wobec ooli 
ty k i zdrady in teresów  ro b o t­
niczych i narodowych Jugo­
s ław ii przez przedainą kl"ke. 
nnór mas lućow cch  n rm r iw k o  
k rw a w e j dvk*am rz “  ¡»d*. 
k ich zdra ie w  w zrasta z k a ż ­
dym  dniem

W ystawa przem ysłu  le k k ie ­
go w  M oskw ie, k tó re j o tw a r­
cie nastąpi 20 sie rpn ia, jest 
ty lk o  częścią sk ładow ą zakro ­
jonych na szeroką skalę „D n i 
P o lsk ich“  w  M oskw ie . Tegoż 
bow iem  dn ia  ma nastąp ić ró w ­
nież o tw arc ie  w ys ta w y  re tro s ­
pektyw , le j po lskiego m a la r­
stwa, w ys taw y rzeźb K sa w e re ­
go D unikow skiego i  obrazów 
Felic jana Kow arskiego. Jedno­
cześnie do Mosk-wy p rzybyw a 
na trzy tygodn iow e  występy
S0-osobowy zespół lu do w y  pie 
śni i tańca, obe jm ujący g rupy 
reg ipnalne W ie lkopo lsk i, Rze­
szowskiego i  Podhala.

Jeżeli uw zg lędn im y, że do­
piero co zostało zakon ...e k i l  
ku tygodniow e tournée po Z w. 
Radzieckim  g rupy  ^ n a jw y b it-  
n iejszych po lsk ich  solistów, z 
G rażyną Bacew iczówną i Szpi- 
na lsk im  na czele i że w  Polsce 
p rzebyw a ł 60-osobowy zespół 
bąletowjl* Akadem ick iego W ie l 
kiego T ea tru  w  M oskw ie, bę­
dzie można bez przesady 
stw ierdz ić , że s tosunk i k u l tu ­
ra lne  m iędzy Zwdązkiem  R a­
dzieck im  i  Ludow ą P o lską w e­
szły w  no w y okres, okres w za­
jem nej, trw a łe j w spó łp racy.

O tw arc ie  w ys taw  p lastycz­
nych stanow i pod ty m  w zg lę ­
dem z jaw isko nowe, n ieew yk le  
symptomatyczne, w ym agające 
specjalnego om ów ienia. W p ra ­
wdzie na teren ie Z w ią zku  Ra­
dzieckiego m ie liśm y  ju ż  de­
m onstrowaną i  cieszącą się 
w ie lk im  powodzeniem  w ys ta ­
wę S z tuk i Ludow e j, lecz w  tym  
w ypadku  m am y do czynien ia

Pokaz dorobku p lastyk i
fPłodzimierz Sokorski

W icem in is te r K u ltu ry  i  S ztuk i

W ten sposop pokażem y na 
.yystawie W M oskw ie  obok szę 
;egu innych — obrazy: B ro- 
iawikiego, M ichąMw-iiieSc, 
jle rym sk ie go , M a te jk i („Rzec. 
pospolita B ab ińska “ , „S ta ń ­
czyk“ , „D zw on Z ygm un ta “ ), a 
nawet W yspiańskiego i  M a l­
czewskiego.

l p ierwszą prooą pokazania 
iw órczej d rog i po lsk ie j p la s ty ­
ki, k tó ra  w  oparc iu  o g łębokie 
„radycje narodowe jrealistycz: 
ąego m a la rs tw a oraz. o w ie .k ic  
Joświadczenia Z w ią zku  Ra­
dzieckiego, weszła dziś zdeey 
cjowanie na drogę p rzezw yc ię ­
żenia fo rm a lis tyczne j puścizny 
schyłkowego okresu k a p ita l i­
zmu i kszta łtow an ia  nowego 
oblicza po lsk ie j p las tyk i, p la ­
s tyk i okresu rea lizm u  socja lis­
tycznego.

W ten sjiosób w ystaw a p las­
tyczna w  M oskw ie  stanow i n ie  
jako  wstęp do - '-now e j w ys ta ­
w y w  M oskw ie, k tó ra  obe jm u­
je przegląd m a la rs tw a  daw--- 
piejszego i  współczesnego m a­
la rs tw a rea listycznego, ukaza­
nego na organ izow anej w  m ie ­
siącach zim ow ych ogó lnok ra ­
jow e j w ys taw ie  po lsk ie j p la ­
s tyk i.

W ystawa, k tó ra  w  ten spo­
sób zostanie o tw a rta  w  d n iu  20 
s ie rpn ia w  M oskw ie  w  osob­
nym  specja ln ie dla tego celu 
zbudow anym  i  u rządzonym  
przez ek ipę T re tiako w ską  pa­
w ilon ie , obejm ie logiczny c y k l 
tw ó rczy  m alarzy po lskich, k tó  
rzy  chociaż n ie  zawsze w  ca­
łokszta łc ie  swej twórczości, 
lecz w  każdym  razie w  decy­
du jące j sw o je j części reprezen 
to w a li rea listyczne ś rod k i w y ­
razu, sięgając n ie jednokro tn ie  
do społecznej tem a tyk i, obna­
żającej fa łsz i  ob łudę szlachty, 
a po tem  kap ita lizm u .

Tego rodza ju  zestawienie do 
eobku polskiego m alarstw a, o- 
oejonującego twórczość polską 
X D * w ieku  i początku X X  Wie 
ku z ilu s tru je  nie ty lk o  je j roz­
wój, lecz rów n ież is to tny, n a j­
głębszy n u r t  polskiego rea liz ­
mu, k tó ry  p o tra f ił w yzw o lić  
się z obcych w p ły w ó w  i  na łe- 
jia łkśc i szkoły M on ach ijsk ie j 
iw orząc polską s2kołę o w łas ­
nych środkach a rtys tycznych  i 
w łasnej postępowej treści po­
jęciow ej.

O drębnie po trak tow ana  wy­
stawa D unikow sk iego  i  K o ­
warskiego, ilu s tru je  z k o le i dro
gę po lsk ie j p la s tyk i poprzez 
całe półw iecze aż do c h w ili o - 
becnej, ilu s tru je  je j w a lk ę  z 
naciskiem  fo rm a lis tycznych  de 
fo rm a c ji, w a lkę, z k tó re j w y ­
chodzi zwycięsko rea listyczne 
w idzen ie naszej, rzeczyw isto­
ści.

W ystawa D unikow skiego °~ 
b e jm u je  ca łoksz ta łt jego tw ó r ­
czości, k tó re j p u n k ty  węzłowe 
stanow ią, p rze jm u jące  w  sw o­
im  rea lis tyczn ym  w yraz ie  „K o  
b ie ty  brzem ienne“ , h is to ryczny 
c y k l g łó w  w aw e lsk ich  i  osta t-

Zagłębie węglowe walczy o plan

Na drodze do mechanizacji
W. SkulskaO sta tn i raz  w idz ie liśm y  s ię l 

osiem m iesięcy tem u. W łaśnie 
tego dn ia, k iedy g ó rn ik  z M a - 
koszowej, tow . Czesław Z ie liń  
sk i zaawansował na w ice d y ­
re k to ra  „W ieczo rka” , je dn e j z 
na jw iększych kop a lń  Śląska,

P rzypom inam  go sobie epace 
ru jącego  ne rw ow ym  k ro k ie m  
tam  i  z pow ro tem  po c iem nym  
k o ry ta m i ka to w ick ie go  k o m i­
te tu  PZPR. Coś ta m  k o j^ in o -  
w a ł, rysow a ł, w y lic z a ł. B y ł w y  
raźn ie podniecony, ale pew ny 
powodzenia. X co tu  się dz iw ić .
B ók i t k w ił na „M akoszow e j” , 
głos jego nie dochodził do da­
lek ich  fila ró w , zaw iłych  chod­
n ików , od ległych szybów- Co 
na jw yże j koledzy z sąsiedniej 
ściany po p a trzy li i  to  n ie  zaw - 
ze z aprobatą.

Teraz przyszła ta  w ie lka  
szansa, jedna na tys iąc: P rze­
kazać swoje doświadczenie in ­
nym ; „rządz ić ”  p rodukc ją , u -  
powszeebnić swój system w y ­
dobycia. W iced yrek to r Z ie liń ­
ski o trzym a ł zaszczytne zada­
nie postaw ić na ko p a ln i „W ie ­
czorek”  zagadnienia ra c jo n a li­
zac ji w ydobycia , p lanow ej o r ­
ganizacji pracy... -»

Od stycznia m inę ło  przeszło 
ńl roku.
W k w ie tn iu , m aju , czerwcu 

b. roku  „W ieczorek”  nie w yko  K ie dy  kopa ln ia  „W ieczo rek“ 
na ł p lanów  miesięcznych. D o - o trzym a ła  z rem ontu  pierwsze

p ie ro  teraz, nareszcie po ośm iu 
m iesiącach na ta b lic y  o r ie n ta ­
cy jn e j w yskoczy ła  w  górę 
s trza łka  —  100“/«.

•
Itrzew aga zespołowej pracy, 

postępu technicznego, ty c h  k o ­
niecznych w a ru n k ó w  w ysok ie ­
go p ro cen tu  p ro d u k c ji jest 
bezsporna. A  je dn ak  p ra k ­
ty k a  w yka zu ję , że naw e t 
na jb a rdz ie j p rzekonyw a jący 
pokaz, jedno  czy d ru g ie  zebra 
n ie  n ie  jes t w  stan ie z m ie jsca 
prze łam ać is tn ie ją cych  oporów  
i  uprzedzeń: „T a k  ro b ił m ó j 
o jc iec i  dz iadek” , lu b  „kon ie m  
w oziło ' się w ę g ie l i  też jakoś 
szło” .

E fe k ty  postępu technicznego 
są ta k  poważne, że muszą w  
końcu przekonać zespół p ra ­
cow ników . Trzeba ty lk o  n ie  
raz uzbro ić  się w  c ie rp liw ość  i  
upór, czekać na w y n ik i naw et 
osiem m iesięcy,

Doświadczenia tego pierwsze 
go, próbnego okresu w a rte  są 
reportażu, szczególnie teraz, 
k iedy  za k u lisa m i .k a to w ic k ie ­
go węgla m ów i się o tym , że 
„W ieczorek idzie na m echan i­
zację” ...

w rę bó w k i, d y re k to r E ie łiń sk i 
posła ł na IX  oddz ia ł in s tru k to  
ra , ażeby zadem onstrow ał za­
łodze: —  ja k  na leży obchodzić 
się z  maszyną.

In s tru k to r  w ró c ił po k i lk u  
dn iach z pow ro tem , m achną ł 
ręk4  i  za rapo rtow a ł k ró tk o : 
„W rę bó w ka  n ie  nada je  się. wę 
g ie l je s t za tw a rd y ” .

Tow. Z ie liń s k i n ie  zrezygno 
w a ł, zjecha ł sam na oddzia ł, 
pogadał z ludźm i. S ta ry  rębacz 
z 22 dow ie rzchn i s ta ł z boku, 
s k rz y w ił się i  dobrodusznie po­
k le p a ł Z ie lińskiego. „W y  nie 
jesteście przecież s ta rym  gó rn i 
k iem . N ie  w ie c ie  T o  się d la  
nas nie  nada je ” .

Jakoś się nadało, Tow . Zie 
liń s k i pokazał, ja k  to  1.80-me- 
trow e  ram ię  żelazne w ryw a ją c  
się w  węgie l, podważa tw a r  
dość kam ien ia , czyn iąc w y łom  
w  skale, k tó ry  u ła tw ia  strzela 
nie.

M aszyna popracowała dzień, 
w szystko by ło  w  porządku, 

ja k  ty lk o  tow . Z ie liń sk i 
w ra ca ł na górę, znowu górn icy 
ods taw ia li ją  na bok i  ro b ili 
po starem u. Okazało się póź­
n ie j, że i  ten tw a rd y  węgie l b y ł 
pretekstem . v In s tru k to r  nie 
chcia ł po prostu zadzierać 
koiegam i.

m

n.e rzezóy o społecznej tem a- 
iyc3, powstała ju ż  w  naszym 
okresie. Do tego c y k lu  najeżą, 
losąg c lllopa  i  robo tn ika , pom ­
n ik  powstańców śląskich, g ło­
wa p rzodow n ika  p racy i  w re -  
wcia popiersie Lenina.

N aw et pom nik, prezydenta 
.niasta K rakow a , D ie tla , po­
w ędrow ał z cokołu na w ys ta ­
wę, żeby dać zadośćuczynienie 
ryczeniu w ie lk iego po lskiego 
a rtysty , odznaczonemu o rd e ­
rem  Budow niczych P o lsk i L u ­
dowej, pokazania społeczeń­
stwu radzieck iem u całości do­
robku  swojego życia. •

W ystawa K ow arsk iego obe j­
m uje na jważnie jsze prace 
przedwcześnie zm arłego a r ty ­
sty, od jego głęboko p rze jm u ­
jących w  swoim  sm utku „W ę­
drow ców “ , w  k tó rych  to ob ra ­
zach au tor próbow-ał odm alo­
wać całą nędzę i tragedię cz ło­
w ieka m in ion e j epoki, aż do 
mocnych, kon s tru k tyw n ych  w  
swoim  po litycznym  i  p lastycz­
nym  w yrazie  „P ro le ta r ia tc z y - 
k ó w “  1 „P strow sk iego“ .

W ten sposób m a la rs tw o  K o  
warskiego jes t p rze k ro je m  te j 
drog i,# k tó rą  p rzebyw a ją  d z i­
sia j p las tycy starszego poko le­
nia, d ro g i trudn e j, lecz w ie l­
k ie j w  sw o je j p raw dzie  w y ­
razu artystycznego i  społeczne 
go, drog i, polegającej na zam­
kn ięc iu  w  sw o je j tw órczości 
ca łokszta łtu  w a lk i i  zw yc ię ­
stwa polskiego narodu i  p o l­
sk ie j k la sy  robo tn icze j, k tó ra  
dzidki b ra te rs k ie j pomocy 
Zw iązku Radzieckiego i  jego 
A rm ii n ie  ty lk o  w y z w o liła  k ra j 
z okow ów  n iem ieckiego i  w ła ­
snego faszyzm u, lecz dz is ia j 
jest w  stanie budow ać głębo­
ko hum anistyczną, soc ja lis ty ­
czną w  treści, a narodow ą w  
fo rm ie , w  Środkach a r ty s ty ­
cznego w yrazu , k u ltu rę  epoki 
socjalizm u.

Równoległe zadem onstrowa­
nie  na scenach Z w ią zku  Ra­
dzieckiego do robku  autentycz­
nych, reg iona lnych  zespołów 
ludow ych , w yd ob y tych  podczas 
ostatniego F es tiw a lu  S ztuk i 
Ludo w e j w  Polsce św iadczy 
n a jw y m o w n ie j o is to tn ym  k ie ­
ru n k u  po lsk ie j sz tu k i okresu 
budow n ic tw a  socjalistycznego, 
odna jdu jące j w  twórczości lu ­
dowej w iecznie żywe źród ło 
naszej k u ltu ry ,  k u ltu ry , sięga­
jące j sw o im i ko rzen iam i głę­
boko w  przeżycia i  w a lkę  k la ­
sy robotn icze j i  najszerszych 
mas ludow ych.

W  ten  sposób w y m ia n a  k u l­
tu ra lna  m iędzy Z w ią zk iem  Ra­
dzieck im  i  Polską, dz ięk i po­
mocy i  życz liw ości Z w iązku  
Radzieckiego, staje się nie t y l ­
ko trw a ły m  w spó łczynn ik iem  
współpracy k u ltu ra ln e j m iędzy 
W ie lk im  Z w ią zk iem  Radziec­
k im  i  Lu dow ą  Polską, lecz 
przede w szys tk im  staje^ się 
trw a ły m  w spó łczynn ik iem  w 
kszta łtow an iu  naszej nowej 
k u ltu ry , k u ltu ry  najszerszych 
mas ludow ych, k u ltu ry  śm ia­
no w yc ieka jące j naprzód w 
'n y s  złość dn i naszych dn i 
w ycięstw a idei P oko ju i So* 

c jtf iz m u .
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T ra k to rzys ta  to  w. M arczak 
skos ił 16 ha zboża w c iągu dn ia

rozpocząłNa zebran iu* p lenarnym  Gł. 
Zarządu Zw . R obo tn ików  i 
P raco w n ików  R olnych, w  dn iu  
15.7 br., trak to rzys ta  PG R w  
B ojanow ie, pow ..O pole — tow . 
S tefan M arczak, w ezw ał wszy 
s tk ich  tra k to rzys tó w  w  k ra ju  
do w spółzaw odnictw a pracy, 
składając równocześnie zobo­
w iązan ie  skoszenia w  ciągu 
dn ia  p racy 16 ha zboża.

'  R ealizu jąc swoje zobow iąza­

nie, tow . M arczak 
pracę o godz. 7.30, ą zakończy! 
o godz. 15.50. W  ciągu 8 godz. 
20 m in . skosił on ła n  pszenicy 
o pow ie rzchn i 16 ha, w y k o n u ­
ją c  no rm ę p ro d u kcy jn ą  -w 166 
proc.

To rekordow e osiągnięcie za 
wdzięczą tow . M arczak przede 
w szystk im  sta łe j dba łośc i o 
tra k to r  i  m aksym alnem u .w y ­
korzys tan iu  czasu pracy.

W agon propagandow y P K P  
wyrazem  tro s k i o zdrow ie  

lo d z i pracy •
Na D w orcu G łów nym  w  

W arszaw ie odbyło się 19 bm. 
przekazanie K o le jow e j S łużbie 
Z d ro w ia  pierwszego w  k ra ju  
wagonu propagandowego, prze 
żnaczonego do prowadzenia ak 
c ji,  uśw iadam ia jące j o zagad­
n ien iach  zdrow otnych i  h ig ie ­
nicznych.

Oddając do służby wagon- 
w ystaw ę, zastępca naczelnego 
d y re k to ra  P K P  — P ie trzyk , 
s tw ie rdz ił, że dociera jąc do 
w szystk ich  n a jb a rd z ie j dotych 
czas zaniedbanych- ośrodków, 
wagon będzie dowodem  tro s k i 
Państw a o popraw ę b y tu  ludz i 
pracy.

Zastępca nacz. dyrekto-ra 
P K P  w ręczy ł następnie nagro­
d y  pieniężne na jb a rdz ie j za­
s łużonym  podczas budow y wa 
gonu p racow n ikom : d r. Rom a­
n o w i K o rd u b o w i, Janow i K u l-  ]

w ie c io w i i  W acław ow i M etzo- 
w i.

E kspe rym en ta lny  wagon p ro  
pagandowy wyposażony jest 
m. in . w  g łośn ik  ra d io w y  z a- 
dapterem  i  megafonem, za po ­
mocą którego' nadawane będą 
pre lekc je  i  pogadanki u trw a -; 
lone na p ły tach . W  przerwach 
może być nadawana m uzyka.

W ew nątrz  wagonu za insta lo­
wano w ystaw ę i  salę k inow ą. 
F ilm y , w y s il wa, , p re lekc je  i 
rozdawane b roszury  propago­
wać będą zagadnienia, związa 
ne ze zwalczaniem  gruź licy , 
chorób wenerycznych i  a lkoho 
lizm u, uśw iadam iać będą o n ie  
bezpieczeństwie tych  k lęsk 
społecznych i  sposobach ich  
zwalczania. Poruszane będą 
także zagadnienia h ig ie ny  i 
bezpieczeństwa p racy oraz h i ­
g ieny życia domowego.

. S zko ły  ro ln icze  muszą 
ksz ta łc ić  fa ch o w có w -p ra k tykó w
W  Sopocie odbyła się ze 

w spó łudzia łem  przeds taw ic ie li 
M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  i  Re­
fo rm  R o lnych trzyd n io w a  kon 
fe renc ja  nacze ln ików  w ydz ia ­
łó w  ośw ia ty  ro ln icze j oraz 
inspe k to rów  i 'w iz y ta to ró w  z 
terenu oałego k ra ju .

W  toku  obrad wygłoszono 
szereg re fe ra tó w  om a w ia ją ­
cych dotychczasowe osiągnię­
cia  powszechnej o św ia ty  ro l­
n icze j oraz je j b ra k i s tru k tu ­
ra ln o  - organizacyjne. W dy* 
s k u s ji uw idoczniono koniecz­
ność unowocześnienia pow ­
szechnego szko ln ic tw a  ro ln icze 
go w  celu zb liżen ia  go do pra 
c o w n ikó w  Państw. Gospo­
da rs tw  R olnych i  cz łonków  
ro ln iczych  spó łdz ie ln i w y tw ó r 
czych oraz m ałorolnego i  
średniorolnego, chłopa. Posta­
now iono  zw rócić '-w iększą uw a | pracy.

gę na ciągłość kszta łcenia nau 
czyc ie li szkół ro ln iczych , pod­
noszenie ich  k w a lif ik a c ji  za­
r o d o w y c h  oraz poziom u id eo ­
logicznego.

Szczególną uwagę zwrócono 
na konieczność zastosowania 
■w naszym szko ln ic tw ie  ro ln i­
czym  now ych m etod badań 
ogrobio log icznych. opartych  
na doświadczeniach radziec­
k ic h  uczonych —  M iczu rin a  i  
Łysenk i. W ykazano.' że sto ją­
ce przed ro ln ic tw e m  zadania 
w  P*anie 6-le tn im  stw arza ją  
konieczność przeorganizow ania 
dotychczas is tn ie jących  śred­
n ich  szkól ro ln iczych  i  prze­
kszta łcenia ich w  szkoły ro l­
nicze p ra k ty k ó w  specja listów , 
kształcące fachow ców  na w y ­
b ra nym  przez n ich  odcinku

Z  E H A i U

R O B O T N IC Y
N A  K IE R O W N IC Z Y C H  

S T A N O W IS K  A C l ł

K ie ro w n ic tw o  C e n tra l i  S p rzę tu  
P a ń s tw o w e g o  P rz e d s ię b io rs tw a  B u  
d o w la n e ^o  w e W ro c ła w iu  p rzeszko  
l i ł o  o s ta tn io  n a  s p e c ja ln y m  k u r ­
sie szereę ro b o tn ik ó w , w y ró ż n ia ­
ją c y c h  s ię  k w a l i f ik a c ja m i za w o ­
d o w y m i i u m ie ję tn o ś c ia m i o rg a ­
n iz a c y jn y m i,  w  ce lu  p rz e n ie s ie n ia  
ic h  na  s ta n o w is k a  k ie ro w n ic z e  w  
obs łu d ze  te c h n ic z n e j.

Ł Ą C Z N O Ś Ć  F A B R Y K  
Z E  W S IĄ

D z ia ła ln o ś ć  d o ln o ś lą s k ie j k o m i­
s j i  łą c zn o śc i fa b r y k  ze w s ią , o b e j 
m u je  m . in .  p o m o c  d la  g m in n y c h  
s p ó łd z ie ln i „S a m o p o m o c  C h łc n - 
s k a “ .

E k ip a  p ra c o w n ik ó w  b iu ro w y c h  
k o m is j i  łą czn o śc i p r z y  P Z P B  " w  
D z ie rż o n io w ie  n a w ią z a ła  o s ta tn io  
k o n ta k t  z sze reg ie m  g m in n y c h  
s p ó łd z ie ln i,  u d z ie la ją c  im  p o m o c y  
w  p ro w a d z e n iu  k s ią g  b u c ł ia lt e r y j  
n y c h .

R E M O N T  B U D Y N K Ó W  
S Z K O L N Y C H  W  B Y D G O S Z C Z Y

W y k o rz y s tu ją c  o k re s  le tn i ,  Z a ­
rz ą d  M ie js k i  w  B y d g o s z c z y  p rz e ­
p ro w a d z ił r e m o n t b u d y n k ó w  
s z k o ln y c h  i  p rz e d s z k o li.  K o sz te m  
10,5 m iln .  z ł w y re m o n to w a n o  4 
s z k c ly  w  d z ie ln ic a c h  ro b o tn ic z y c h , 
m ia s ta . K o s z te m  5 m iln .  z ł r.ozbu 
d o w u je  się  s zko łę  na p rz e d m ie ­
śc iu  ro b o tn ic z y m  p rz y  u l.  F o rd o n  
s k ie j.  O d n o w io n a  szko ła  TP D  o- 
t r z y m a  n o w e  pracowanie n a u k o ­
w e . G ru n to w n y  re m o ft t  p rz e p ro ­
w a d zo n o  ró w n ie ż  w  2 p rz e d s z k o ­
la ch .

7 M IL N . Z Ł . P R E M II
D L A  R O L N IK Ó W  
K R A K O W S K IC H

Do k o ń c a  lip c a  ro ln ic y  w o j.  k ra  
k o w s k ie g o  d o s ta rc z y li 17.482 s z tu k  
z .ik  o n tra k to w  o ne j  t r z o d y  c h le w -
n i. H o d o w c y ,, k tó r z y  d o t rz y m u ją
o zna czo n ych  w  k o n t ra k ta c h  te rm i 
n n tv  d o s ta w y  trz o d y  c h le w n e j,  w  
p:-\łn i k o rz y s ta ją  z o b o w ią z u ją c y c h  
p ie n i l i .  W y p la ta  p r e m i i '  o d b y w a  
s ie  s p ra w n ie . D o k o ń c a  lip c a  b r  
w y p ła c o n o  ty tu łe m  p re m ii  za te r  
m in o w ą  d os ta w o  trz o d y  c h le w n e j 
do g m in n y c h  s p ó łd z ie ln i w o j.  k ra  
k o w s k ie g o  p o n a d  7 m i 'n .  z ł.

2.5?9 f P i j n  P R O D U C E N T Ó W  
W W O J. K IE L E C K IM  

W w y j k t r le  k im  z o rg a n iz o w a ­
li'»  2.5R0 g m n  p la n ta to ró w  i  h o d o w  
cć w  z o ro ln ą  lic z b ą  fD.oęo c z ło n ­
k ó w . TTe w s p ó łz a w n d n łc tw ie  p ro ­
w a d z o n y m  v  o p a rc iu  o te  g ru p y  
p rz o d u je  p o w ia t k c z ic n lc k i .  D z ię ­
k i  w  r- u ó ł  z a w  c d n ! c t  y. u p la n  k o n ­
t r a k ta c j i  z ie m io p ło d ó w  i  ro ś lin  
p rz e m y s ło w y c h  ze r ta ł w  w ó je -  
w ó d z w ie  znaczn i?  p rz e k ro c z o n y , 
n p  p la n  k o n t r a k ta c ji  t y to n iu  w y  
k o n a n o  w  o k . ?ąo p»*rr*,t m aki» 
chm  ie lu  f '  c-o?ł i in n y c h  ro ś lin  w 
p on a d  100 p ro c .

F .O B O TU TK  F. B 2G A  
N A  C Z E L N Y M  D Y R E K T O R E M  

W  P a ń s tw o w e j F a b ry c e  F o rc e li-  
n y  w  E o g n d z ic a c h  na D o ln y m  
S lasku  p o w ie rz o n o  s ta n o w is k o  d y  
re k to ra  nacze lnego  fa b r y k i  b y łe ­
m u  r o b o tn ik o w i — F ra n c is z k o w i 
B id z e .

B ig a  ro zpo czą ł p^acę w  te j  fa ­
b ry c e  w  1913 r . ja k o  ro b o tn ik  i  
w y k a z u ją c  w ie lk ie  z d o ln o ś c i orgra 
n iz a c y jn e  i  w y ją tk o w a  s u m ie n ­
ność w  p ra c v , a w a n so w a ! s to p ą io  
w o  na różne  o d p o w ie d z ia ln e  s ta ­
n o w is k a .

T R A N S P O R T Y  T O M A S Y N Y  
I  F O S F A T Ó W  

W  S Z C Z E C IN IE
W  d n iu  16 b m . do  p o r tu  szcze­

c iń s k ie g o  s ta te k  „ K o ln o “  p rz y ­
w ió z ł t r a n s p o r t  to m a s y n y  z  B e l­
g ii ,  a  S/S „ W is ła “  — tra n s p o r t  fo -  
s fa tó w  z p o r tu  B o n n * w  A fry c e .

F A B R Y K A  „x A R C IiIM E D E S “  
Z A K O Ń C Z Y Ł A  I I  E T A P  
W S P Ó Ł Z A W O D N IC T W A  

W  d o ln o ś lą s k ie j fa b ry c e  ś ru b  
„  Y rc h im e d e s “  za koń czo n o  o s ta t­
n io  u ro c z y ś c ie  d ru g i te g o ro c z n y  
e ta p  w s p ó łz a w o d n ic tw a  p ra c y . W  
czasie u ro c z y s to ś c i , 28 c z o ło w y c h  
p rz o d o w n ik ó w  p ra c y  o trz y m a ło  
p re m ie  p ie n ię żn e  o raz  k u p o n y  m a 
te r ia łó w  u b ra n io w y c h .

W śró d  n a g ro d z o n y c h  z n a jd u je  
się  8 p rz o d o w n ik ó w  p ra c y , k tó r z y  
w y k o n a l i  ju ż  s w o je  ro czne  n o rh iy  
p r o d u k c j i  do d n ia  22 lip c a  b r .  Są 
to :  W i lk  M a r ia , F ry z e t A g n ie s z k a , 
B o b re k  W a le r ia , W a lasz  M a g d a le ­
na, B o b o w ska  W a le r ia , S i je r  M a ­
n a  o raz  M o ra b  S te fa n  i  M o lik  J ó ­
zef..

S Z K O Ł A  D L A  B R Y G A D Z IS T Ó W  
T R A K T O R O W Y C H

W  w y re m o n to w a n y c h  b lo k a c h  
w  R a d y m n ie  p o w . J a ro s ła w , u tw o  
rzo na  zo s ta ła  szko ła  d la  z a łó g  Pań 
s tw o w y c h  O ś ro d k ó w  M a s z y n o ­
w y c h . Z o rg a n iz o w a n o  ju ż  4 -ty g o d  
n io w y  k u rs  d la  33 k a n d y d a tó w  na 
b ry g a d z is tó w  t r a k to ro w y c h  o raz  
1 0 -ty g o d n io w y  k u rs  d la  25 k a n d y d a  
tó w  na tz w . e k s p lo a ta to ró w  oś rod  
k ó w  m a s z y n o w y c h .

500 T Y S . Z Ł . Z A O S Z C Z Ę D Z IL I 
J U N A C Y  SP

•Junacy fi l b ry g a d y  SP, p ra c u ją ­
c y  w  k a m ie n io ło m ie  w  S trz e g o m iu  
w y re m o n to w a li 18 w ó z k ó w  i r a n s -  
p o r to w y c h  o ra z  o c z y ś c il i to r  k o le  
jo w y  na  z n a c z n e j d łu g o ś c i. F raee  
te  p rz y n io s ły  P a ń s tw u  o k . p ó l-  
m ilio n a  z ło ty c h  oszczędności.

E L E K T R Y F IK A C J A  P G R  
W  W O J. O L S Z T Y Ń S K IM  

S p ó łd z ie ln ia  B u d o w n ic tw a  W ie j 
sk iego  p rz y s tą p iła  do e le k t r y f ik a ­
c j i  10 P a ń s tw o w y c h  G o s p o d a rs tw  
R o ln y c h  w  w o j.  o ls z ty ń s k im . Z a ­
ko ń c z e n ie  ty c h  p ra c  n a s tą p i je s z ­
cze w  b ie ż ą c y m  ro k u .

E n e rg ia  e le k try c z n a  d o p ro w a d z o  
na będz ie  ró w n ie ż  do 85 m ie szka ń  
ro b o tn ik ó w  ro ln y c h .

TF,S B U D U J E  B U R S Y  
W  W O J. B IA Ł O S T O C K IM  

IV  z w ią z k u  ze z b liż a ją c y m  sie 
ro k ie m  s z k o ln y m  Z a rzą d  W o je ­
w ó d z k i TB S  w  E r ły m s to k u  za­
k o ń c z y ł b u d o w ę  o raz  re m o n t w ie  
la  b u "3 d la  n ie z a m o ż n e j m ło d z ie ­
ży  s z k o ln e j w  ró ż n y c h  o ś rod ka ch  
w o je w ó d z tw a .

P R E M IE  D L A  
P R Z O D O W N IK Ó W  P R A C Y

P rz o d o w n ic y  p ra c y  P a ń s tw . Z a ­
k ła d ó w  P rz e m y ś lu  L n ia rs k ie g o  N r  
18 o trz y m a li w  iir .c u  w y s o k ie  p re  
m ie  za z a ję c ie  p ie rw s z y c h  m ie js c  
w e  w s p ó łz a w o d n ic tw ie . N a jw y ż ­
sze p re m ie  o tr z y m a ły :  A p o lo n ia  
L aso ta , J a n in a  H o rs z w a ld , H e lena  
R a d liń s k a , J a n in a  W a le w s k a  i 
W anda  C za rn e cka . O gó łem  n a g ro ­
dzono  w  ra m a c h  w s p ó łz a w o d n ic ­
tw a  in d y w id u a ln e g o  i  z e spo ło w e -’ 
go p o n a d  100 ro b o tn ic  i  r o b o tn i­
k ó w .

15 T Y S . D Z IE C I N A  
K O L O N IA C H  L E T N IC H  

T o w a rz y s tw o  P rz y ja c ió ł  D z ie c i 
z o rg a n iz o w a ło  w  w c j.  w ro c ła w -  
s k im  w  b r . ’ k o lo n ie  le tn ie  d la  15 
ty s . d z ie c i ro b o tn ic z y c h  i ch>?n 
s k irh .  D z ie c i te  s p ę d z iły  w aka c je  
w  38 p u n k ta c h  k o lo n i jn y c h .

Z ak ła d y  P rzem ysłow e Cegieł 
■skiego za tru d n ia ją  w ie lu  in w a  
litdów, m iędzy n im i k ilk u n a s tu  
n iew idom ych. S łużbę w  p o r­
tie rce  p e łn i n iew ido m y ob. L o ­
rek. N ienagann ie obsługuje 
cen tra lę  te le fon iczną HCP, u - 
dziela w y jaśn ień  interesantom , 
— pa trząc  na jego palce obra 
cające szybko i  pew nie tarczę 
apara tu  telefonicznego tru d n o  
w p ros t uw ierzyć, że czynności 
te w y k o n u je  n iew idom y. Ob 
L o re k  zna na pam ięć se tk i nu  
m erów  te le fon icznych  —  ta k  

•w ew nętrznych w  zakładzie ja k
1 in s ty tu c ji poznańskich.

I n n i . n ie w id o m i p ra cu ją  w  
h a li m ontażu p ias t row e ro ­
w ych  i  m otocyk low ych . T u  
p rze kon u je m y się, że Polska 
Ludow a z ro b iła  dużo na po lu  
■zkolema in w a lid ó w  i  zapew­

n ien ia  im  m ożliw ości samo­
dz ie lnego  u trzym an ia  się.

T ragiczne p a m ią tk i la t 

oku pa c ji

M a js te r h a li p ias t ob. Ignacy 
D udz iak, rów n ież  in w a lid a  
(p raw a rę ka  w  ło k c it i sztywna,
2 palce n ieruchom e), udzie la 
nam  in fo rm a c ji:  P racu je  w  
tym  oddzia le  12 n iew idom ych 
—■ s iedm iu  m o n tu je  p ias ty  row e 
row e, jeden składa pod zespo­
ły :  pozosta li czynn i są ja k o  kon 
tro łe rz y  p ro d u k c ji Wszyscy 
m on tu ją cy  b io rą  ud z ia ł we 
w spó łzaw odn ictw ie  pracy, 3 
uzyska ło ju ż  ty tu ł  p rzo do w n i­
kó w  pracy. N ie w id o m y  To­
masz Kasperczak, 5 -k ro tn y  
zwycięzca, w y ra b ia ł w ed ług 
stare j n o rm y  360 proc. w ed­
ług  no w e j ponad 160 proc. T y ­
le samo w y ra b ia  n iew ido m y 
Z ygm un t G rzybow ski, tuż  za 
n im i idz ie  p rzo do w n ik  E dm un i 
Czarapata. N ie k tó rzy , ja k  np. 
Kasperczak —  s tra c il i w zrok  
na sku tek w yp a d ku ; F lo ria n  
K la ta  p racow a ł u  Cegielskiego

P rz y w ró c e n i życ iu

Dzięki
współzawodnictwu 

wykonano roczny plan
Załoga Ino w ro c ła w sk ie j Fa­

b ry k i Sprzętu Rolniczego za­
m eldow ała w  d n iu  12 bm. o 
w yko na n iu  rocznego p lanu  p ro  
d u k c ji. Osiągnięcie to  załoga 
zawdzięcza zw iększonej w yd a j 
ności p racy ro b o tn ikó w , zw ią ­
zanej z rozw o jem  w spółzaw od­
n ic tw a  oraz w ła śc iw ym  w yko  
rzystan iem  k a d r robotniczych'.

Na czoło p rzo d o w n ikó w  p ra ­
cy w ysu n ę li się robo tn icy : 
M iefczysław R adziński, F ra n c i­
szek K on op ińsk i, M a rc in  L i -  
tw ic k i,  F ranciszek N ap ie ra ła  i 
S tan is ław  O w edyk, k tó rz y  w y  
kon u ją  p rzec ię tn ie  od 160 do 
210 proc. norm y.

N ie k tó re  ty p y  maszyn ro ln i 
czych In o w ro c ła w sk ie j F a b ry ­
k i cieszą się popytem  na r y n ­
kach zagranicznych. G łów ny­
m i zag ran icznym i odbiorcam i 
fa b ry k i są: F in land ia , Dania
i  A f ry k a  P łd.

ju ż  przed w o jną  — s tra c ił 
w zrok  w  okresie o ku pa c ji po 
ty m  ja k  m a js te r n iem ieck i u - 
de rzy ł go w  głow ę żelazem 
Franciszek M azurczak oślepł 
w  obozie ko n cen tra cy jnym  w  
O św ięcim iu.

Skrzypczak i K a liń s k i zosta li 
w yszko len i na oddziale, in n i 
p rze by li 3-m iesięczny ku rs  
szkolen iow y w  O kręgow ym  
Z w ią zku  In w a lid ó w  —  Z a k ła ­
dy Cegielskiego dostarczy ły  in  
S trukto ra  i  piast.

N iew ido m i p ra cu ją  siedząco
—  poważnie „zap a trzen i”  w  ro  
botę, k tó re j n ieste ty n ie  w idzą. 
K ażdy z n ich  um ie  m ontow ać 
całą piastę składa jącą się z 32 
części; ru c h y  ic h  pa lców  są 
zgrabne, lekk ie , regularne. 
Przed każdym  sto i rząd  blasza 
nych pude łek bez pok ryw e k , 
w  n ich  poszczególne części 
składowe p iasty. In s tru k to r  
ob. W łoczyw oda uzupe łn ia  w  
m ia rę  po trzeby zaw artość p u ­
de łek —  dba b y  n iew ido m ym  
n ie  zab rak ło  m a te ria łó w . 
Dlaczego m agazyn „n a w a la ” ?

W da jem y się w  rozm ow ę z 
n iew ido m ym i: p rzo do w n ik  T o ­
masz Kasperczak, o jc iec tro jg a  
dzieci —  je s t z zawodu g ó rn i­
k iem , ja k  ongiś jego ojciec. 

„W z ro k  s trac iłem  w  r. 1944
— m ów i. O kup an t ośw ie tla ł kó 
pa ln ię  bardzo licho, p ra c o w a li­
śm y na w p ó ł w  zm roku  —  m a­
n ipu low a łem  m a te ria łe m  w y ­
buchow ym  na sku te k  c iem ­
ności przeoczyłem ; eksp lozja 
pozbaw iła  m n ie  w z ro k u ” .

Kasperczak je s t odznaczony 
S reb rnym  K rzyżem  Zasługi. 
N ie tra c i nadzie i, że odzyska

czasem w z ro k  i  że będzie 
m óg ł w ró c ić  do ukochane j p ra ­
cy w  gó rn ic tw ie .

—  W yrab iam  dziś jak ieś  160 
proc. no rm y —  m óg łbym  je d ­
nak w ięcej w y ro b ić  —  ża li się; 
n ieraz się zdarza, że siedzę bez 
czynnie, bo m agazyn —  nie 
przysyła  nam m ate ria łu . N ie ­
k ie dy  zaś przysy ła  za dużo, tak  
że n ie  m ożem y nadążyć, by  
w szystko zm ontować. O t np. 
dziś —  złożyłem  ty lk o  150 za- 
b ieraków , a teraz czekam na 
m ateria ł.

Przed w o jn ą  i  dziś

P rzod ow n ik  p racy  Edm und 
Czarapata u tra c ił w zrok , gdy 
m ia ł la t  18, t j .  10 la t  temu. U - 
kończył 7 k las  szkoły po­
wszechnej i  szkołę dokszta łca- 
jącą.Czarapata .jes t członkiem  
P a rt ii,  naw et bardzo a k ty w ­
nym  członkiem  P a r t i i , —  żona 
czyta m u dzie ła  M arksa , L e n i­
na, S ta lina  i  prasę pa rty jną , 
na te j podstaw ie pisze re fe ra ­
ty , k tó re  wygłasza na zebra­
niach p a rty jn y c h . N iedaw no 
w yg ło s ił bardzo tre śc iw y  re fe ­
ra t; „Ż y c io ry s  M a rksa ” . P oka­
zuje nam  ów  re fe ra t —  11 a r ­
kuszy, gęsto zapisanych p i­
smem n iew ido m ych  —  system u 
B ra ila . Czarapata pisze p ra ­
w ie  pod dyk ta ndo  —  napisa­
nie  całego re fe ra tu  trw a ło  2 i  
pó ł godziny. P ros im y, by  od ­
czyta ł fra g m e n t re fe ra tu  —  czy 
ta n iezm ie rn ie  szybko, ru c h li­
we palce m aca ją l i te r k i w y ­
k łu te  na papierze.

„P rzed  w o jn ą  —  m ó w i tow . 
Czarapata —  oc iem n ia łych 
szkolono rów nież. Jednakże za 
chodzi ko losa lna różn ica m ię ­
dzy w czora j, a dziś. W  Polsce 
przedw rześniow ej kończyła  się 
troska o in w a lid ę  z c h w ilą  w y ­
szkolenia go. Z w a ln ia no  go ze

szkoły i  zostaw iano bez środ­
ków  do życia. Dziś każdy z nas 
o trzym u je  stosowną pracę. W 
lipcu  b r. o tw a rta , została w  
Poznaniu dz iew iam ia , ocie­
m n ia li rob ią  tam  pończochy, 
sw e try  itp . Z a tru d n ia  ona 24 
ociem nia łych, przew ażnie in ­
w a lidów  w o jennych . M n ie j 
zdolnych przyucza się fachu 
szczotkarskiego, koszyka rsk ie  
go i  innych  ła tw ie jszych  za­
wodów. W dzięczni jesteśm y 
Polsce Lu do w e j, że da ła nam  
możność stan ia się pożyteczny­
m i obyw a te lam i, cieszym y się, 
że n ie  jesteśm y n ikom u  ciężą 
rem, że m ożem y brać czynny 
udz ia ł w  budow an iu  P o lsk i So 
c ja lis tyczn e j” .

M ieszkanie dla przodownika 
pracy m usi się znaleźć

P rzod ow n ik  Czarapata de­
m onstru je  rów n ież  sposób p i­
sania system em  B ra ila . P om ię­
dzy 2 ta b lic z k i m etalowe, z 
k tó rych  górna posiada d ro ­
b n iu tk ie  dz iu reczk i —  w k ła d a  
pap ier po czym  sta low ym  szy­
de łk iem  w y k lu w a  poszczególne 
lite ry . Pisze w  tem pie ta k  szyb 
k im , ja k  na jsp raw n ie jsza  ste- 
no typ is tka .

N ies te ty  Czarapata m ieszka 
w w arunkach  wysoce d la  zdro­
w ia  szkod liw ych —  za jm u je  po 
kodk niespełna 4 m e try  d ług i, 
2,3 m  szeroki. T ak  n ie  p o w i­
n ien w  Polsce Lu do w e j m ie ­
szkać p rzo do w n ik  p ra cy  —  
m ieszkanie w  Poznaniu m usi 
się znaleźć.

P rzy  pożegnaniu- w ręcza m i 
tow . Czarapata k a rtk ę  —  parę 
słów  d la  red akc ji. O to one: 

„N iech  ży je  Polska Ludow a, 
zapewniająca b y t in w a lid o m !”  

JE R Z T  K O W A L S K I

Polska Ludowa zapeumiła byt 
inwalidom
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Ociemniali, po specjalnym przeszkoleniu, doskonale so­
bie radzą w precyzyjnych nawet pracach. Na zdjęciut, 
ociemniały tow. Czarapata przy montowaniu piast ro

wercrwych

3.500 ch łopów  w yjedzie  
do u zd row isk  w  b ieżącym  ro k u

Zagłębie węglowe walczy o plan

Na drodze do mechanizacji
DOKOŃCZENIE /JE SI R.

Lekcja poglądowa 
systemu trójkowego
D n ia  18.8 b r. w y je ch a ł do 

Poznania reko rdz is ta  P P R K  
N r  1, tow . F ranciszek P taszyń- 
ski, k tó ry  przeprow adzi pokaz 
pracy t r ó jk i  m u ra rsk ie j dla 
p racow n ików  Oddz. 4 P P R K  
p ra cow n ikó w  zaproszonych 
p rzedsięb iorstw  na teren ie  Po- 
znanja. W raz z tow . P taszyń- 
skim  jadą .p racow n icy —  P ta - 
szyński H e n ry k  i  Szlaga E u­
geniusz.

Le kc ja  poglądowa pracow n i 
ków  t r ó jk i  m u ra rsk ie j została 
zorganizowana przez D yrekc ję  
P P R K  n r  1.

Mniej wódki
P aństw ow y M onopol Sp iry^ 

tusow y w yp rod ukow a ł 462 tys. 
l i t ró w  s p iry tu s u  re k ty f ik o w a ­
nego I  gat. (dla ce lów  przem y­
słowych), przekracza jąc b. po­
ważnie plan.

Znaczna nadw yżka w  te j 
dziedzin ie p ro d u k c ji spowodo­
wana by ła  spraw nym  i szyb­
k im  wykończeniem  rem ontu  w  
zakładach w ytw órczych.

- Z powodu zmniejszonego za­
potrzebowania ry n k u  na w ód­
kę — plan w  tym  dzia le w y ­

konano w  87 proc. W ty m  jed 
nym  w ypadku  dobrze że planu 
nie  wykonano. .

N ie  w iem , i le  razy zjeżdżał 
tow . Z ie liń s k i na IX  odcinek. 
W idz ia łem  ty lk o  ty le , i  to  na 
w łasne oczy, że w rę b ó w k i zna­
la z ły  w  końcu aprobatę u  zało 
g i „W ieczo rka ” .

D w u k ro tn a  w yda jność (za­
m iast 12 —  16 w ózków  —  28), 
lepszy gatunek w ęgla (m nie j 
m ia łu ), oszczędniejsze zużytko  
w an ie  drogiego m a te ria łu  w y ­
buchowego — to  a tu t£ , k tó re  
wnoszą w rę b ó w k i do w yd o b y ­
cia. P racu je  ich  na „W ieczo r­
k u ”  25, czterdzieści cz te ry  sztu 
k i leżą jeszcze w  rem oncie, w  
oczekiw an iu  napraw y. M a ją  
nadejść jeszcze zagraniczne, — 
za węgiel.

Teraz starzy gó rn icy  napo t­
ka n i w  ko p a ln i śm ie ją  się — 
„ja k b y ś tn y  tale dos ta li od Z jed 
noezenia ze 70 w rębów ek, to 
byśm y się w ca le n ie  pognie­
w a li” .

W rębó w k i znane b y ły  i  u 
nas przed w o jną , ale k a p ita li­
stom n ie  op łacało się stosować 
je  szeroko wobec k o n k u re n c ji 
ta n ie j s iły  roboczej. A le  tak ich  
;upełnie n o w iu tk ic h , zagranicz 

nych ładowaczek m echanicz­
nych, ja k ie  nadeszły w  osta t­
n im  czasie —  „W ieczo rek”  jesz 
cze n ie  oglądał. Same —  ja k  to 
zresztą nazwa w skazu je  —  ła ­
du ją  węgie l. Na m in u tę  —  to ­
na. Bagatela.

12 w ózków  węgla ła du je  
dwóch ro b o tn ik ó w  ca ły  dzień, 
a m im o prze jm ującego chłodu, 
k rop le  potu świecą w  m d łym  
b lasku podziemnego św iatła . 
Ładowaczka mechaniczna doko 
nu je  te j samej p racy  w  ciągu 
5 m in u t, a personel m usi ty lk o  
p ilnow ać, żeby m aszyna po­
słusznie obs ług iw a ła  ściany. 
Tymczasem od by ły  się p ie rw ­
sze p róby  na pow ie rzchn i. Gór 

set p rze s ta li narzekać, 
że to  no w y  k ło po t z maszyną. 
Oczy im  się ty lk o  św iec iły . Cu 
do. T y lk o  może za w ie lka  na 
nasze ściany, n ie  m ia łab y  U 
nas odpow iedn ie j swobody r u ­
chu...

W w arszta tach u  „W ieczo r­
k a ”  k o m b in u ją  ja k  przystoso­
wać ładow aczk i do k o n k re t­
nych w a ru n k ó w  kopa ln i. W  
warszta tach „W ieczo rka ”  zdo l­
n y  i  u p a r ty  . p ra cow n ik  tow . 
B itn e r p ró b u je  szyny dostoso­
wać do now o p rzyby łe j zagra­
niczne j ładow aczki. Tow. B it -  
ne r p rzyg ląda się p o tw o ro w i z 
ciekawością. K o n s tru kc ja  w ca­
le n ie  skom plikow ana, tak ie  
same da łoby się produkow ać i 
u nas w  k ra ju , w  naszych fa ­
brykach.

B yć może, że ich  p ro je k t zro 
dzi się w łaśn ie  tu ta j,  w  w a r­
sztatach ko p a ln i „W ieczo rek” ...

Na „W ieczo rku ”  w prow adzo­
no urządzenie lin o w e  na bęb­
nie, k tó re  c iągnie drzew o na 
przodek (oszczędność lu dz i w  
transporc ie  i  czasu rębacza, k tó

U rn y  z p ro ch a m i P o laków  
p rzyb y ły  do W arszawy

B iu r o  In fo r m a c j i  1 P o s z u k iw a ń  
P o ls k ie g o  C ze rw o n e g o  K rz y ż a  p o ­
d a je  do  w ia d o m o ś c i, że w  d n iu  
22 cze rw ca  1949 r .  w  p o d z ie m ia c h  
k o ś c io ła  K a ro la  B o ro m e u sza  na 
c m e n ta rz u  P o w ą z k i C y w iln e  w  
W a rsza w ie  z łożo n e  z o s ta ły  u r n y  z 
p ro c h a m i P o la k ó w , s p a lo n y c h  w  
k re m a to r iu m  w  B ra n d e n b u rg u . 
U r n y  te  z o s ta ły  n a d e s ła n e ' p rzez  
P o lską  M is ję  W o js k o w ą  w  B ę r l i -  
n ie . P o o d b ió r  u r n  ro d z in y  m ogą  
s ię  zg łaszać do  k a n c e la r ii  c m e n ta ­
rza  P o w ą k i C y w . w  W -w ie  po  u p ­
rz e d n im  o trz y m a n iu  z e z w o le n ia  od 
le k a rz a  p o w ia to w e g o  W a rsza w a - 
Ś ró d m ie ś c ie , u l.  M a rs z a łk o w s k a  95.

G a je k  T e le s fo r  n r  u r n y  5022, m u  
ra rz  u r .  15.11.1912, zm . 16.12.19f2, 
S z u ty  T . 5074, ro b . u r .  26.10.1925, 
zm . 30.9.1942, U rb a ń s k i J a n  v . U r ­
b a ń c z y k  5247, — ro b o tn ik ,  u r .  10.1. 
1925, zm . 5.12.1943, P o p ła w s k i E d ­
w a rd  5264 — ro b . r o ln y ,  u r .  5.5. 
1909, zm . 13.12.1942, D u d z iń s k i K a ­
z im ie rz  5530 — m a la rz , u r .  1.1.1926, 
zm . 19.3.1943, S a w ic k i J a n  5590 — 
u r . 3.5.1911, zm . 8.4.1943, S zysch  L u  
d w ik  5833 — r o b o tn ik ,  u r .  17.3.1890, 
zm . 19.6.1943, B e rna s  B ro n is ła w  5953 

ro b o tn ik ,  u r .  21.3.1912, zm . ’ 
1943, S ta c h u le k  A n to n i v . S ' 
le c  6467 — ro b ., u r .  14.7.192ć 
17.12.1943,P io t ro w s k i T a d e usz
— e le k tro m o n te r ,  u r .  3.7.1921,
17.1.1944, K u m e c k i ( K u m ig k i)  A  
to n i 6713 — ro b o tn ik ,  42 la ta , zn.
21.2.1944, K u c iń s k i M iro s ła w  6717
— d z ie c k o , w ie k  — 7 ty g o d n i,  zm .
23.2.1944, S trz a łk o w s k i Z d z is ła w  8609
— ro b o tn ik ,  u r .  22.6.1919, zm . 8.2.
1945 G e n d z ie le w s k i J ó z e f 8836 — ro  
b o tn ik  , u r  10.10.1902, zm . 25.3.1945, 
P e try k a  J ó z e f 8523 — ro b o tn ik
u r . 16.4.1905, zm . 24.1.1.945, Ja rosze w  
s k i Z b ig n ie w  9663 — ro b o tn ik ,  u r . 
3.9,1085. zm . 2.1945, R o g o z iń s k i E d ­
w a rd  8904 — w ie k  — 37 la t ,  zm .

3.4.1945,J a np ska  A n d rz e j 4925 — r o ­
b o tn ik ,  u r .  11.2.1909, zm . 6.8.1342, 
K a m iń s k i S ta n is ła w  5599 — u r . 28. 
4.1889, zm . 8.4.1943, P u n k t  F r y d e r y k  
5600 — u r .  16.7.1916, zm . 8.4.1943, 
G ro c h o c k i M a r ia n  6468 — ro b . r o i  
n y , u r .  2.2.1926, zm . 17.12.1943, C ie ­
ś la k  E d w a rd  v . E d m u n d  5676 — 
ś lu sa rz , d r .  9.10.1919, zm . 4.1943, 
J a ś n ie w s k i J a n  v . J ó z e f 6104 — u r .  
1.1.1919, zm . 30.9.1943, S chw onkĄ  
W a lte r  6221 — u r .  11.8.1905, zm .
1.11.1943, P ie c z y ń s k i C zes ław  5595
— u r .  10.7.1904, zm . 8.4.1943, P ie ­
c z y ń s k i J a ii  5596 — k u p ie c , u r . 
30.12.1908, zm . 8.4.1943, K o n ra d  K a ­
z im ie rz  5598 — te c h n ik ,  u r .  24.11. 
1906, zm . 8.4.1943, K a z im ie rc z a k  S t. 
6860 —- r o b o tn ik ,  u r .  4.11.1911, zm .
19.8.1944, P e p liń s k i S ta n is ła w  8808
— u r .  16.4.1909, zm . 19.3.1945, Ja c h - 
m a n  E d m u n d  6470 — e le k tro m ., u r . 
27.9. 1917, zm . 20.12,1943, W ik to ro -  
w ic z  S ta n is ła w  6397 — p o l ic ja n t ,  
u r .  5.8.1898, zm . 10.12.1943, M u n d t 
W ła d y s ła w  6396 — u r .  11.6.1881, zm .

F o re m s k i M a r ia n  6121 — 
4, zm . 11.5.1943, K u r a n t  
-9 — ro b o tn ik ,  u r .  1.9. 

> » 1943.'M ic h a łe k  W ła d y  • 
ur<rj 13*6.1911, zm . 4. 

b ik  S ta n is ła w  5626 _  m le  
. 22 3.192L; ’ ZW- 9.4.1913, 

A n io n ; 5J74 — e le k t r y k  
*3.4.1943, P a z iń - 

-  ro b o tn ik ,  u r . 
J94.Y K ro p le w s k i 
18.1 1911, zm . 8.4. 

A .U tn s  6222 — u r . 
s  t3. D ra p lń s k i 
er? u r. 17.3.1886, 

fi' o jk  A n to n i 
'At. 11.6.19‘7, zm . 
•'Sk Bo u s ła w  

l i .  2-7.190. zm .

ry  m us ia ł sobie sam sprow a­
dzać drzew o do obudowy). Z a­
m iast wózków , k tó re  n ie  w y ­
starczały d la  przyw ozu węgla 
z szybu („P u ła w s k i” ) do e lek ­
tro w n i —  taśmę ruchom ą zain 
sta lowaną na te j samej kon ­
s tru kc ji.

M echanizacja wym aga rek la  
m y, propagandy — m ów i tow.- 
Z ie liń s k i i  pokazuje m i z du ­
mą p la ka t ilu s tru ją c y  pracę 
w rę b ia rk i. D uży arkusz pap ie­
ru , podzie lony na połowę. Z !e 
w e j s trony chodnik. W rogu 
uzbierana m izerna kup ka  w ę ­
gla. Z  p ra w e j w rę b ia rka , k tó ­
re j ram ię  ła m ie  tw a rd y  opór 
ściany. Na dole podpisy. W y li­
czenie, kon tra s t m iędzy pracą 
rąk , a m echanicznym  dz ia ła ­
n iem  m aszyny. O bok różnica 
ta przeliczona na z ło tów k i.

P y tam  o zarobk i gó rn ików , 
p racu jących p rzy  w rębów kach. 
R efe ren t w spółzaw odnictw a, 
dz ie lny  pom pćnik tow . Z ie liń ­
skiego, tw ie rd z i, że na pewno 
wzrosły. Zam iast zapewnień 
w o lim y  c y fry . P ros im y o in fo r 
m acje: — ile , na ile , gdzie.

N ie  w zrosły , n ie  podskoczy­
ły  w  górę (gdzieniegdzie, m o­
że naw e t m in im a ln ie  spadły). 
N o rm y  zosta ły podniesione i 
słusznie (maszyna u w ie lo k ro t-  
n ia  re z u lta ty  p racy człow ieka). 
N ie  w o lno  jednak  i  o tym  za­
pomnieć, że m aszyny w  p ie rw ­
szym okresie w ym aga ją  od ob­
s ług i przystosowania się, p rze­
staw ian ia  na in n y  system p ra ­
cy. W kraczają do ko p a ln i czę­
sto w  postaci niepożądanego 
in tru za .

M yślę , że tu  „ le ży  pies po-

W  początkach czerwca to . 
ZW iązek Samopomocy C h łop­
sk ie j w z n o w ił w ysy łan ie  chore j 
ludności w ie js k ie j na leczenie 
uzdrow iskow e. C h łop i korzysta  
ją  p rz y  ty m  z dogodnych w a ­
run ków , na jb ie d n ie js i z n ich  
w y jeżdża ją  bezpłatnie.

W  ciągu czerwca i  lip ca  br. 
ze w szystk ich  w o jew ód z tw  w y  
jecha ło na k u ra c ję  ogółem  ok. 
1.000 osób, w  ty m  znaczna w ię  
kszość bezpłatnie.

N a jw ięce j m ie jsc  w  uzd row i

akach Z S O i zarezerw ow ał na  
m iesiące zim owe, w  k tó ry c h  
ch łop i dysponu ją  w iększą iloś­
c ią  czasu.

D latego też w  lis topa­
dzie w y jedz ie  do uzd row isk  —* 
1.000 osób, zaś w  g ru d n iu  to . 
900 osób.

Ogółem w  ro k u  bież. w y je -  
dzie do uzd row isk  ponad 3.500 
mężczyzn i  kob ie t, po trzebu ją  
cych leczenia balneologicznego 
i  sanatoryjnego.

P rzem ysł spożywczy p rze k ro czy ł 
lip co w y  p lan  p ro d u k c ji

W ykonanie  p lanu  p ro d u kc ji 
przez p rzem ysł spożywczy w  
lipcu  br. cechują duże nad­
w yżk i. ' .

W  lipcu  przem ysł fe rm en ta ­
c y jn y  w yp ro d u ko w a ł m. in . 
240 tys. h ł p iw a, przekraczając 
ty m  samym p lan  o 30 proc. W i­
na w yprodukow ano 3.260 h l. 
(127 proc.).

P rzem ysł tłuszczowy w  p ro ­
d u k c ji o le ju  ra finow anego, m ar 
ga ryny  i  m yd ła  p rzekroczył 
ilośc iow y p lan  o 18 proc.

Papierosów w yprodukow ano 
ogółem 1.833 m ilio n y  sz tuk t j.

105 proc. p lanu. Przekroczono 
rów nież p lan  p ro d u k c ji ty to n iu  
i  cygar.

P rzem ysł cuk ie rn iczy  w  za­
kresie p ro d u k c ji czekolady i  
przerobu kakao przekroczy ł 
p lan  o 50 proc., w y tw a rza ją c  
191 ton gotowych w yrobów . 
P rodukc ja  ć u k ie rkó w  w yn ios ła  
1.556 ton, co stanow i 112 proc. 
planu. P rzem ysł kaw ow y w  p ro  
d u k c ji surogatów  k a w y  prze­
k roczy ł p lan  o 12 proc.

Przem ysł drożdżowy w yp ro ­
dukow a ł 518 ton drożdży p ra ­
sowanych (125 próc. planu).

r

Już 6 d ru żyn  k o la rs k ic h  
go tow ych  do s ta rtu  

w „T o u r  de P o łożne“
W  W arszaw ie p rzebyw a ją  o - 

becnie drużyny  ko la rsk ie  R u ­
m un ii, A n g lii, S zw a jca rii 
W łoch, F in la n d ii oraz P o lon ii 
francu sk ie j, k tó re  p rz y b y ły  na 
wyścig dookoła P olski. F inow ie 
p rzy le c ie li w  p ią tek  samolo­
tem.

W sobotę przylecą ko larze 
.FSGT oraz reprezentacja  Cze­
chosłowacji. W niedzie lę w re ­
szcie, ja ko  osta tn i, przybędą 
Duńczycy.

T rudn o  jes t w  c h w ili obec­
nej oceniać szanse poszczegól­
nych zespołów. N ie znam y b l i ­
żej ko la rzy  S zw a jcarii, 
W łoch i  A n g lii. . poznaliśm y 
na tom iast k lasę F rancuzów  z 
FSGT, k tó rzy  w  osta tn im  w y ­
ścigu Praga— W -w a  zaprezento 
w a li w yso k i poziom. O ni. . , też

grzebany” , tu  zna jdu ie  sie ie d - g łó w n ym i kandyda tam i do

10.12.1943 
Ur. 2
M i ’
1898,

I9i0,

ch o w
191:

5591 - 
8.4.1913.
5602 - -  
3.4.1943. . 
ro b o tn ik  
K a le k  Czv i 
24.5.1920, ZL

na z trudności, na k tó re  napo­
ty k a  postęp techniczny i  m e­
chanizacja. G ó rn ik  n ie  jes t do­
tychczas dostatecznie zainterę 
sowany w  prze łom ie technicz­
nym  w ydobycia .

Jeżeli chcem y zachęcić na­
szych rębaczy, ładowaczy, w ie r 
taczy do m echanizacji, na leża­
ło by  w  p ierw szym  okresie 
oswojenia się, przystoso_wania 
do m aszyny wyznaczyć tak ie  
norm y, k tó reb y  uw zg lędn ia ły  
b ra k  ru ty n y  w  obs ług iw an iu  
urządzeń technicznych,

M aszyna wym aga w ięcej 
k w a lif ik a c ji,  konserw acji, do- 
szkolenia, nauk i. Przesuwa 
ręcznego w y ro b n ika  do w y ż ­
szej ka tegorii, a więc i  vyższe 
go uposażenia.

N ieuw zg lędn ien ie  aspektu o - 
sobistego zainteresowania, to 
błąd, k tó ry  od b ija  siię rekosze- 
tem oporu, niechęci do m echa­
n izac ji. B łąd  ten m usi zostać 
zarówno na ko p a ln i ■ „W ieczo­
re k ” , ja k  i  w  in n ych  jednost­
kach, k tó re  idą „n a  m echan i- 
:ację”  napraw iony .

zw ycięstw a ta k  w  ko n ku re n c ji

d rużynow e j, ja k  in d y w id u a l 
nej.

Znaw cy k o la rs tw a  z P Z K o l 
uważają, że narodow a d ru ży ­
na polska będzie m usia ła  sto­
czyć Ciężką w a lkę, b y  znaleźć 
się na je d n ym  z trzech p ie rw - 
sz jrch . m iejsc. Uw ażają oni, że 
poza F rancuzam i na jg roźn ie j­
szym i p rze c iw n ika m i P o laków  
będą reprezentanci robotn icze­
go sportu  szwajcarskiego oraz 
angielskiego. N ie  należy ró w ­
nież lekceważyć ko la rzy  b ra t­
n ie j Czechosłowacji, k tó rz y  mo 
gą spraw ić n ie jedną niespo­
dziankę i nie są gorsi od  na­
szych najlepszych.
' S te rt wyścigu odbędzie się 
w  poniedzia łek 22 bm. o godz. 
13 ze S tad ionu W ojska Polskie 
go. P ie rw szy etap rozegrany bę 
dzie na tras ie  W arszawa —  
Łódź.

Śląsk — K ra k ó w  3 :2
W  m ię d z y o k rę g o w y m  m e czu  p i ł ­

k a rs k im  o p u c h a r  K a łu ż y , Ś ląsk  
z w y c ię ż y ł K ra k ó w  3 : 2  ( 1 :1 ) .

W  d ru ż y n ie  ś lą s k ie j n a jle p s z ą  
fo rm a c ją  b y ła  pom o c, a S u szczyk  
b y ł  n a jle p s z y m  g racze m  na b o is ­
k u  :W  a ta k u  je d y n ie  D y b a ła  w y p a d ł 
d o b rze . B ra m k a rz  W y ro b e k  z a w i-  
n ’ ł  o b ie  b ra m k i.

K ra k ó w , m im o  o s ła b ion e go  sk ła  
du , b y ł  ró w n o rz ę d n y m  p rz e c iw n i­
k ie m . W y ró ż n il i  , s ię : J u ro w ic z , 
B a rw iń s k i i  M a m o ń . S łabo  za g ra ! 
P a rp a n , z w in y  k tó re g o  p a d ły  
w s z y s tk ie  t r z y  b ra m k i.

W  p ie rw s z e j p o ło w ie  le k k ą  p rze  
w agę  m ia ł K ra k ó w , po p rz e rw ie

s tro n ą  a ta k u ją c ą  b y ł  Ś ląsk . W  o - 
b y d w u  d ru ż y n a c h  z a w ie d li n ap a s t 
n ic y ,  m a rn u ją c  w ie le  d o g o d n y c h  
s y tu a c ji  p o d b ra m k o w y c h . D e c y ­
d u ją c ą  o z w y c ię s tw ie  b ra m k ę  zdo ­

b y ł  Ś ląsk  w  o s ta tn ic h  se kun d a ch  
g ry .

M ecz p i łk a r s k i  „ O r lą t "  K ra k o w a  
i  Ś ląska  z a k o ń c z y ł s ię  z w y c ię ­
s tw e m  d ru ż y n y  k ra k o w s k ie j  4 : 2 
( i  : 1).

B ra m k i d la  z w y c ię z c ó w  z d o b y l i ”. 
R ó ż a n k o w s k i I I ,  R adoń  (z w o ln e ­
go) i  G lim a s  (z k a rn e g o ) ; d la  Ś lą­
ska : G o cn e r — 2.

W  k i lk u  zdaniach
W  czasie z a w o d ó w  p ły w a c k ic h  

w  B a k u  c z o ło w y  z a w o d n ik  r a ­
d z ie c k i U sza ko w  u s ta n o w ił n o w y  
re k o rd  Z S R R  na d y s ta n s ie  800 m . 
s ty le m  d o w o ln y m , u z y s k u ją c  w y -  
f t ik  10 : 18,7.

W  sze reg u  m ia s *  ra d z ie c k ic h  o d ­
b y ły  s ię  le k k o a tle ty c z n e  z a w o d y  
m ło d z ie ż y  s z k o ln e j, n a  k tó ry c h  
u z y s k a n o  w ie le  d o b ry c h  w y n ik ó w  
o ra z  p o b ito  d w a  rę k o  -dy ju n io ­
ró w : 80 m. p łotki d z ie w c z ą t —

C z e rt!<o w a  — 12,2, m . 80 m . pi- 
c h ło p c ó w  — Z u b k o  — 11,3..

*
W  S zcze c in ie  odbędą  s ię  w  

d n ia c h  4— l l . r x .  p ie rw s z e  p o w o ­
je n n e  m is trz o s tw a  P o ls k i w  s trze ­
la n iu .  N a  p ro g ra m  z a w o d ó w  z łoży  
s ię  16 k o n k u r e n c ji  w  s trz e la n iu  
z b ro n i d łu g ie j i  k r ó tk ie j ,  w o j­
s k o w e j, m a ło k a lib ro w e j i  m y ś liw ­
s k ie j.  S p o d z ie w a n y  je s t u d z ia ł po­
n ad  700 z a w o d n ik ó w  i  z a w o d n i­
czek.



TRYBUNA LUDU

GAL wybuduje 
GOO mieszkań 

marynarzy
S oc ja lny  G A L  p ro - 

dla u-le budowę 600 m ieszkań 
DU ^ f y n a r z y  w  ram ach p la ­
nu ' letaiego. P ro je k t budow - 

m ieszkaniowego G A L, 
nadzorem  Z O H -u, 

dja rodnia w sze lk ie  potrzebne 
s0c1s,wiata p racy  urządzenia 
i,eJ ,ne> ja k : og ród k i dz ia łko - 
la ’ , Z dan ow sk ie , przedszko- 
lo’o s'viethce itd . P rzecię tn ie  
dg.^-^szkań rocznie będzie od

^ N i2 8

'ych do u ż y tk u  m a ryn a ­

ty
ku

Ponad 120 tys. 
tl°Wych członkiń 

kół gospodyń 
wiejskich

ci4gu I  póh-ocza bież. ro -  
O rganizowano w  ca łym  

Z  5,724 now ych  k ó ł gospo- 
- w ie jsk ich  Z w ią z k u  Sa- 
“Pothoc Chłopska. L iczba 

^ 0tlk iń  k ó ł gospodyń zw ię - 
z?la się o przeszło 120 tys 

!o°iot.
Ob
 ̂ytlnych je s t 12.782 k ó ł gospo 

i ’ n M iejskich ZSCh, zrzesza-

'ecnie w  ca łym  k ra ju

“Zch
kift.

ponad 281 tys. człon-

^•ybki w zrost ilośc i k ó ł go- 
°4yń w ie jsk ich  ZSCh jest 

> i k i a m. in . coraz s p ra w - 
'Jszei dz ia ła lności gm innych 

kobiecych. Had tak ich
‘'â a już  w  k ra ju  ponad 3

'^lipczak i J. Kupis 
110 wi przodownicy 

trasy W — Z
trasie W  —  Z  ustano-Mon

i£- 0 Wczoraj jeszcze jeden 
cy b ttlia n o w ic ie  p ra co w n i- 
br8 eton-S ta lu “ : 23- le tn i ś lu - 
U  Anastazy F ilip cza k  i  24- 
L 1. Pomocnik ś lusarsk i, Józef
'»Pis m on tu jąc żelazną b a lu - 

zdobniczą na M a rie n - 
C J .  osiągnęli d z ię k i zapla-

Vvaniu
i oSzt:
'■633

rob ó t i  op racow an iu
ęzę^ólnych faz p racy w

u,yC Proc. n o rm y  dziennej, 
k l u j ą c  ty m  sam ym  pracę, 
20 iur.n.°rm ain ie  w yko nyw a ło  

-to.

»»“i

Rosną domy szybkościowe 
na Muranowie i Mokotowie

P rzodu je  tró jk a  m u ra rza  K n d k ie w icza
Rok bieżący jest przełomowy w naszym budownictwie. Zer- 

w ą l"ffly  -« przestarzaływi prwuJwojennynń metodami pracy. Po­
wstają nowe 4omyt nowe fabryki i «owe osiedla robotnicze, 
wybudowane w rekordowymi »owym warszawskim tempie.

postanowiono pobić rekord ba 
dowy całego bloku mieszkal­
nego. Blok taki zobowiązano

H as ło  „szybc ie j, lep ie j i  ta ­
n ie j"  w a rszaw scy p ra co w n icy
budowlani realizują na wszyst 
kich odcinkach.

P ada ły  re k o rd y  p ra c y  mu­
ra rzy , ty n k a rz y , e le k try k ó w  i  
in s ta la to rów . P o reko rdach  to 
d yw idu ą lpych , zespołow ych

się wybudować w ciągu jed- 
negft miesiąca, tżn. cztery ra ­
zy szybciej niż dotychczas, a 
porównując prz idwojenne tem 
pc prący, 20 razy szybciej.

Dnia 1 bm. o ogdz. 7.30 ra­
no ną budowie Muranowa „B ‘‘ 
załogą PPB „Bor", przystąpiła 
do wykonywania wykopów 
pod budowę szybkościowego 
domu. Po kilku godzinach pra 
ęy wykop był już gotowy i 
rozpoczęto betonowanie law 
fundamentowych.

Po 20 dniach pracy, a w ięc  
już w dniu dzisiejszym pomimo 
złych warunków atmosfcrycz-

Prezydium Stół. R. N. bada wykonanie 
planu inwestycyjnego stolicy na br.

Przedsiębiorstwa miejskie muszą zwiększyć tempo pracy
Raporty i  zestawienia dotyczące stanu robót prowadzonych | skie muszą w przyszłości wcze 

przez miasto w planie inwestycyjnym — nie brzmią zbyt opty­
mistycznie, Do 1 bm. wykopano około 25 proc. wszystkich za­
mierzonych inwestycyj. W  związku z tym Prezydium Stoi. Ra­
dy Narodowej wszczęło energiczną akcję, zmierzającą do przy­
śpieszenia tempa prac- i tym samym wykorzystania kredytów, 
które w tym roku otrzymał samorząd stolicy.

F ilip cza k  za ro b ili

-' owy zespół 
artystyczny 

adowo-koncertowy
M in is te rs tw a  K u l

®ZaWie
1 S ztuk i pow sta ł w  W a r-

Cer^ ‘,= now y estradow o -  k o n - 
°W.V zespół a rtys tyczny.

t20j sk ład  zespołu wchodzą 
tancerze polscy: O lga 

s t, Selm ówna, M . 
V L w o w s k a ,  K . Puchówna, 
k ' ~ °rko w sk i, Z. K il iń s k i i  
j, Maciaszczyk, p ieśn iarka 
6eta . Bonacka, p ian is ta  Jan 

oraz akom pan ia to - 
ly  M eh rin g  i  Sergiusz

IV
ryzowski.

8r.arrP'erwszym  bogatym  p ro - 
^kcłt zesńo łu u jrz y m y  ju ż  

w  uk ładz ie  na j
t)o!s, ’nieł szych choreogra fów  
br>„ lcb. N um ery  taneczne 
v Vf Pll"

Ą
rzez Ewę Bonacką oraz 
Jah ii Chopina i Rachm a- 

w yko n a n iu  pian ia 
Bereżyńskiego,

bnmD.latone
toi p ieśn iam i, śp iew any-

będą daw nym i

6.564 m jln . z ł o trzym a ł ogó­
łem  samorząd S tolicy ną in ­
w estyc je  w  r. 1949. Z  sum y te j 
2.183 m iln . z ł m a m iasto prze­
rob ić  zą pośredn ictw em  swych 
kom órek i  p rzedsięb iorstw , 
oko ło 1.900 m ilio p p w  z ł za po­
średn ic tw em  W DO, 533 m ilo , 
z ł przez ZOR. Za Sumę 1.850 
m iln . z ł p ro je k tu ję  się zaku­
pić sprzęt wyposażeniow y, 
g łów n ie  now y tab o r d la  M Z K  
oraz m aszyny potrzebne cha 
w arsz ta tów  tego przedsię­
b io rs tw a .

W odociągi

pracują najsprawniej

P re zyd liu m  St. R. N. w raz 
z K o m is ją  P lanow an ia  St. R 
N. p rzeprow adziło  szczegóło­
w ą analizę w yko na n ia  p lanu.

N a jle p ie j z p rzedsięb iorstw  
m ie jsk ich  w y w ią z u je  się ze 
sw ych zobow iązań D yrekc ja  
W odociągów i  K a n a liza c ji, 
k tó ra  pom im o znacznie w ię k ­
szego n iż  w  ub. ro k u  zakresu 
robó t w yko na ła  ju ż  50 proc. 
swego program u. G orzej p ra ­
cu je  Gazownia. T a k  samo sła­
bo p racu ją  M Z K , z w y ją t­
k ie m  dw óch w yd z ia łów : d ro ­
gowego i  sieci, k tó re  w yka zu ­
ją  dużą prężność.

P rezyd iu m  St. R. N. posta­
n o w iło  m. in . zażądać od M Z K  
w y jaśn ień  w  spraw ie  p rzy ­
czyn opóźn ia jących budow ę ii*  
n i i  tro lleyb usow e j w  A le j Nie 
podległości (p ro jek tow ano  ot­
w a rc ie  te j l i n i i  w  d n iu  1 wrześ 
pia), powolnego tem pa odbu- 
w y  s ta c ji obs ług i i  garaży 
przy u l ZoUborskie j.

ZO M , k tó ry  „ tra d y c y jn ie “ 
n ie  w yzysku je  przyznanych 
m u k red y tó w , ma być przed­
m io tem  specja lnych obrad.

p o w in ie n  rów n ie ż  przysp ie-

szyć tem po p racy W ydz ia ł T e ­
ren ów  Z ie lonych. Zazie len ien ie  
p i.  S ta rynk iew icza , u l. K lo n o ­
w e j, uporządkow an ie  pa rku  
Row ińskiego zostało w y k o n a ­
ne zaledw ie w  15 proc.

Kłopoty z W DO  i  ZO R -em
O ile  jednak  prące w y k o p y ­

w ane bezpośrednio przez przed 
s ięb io rs tw a m ie jsk ie  n ie  nasu­
w a ją  specja lnych obaw, o  ty ­
le  in w e s tyc je  p rzeprow adza­
ne pod nadzorem  techn icznym  
W DO  (w szystk ie  rob o ty  w ię k ­
sze pow yże j 5 m iln . zł) idą  
nadzw yczaj opornie. WDO, k tó  
re m a przerobnć dla  W arsza­
w y  1,900 m iln . z ł w yd a tkow a  
|o dotychczas ż te j k w o ty  131 

m ilio n ó w  zł.

Duże k ło po ty  są rów n ież  z 
ZOR-em . ZOR n ie  rozpoczął 
dotychczas budow y przedszko 
l i  i  szkół zap lanow anych dla 
M iro w a  i  M łynow a . O b ie k ly  
te  n ie  posiadają jeszcze u ko ń ­
czonej dokum entacji.

Wnioski z doświadczeń
P rezyd ium  St. R. N. uważa, 

że trzeba kon ieczn ie  zm ienić 
m etody pracy. K o m ó rk i m ie j

śnie j p rzygo tow ać dokum enta­
c ję  techniczną. M u s i być też 
na czas za ła tw iona  spraw a lo ­

k a liza c ji. Uczą tego dośw iad­
czenia dwóch osta tn ich  la t. 
N ie  w yzyskano rów n ież  o k re ­
su od 1.1 do m a ja  br., w  k tó ­
ry m  to czasie wykańczano 
jeszcze p ra c - n ie  w ykonane 
w  1948 roku,

Konieczne jes t rów n ież  węzę 
śniejsze n iż  w  ro k u  bieżącym  
uruchom ien ie  k re d y tó w  in w e ­

stycy jnych , P rzy czym  przed­
s ięb io rs tw a m ie js k ie  muszą 
być trak tow a ne  r.a ró w n i z
PPB czy SPB.

•

Zagadnienie, k tó re  pow inno 
być ja k  na jszybc ie j u regu lo ­
wane, to spraw a zakupu tow a 

ró w  im p o rtow a nych  (tabor
M Z K , m aszyny i  urządzenia 

warszta tów , zajezdni, garaży) 
Obecny sposób rea lizow an ia  
tych  zam ów ień powoduje, iż  
do os ta tn ie j c h w ili n ie  w iado ­
mo, czy zam ów iony sprzęt 
p rzy jdz ie  na czas.

W ym aga re w iz ji rów n ież 
stosunek W DO do Zarzącu 
M ie jsk iego . W DO n ie  może 
lekceważyć sw ych zobow iązań 
wobec m iasta. W DO  m usi przę 
syłać w ykazy  prac, k tó re  p ro ­
w adz i d la  m iasta i  usp raw n ić  
swój apara t kon tro ln o -rach uo  
kow y. (Ek).

Ju na k  E dw ard  D u ra j 
w yko n a ł 700 p roc. n o rm y

15 brygadą ,,SP“  pracująca 
w  w o j. szczecińskim  p rzy  ro ­
botach ziem nych i  bu do w la ­
nych, d la  uczczenia odbyw a ją ­
cego się w  Budapeszcie M ię ­
dzynarodowego F es tiw a lu  M ło  
dzieży, w yko na ła  na 20 dn i 
przed te rm in e m  p lan pracy 
brygady.

Junacy drug iego tu rnu sy  z 
dn ia  na dzień podnoszą norm y 
w yda jności. W ostatn ich 
dn iach zam e ldow a li, iż  reko rd  
b rygady I  tu rnu su  został prze

kroczony. Jun ak  E dw ard  D u­
ra j p rzew ióz ł tączką W  ciągu 
dn ia  4 tys. cegie ł, w ykopu jąc  
700 proc. norm y. Junak  Hen 
ry k  Kocz w ykona} W  ciągu 
d n } „  500 proc. norm y.

Ną w yróżn ien ie  zasługują 
rów n ież  junacy: F lo r ia n  K o ­
zak, Z b ig n ie w  Bogdański, któ  
rzy  osiągają stale ponad 500 
proc. norm y, a ostatn io w y ­
wożąc 21 m sześć, gruzu i ° -  
czyszczając 1.200 cegieł w yko ­
n a li 841 proc. norm y.

nych będzie zakończona bu­
dowa murów parteru, a 22 bm. 
będzie gotowe pierwsze pię­
tro. Już 26 bm. stanie trzecie 
piętro i 27 bm. rozpocznie się 
zakładanie gzymsów.

Budynek o kubaturze 6.000 
m sześć, wykonywany z ele­
mentów prefabrykowanych za 
kończony będzie w stanie su­
rowym już w  dniu 30 bm,

O rgan izac ja  p ra cy
Ten wspaniały wynik bu­

dowlany osiąga załoga przede 
wszystkir dobrą organizacją 
pracy . Tró jki murarskie, któ­
rych jest tutaj trzy, nie marnu­
ją czasu, nie Czekają na dosta 
wę cegieł, zaprawy itp. Wszy­
stkie materiały podawane są 
szybko i na czas.

Cały zespół bierze udział we 
współzawodnictwie. Dotych­
czas przoduje trójka murarza 
Kudkiewicza, która układa w 
ciągu 8 godzin pracy 29,43 m 
sześć, cegieł, podczas gdy nor 
ma jaką ustaliła dla siebie za­
łoga Muranowa „B " wynosi 8 
m sześć.

Nowi współzawodnicy
Osiągnięcia te zachęcają to 

nych. Wczoraj do wyścigu w 
budowie domów stanęła jesz­
cze jedna załoga, tym razem 
SPB, pracująca przy budowie 
osiedla mokotowskiego.

I na tej budowie już w 
tym samym dniu zakończono 
betonowanie ław fundamento­
wych. Już wczoraj zespoły mu 
rarskie przystąpiły do wyko­
nywania fundamentów.

Terminarz robót tego szyb 
kościowego budynku o kuba­
turze 7.500 m sześć, przewi­
duje, ze w stanie surowym wy 
konany on będzie w ciągu 30 
dni.

Inaczej sądzi jednak załoga.
Robotniczy kalendarzyk

-— Chociaż pracujemy ty l­
ko jeden dzień przy budowie 
domu szybkościowego ■— mó­
wi brygadzista Franaszczuk-— 
to już ustaliliśmy swój włas­
ny kalendarzyk fobót. Twier­
dzimy, że termin budowy bę­
dzie przyśpieszony.

Dom szybkościowy na M u­
ranowie ,,B" budowany jest z 
elementów prefabrykować:-eh. 
Dom na Mokotowie, którego 
budowę rozpoczęto wczoraj — 
z cegły.

Wysiłek obu załóg, budują­
cych szybkościowe domy zło­
ty  się na wypracowanie współ 
nego, nowego, lepszego i ła­
twiejszego systemu budowy.

K tó ra  załoga w ybudu je  szyb 
ciej, k tó ra  zw yc ięży  w e w sp ó ł 
zaw od n ic tw ie  —  czyj systen- 
urgan izac ji p racy  będzie lep- 
TZy —  o to  pytan ia , k tó re  sta­
w ia ją  sobie nie ty lk o  p ra c o w ­
n icy  b io rą c y  udzia ł w  tym  e- 
m ocjonu jącym  w spó łzaw odn i­
c tw ie , lecz cała budow lana 
W a rsza w a .

W IE S ŁA W  IW A N IC K I
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© i i i ą s t Ą
1i  urn. St. S t rumph-W o j tk iew icz

na czarnym  ry n k u  rosną Robotn icy 
. '4 ,  te  trzeba zrob ić z tym  kon ie c  

^  »sne j est. że w wyborach m un icypa lnych  w y- 
kom uniści. Czy w a rto  by ło  walczyć po bo- 

przeciw ko boszom, zęby znaleźć się pod 
p eto swoich w łasnych Azja tów ?

4j:^ncler nieco kap rys ił, gdy P inaud mu pow ie* 
tw '*’ Ze chcia łby z n im  porozm awiać w y b itn y  dzień-

am erykański
0 co? [ch dz ienn ik i są jeszpze głupsze niż na-

'w lyby to byt lite ra t — to rzecz inna... • 
łlę. *”r ń:a £.: a w Am eryce ogrom ną rp!ę, a m y ję- 

za .nicresęwąni w tym , żeby A m erykan ie  
3-i o naszych kłopotach — ty lk o  oni mogą 

c°pom óc. Costerow i m ów iono, że w  św iecie 
lv., ’ toysiowców nie ma człow ieka subtelniejszego 

to ' więc zaraz zapa lił się do rozm owy z pa- 
ll:e ?h go pan p rz y jm ie  na godzinę...

k st fJa godzinę? N ic podobnego! Jestem pewien, że
3o „ jak

»■a kc
wszyscy jego rodacy Zaproszę 

ką.‘ła kolację, niech zobaczy, czym jest francuska 
J u tro  przyjeżdża do M a rty  je j m łodsza sio- 

bj, ^ -Q:re z Poitiers. Uczcim y to skrom ne w yda- 
: h_ 5 k ic ię , m ój kochany p rzy jac ie lu , ną paną

i.Rnią p inaud...
y  ie :e r zaczai uk ładać menu. Teraz nie jest

' » nr
to

k  ^  Proste, bo wciąż trzeba pytać M a rty : „m ożna 
toe?” ... Jednakże w ie lk i a rtysta  um ie stw orzyć 

V>ch J z niczego... Lanc ie r za trzym a ł się na pu lpe- 
j, z L /by  i na faszerowanych kurach.

‘ •-‘•■brał stół kw ia tam i i skrzyżow anym i flagam i: 
dońską i francuską. C la ire  zawołała:

Sy Jaki© to piękne! Można by zapomnieć, że eza- 
A  tok okropne...

a tf> ia d n iu tk a  i wesoła panienka już od pięciu

ła t wyczekująca na szczęście. Narzeczony je j b y ł 
w n iew o li. G la ire  pracow ała w  biurze i p łaka ła  po 
ftpęąeb B il l «cerjił ją  od razy, pom yśla ł — gdyby 
nie moja praca, to za ją łbym  sję tą ślicznotką. A le  
;ostem tu nie dla zabawy... B il!  zaczął przyg lądać 
sję gospodarzowi: rzeczyw iście — figu ra  z k o lo ry *  
tem ..

Lanc/er z nagłym  sm utk iem  spo jrza ł na stół. P rz y - 
pampią! sobie w ieczory przedwojenne.,, Czyż możną 
jg rów nać pąna P inaud z profesorem  Dumas, ajbo 
i  pceią SfK'PÎIe? M a tu ra ln ie  — N ive lle  źle skończył, 
s!e jednakże to nie ja k iś  P inaud, k tó ry  um ie rozm a­
w iać ty lk o  o interesach i z namaszczeniem w yc ie ­
rać swój nos A  ten A m erykan in ... M ia łem  rację 
mÓWigc, że to dzikusy. Przyszedł i  od razu po łożył 
nogi ną s to liku  ż papierosam i, Je i  pa li, a to odh;e- 
rą sntąk.. Po co go częstować w y k w in tn y m i dnńig- 
mi? P rz y w y k ł do swoich konserw . A  ja k  bezcere­
m o n ia ln a  ryczy śm iechem! Prostak.., Tam ten Ro­
sjanin. k tó ry  przychodz ił przed w o jną  b y ł o całe 
niebo subteln ie jszy, zachow yw ał się z um toręm , o* 
cen ił m oje m in ia tu ry  A  ten, k iedy  m u pokazałem  
Rćcam ier, odrzekł: „T a k ic h  w N ew  Y o rku  jes t dużo, 
spadły obecnie w cenie — naw ieziono z F ra n c ji, 
można kup ić  za pięćdziesiąt d o la rów ” ... B a rb a rzyń ­
ca! Jednakże Lancier nie zapom inał o praw ach go­
ścinności, b y ł up rze jm y, do lew ał B il lo w i w ina, od­
pow iada ł chętnie na wszystkie pytan ia .

4  M ów iono  m i, że pański syn zg iną ł ną froncie. 
Czy b y ł w  a rm ii Lec le rc ’a?

— Nie, zginą ł w Rosji, Jestem z niego dum ny...

— W Rosji? A  w ięc b y ł kom unistą?
— N igdy. T ak  J a k  ja n ie n a w id z ił-p o lity k i.  Chcia ł 

oswobodzić F ranc ję  od boszów. Do R osji w y jecha ł 
na d ługp  przed waszym  w ylądow aniem . Rozum iem  
ten gest... A poza ty m  nie  należy mieszać R os ji R a­
dzieck ie j i naszych kom un is tów . Rosjan ie m ają  
swoje narodowe cele...

B y łem  w  Rosji — pow iedzia ł B il l — ale w te - 
J y  nie by ło  tam  ani jednego Francuza. W idzia łem  
Rosjan, k ie dy  b ro n ili M oskw y. To są fana tycy, k tó -

rzy kochają swoją ziem ię, sw ój okropny us tró j i  ja ­
kiegoś tam  swego księcia, zapom niałem  im ien ia , 
zdaję się D ym itra  Newskiego... W ie lu  sądziło w ó w ­
czas, że z Rosjanam i koniec, ale ja  napisałem, że 
Rosjanie p ic  poddadzą M oskw y w  żadnym  razie 
T w ie rd z i pan, ?e Rosjanie m a ją  swoje narodowe ce­
lę? Zgadzam Się. A le  — być może te ich narodo­
we cele pojegają na opanowaniu całej Europy? W 
Am eryce w iele osób jest zdania, że rosy jsk ie  n ie ­
bezpieczeństwo istnieje... W sztab’e generała B ra n - 
d ley mówiono m i, ?e M ontgom ery chce wyprzedzić 
Rosjan i  p ierwszy dopaść B erlina . Rzecz jasna, że 
nip by łoby  to sp raw ied liw e  — A ng licy  lub ią  zbierać 
owoce cudzych w ys iłków  Do B e rlina  musi wejść 
P atton lub  Hodges. A le  lęp ję j już  M on ty , n iż Ro­
sjanie...

— Sądzę, że Rosjanie wszystk ich wyprzedzą —. 
rzek ł Lancier, —- M ożliw e , że us tró j ich jest okrop ­
ny, ale walczą znakom icie. Za czasów okupac ji 
p rz y w y k liś m y  do cieszenia się z ich zwycięstw ,

— To zro/.um iaie - -  sk in ą ł g ło w ą ‘B ill.  M y ró w ­
nież się cieszyliśm y. A  wam  by ło  kiepsko podczas 
okupac ji, co?

— O kropnie...
Lanc ie r ośw iadczył to z w ie lk im  przejęciem . W y­

dawało mu się teraz, że n igdy  nie c ie rp ia ł tak, ja k  
w  la tach okupac ji. B i l l  poś zanotował, m ach ina ln ie  
p rze łkną ł kaw a łek k u ry , u ją ł bu te lkę  kon iaku  p rz y ­
gotowanego do czarnej kaw y , w y p ił duży k ie lich  
i nagle zapytał;

_  praw dopodobn ie  m ia ł pan in teresy z N iem ca­
mi? Wszyscy tu ro b il i interesy...

La nc ie r ob raz ił się.
—, C hcia łbym  w idzieć A m erykanów , gdyby przez 

P ią tą ayenue przeszły n iem ieck ie  ko lum ny. Is to t­
nie, początkowo uw ie rzy łem  P eta inow i. W y rów nież 
mu w ie rzy liśc ie , wasz poses! przesiedział w V ichy  
dwa i pól roku. N aw et i teraz uważam, że Pgtam  
tort uczciw ym  Francuzem. W alczyłem  pod jego do­
w ództw em  w V erdun. P eta in  pope łn ił om yłkę..

(d. a  n.)

Szkoły Przysposobienia Przemysłowego 
„oknem  na świat64 młodzieży wiejskiej

5

W  w o j. w a rszaw sk im  przeprow adzany je s t w e rbunek do 
szkó ł p rzem ysłow ych. W  p ra cy  te j b io rą  ud z ia ł liczne e k i­
p y  składające się z m łodzieży zorgan izow anej w  szeregach 
ZM P, ZH P  i SP, k tó re  w y jeżdża jąc w  teren in fo rm u ją  za­
in teresow aną m łodzież oraz ich  rodziców  o w a run kach  p rz y ­
ję c ia  do tych  szkół, p ro g ra m ie  nauczania i  m ożliwościach 
p racy  d la  absolw entów  szkół przem ysłow ych.

Ze S z k o ły ' Przysposobien ia 
Przem ysłowego w ysz ły  już  
p ierw sze k a d ry  m łodych  fa ­
chowców.

Rozm aw iam y z je d n ym  z ab 
so lw entów  Szkoły Przysposo-

Uwaga
Dąbrowszczacy!

W zw iązku  z trzec im  Z ja z ­
dem Z w ią zku  Dąbrowszcza­
ków , Zarząd O ddzia łu  W a r­
szawskiego podaje do w iado ­
mości, że dn ia  21 bm . o godz. 
10 odbędzie się W alne Z ebra­
n ie  O ddzia łu  W arszaw skiego 
w  sa li Kom . Dzie ln . PZPR 
przy  u l. M oko to w sk ie j N r  48.

Obecność w szystk ich  cz łon­
kó w  obow iązkowa.

Co nowego w PDT?
W Domach T ow arow ych  są 

ju ż  w  sprzedaży apara ty  fo ­
togra ficzne p ro d u k c ji radziec­
k ie j.  Są to  lu s trz a n k i typu  
„K om som olec“ . A p a ra t ta k i 
kosztu je ok. 8.500 zł.

Prócz tego D om y Tow arow e 
o trzym a ły  p a rtie  koszykowych 
fo te li na b iegunach. F o te li 
tych  są dw a rodzaje. W iększe, 
z c iem nie jsze j w ik lin y ,  są w  
cenie 3.308 zł, m niejsze, jasne 
można dostać za 2.675 zł.

W atowane k o łd ry  k ry te  k re - 
tonem, o k tó rych  p isa liśm y 
przed pa ru  dn ia m i, cieszą się 
tak  w ie lk im  powodzeniem , że 
ca ły  tra n s p o rt zosta ł ju ż  r » z -  
kup io ny . W  na jb liższym  je d ­
nak czasie nade jdzie  no w y  
transport. (w. o.)

Na odbudową Zamku
P racow n icy  garażu K C  

P ZP R  w p ła c ili na odbudowę 
Z am ku  warszawskiego kw o tę  
10.000 z ł i  w zyw a ją  p ra co w n i­
kó w  w szystk ich  w yd z ia łów  
K C  P ZP R  do pod jęc ia  zb ió rk i 
na ten sam cel.

Chces* być dobrą m a tką  — 
ucz się od
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ja k  żyw ić , ją k  pielęgnować, 
ja k  w ychow yw ać dzieci.
Cena num eru  „K o b ie ty “  zo­

sta ła  obniżona do 25 zł.

R A D I O

N IE D Z IE L A  — 21 S IE R P N IA  
F a la  — 395,8 m .

P o czą te k  a u d y c ji  6-50. W ia d o m o ­
śc i 8.00. P ro g ra m  d n ia  6.55

7.00 D la  w s i. 7.15, 8.25, 8.55 M u ­
zyka . 8.50 S .K .R .K . 9.00 — 10.00 
N a b o ż e ń s tw o . 14.00 P o g ad a nka . 
14.10 D la  d z ie c i. 14.30 M u z y k a  lu ­
d ow a . 15.00 ,,P an  B a ro n “  — s łu ­
c h o w is k o . 15.45 R e p o rta ż .

W.R.C. — 3329,3 m-
S y g n a ł czasu 12.00. W ia d o m o ś c i 

16.00, 2}.00, 23.00. P ro g ra m  na j u ­
t r o  23.53.

10.00 A u d y c ja  l ite ra c k a . 10.20 
A u d . re g io n a ln a . 11.00 P rz e rw a . 
12.04 P o ra n e k  s y m fo n ic z n y . 13.00 
R a d io k ro n ik a . 12}.10 N a jc ie k a w s z e  
a u d y c ie  p rz y s z łe g o  ty g o d n ia . 13.15 
— 14.00 N ie d z ie la  na w s i. 16.20 M u  
z y k a  p o p u la rn a . 16.45 „N o w e  
k s ią ż k i“ . 17.00 ,,C żar w a lc a “ —ope­
re tk a  S traussa . 17.35 S onata  s k rz y p  
cow a  G rie g a . 18.00 ,,P an  T a d e usz “ .
18.20 B u łg a rs k a  m u z y k a  lu d o w a . 
18.40 M ę lę d ie  ś w ia ta . 19.05 ,,K pp - 
to c h w ila  o b liź n ia k a c h “  — fa rs a . 
19.30 C ze ch o s ło w a c ją  p rz e m a w ia  do 
P o ls k j.  20.00 M u z y k a  p o p u la rn a .
20.20 K o n c e r t  ro z ry w k o W y . 21.40 
M u z y k a  ta n e czna . 22.30 W ia d o m o ­
śc i s p o rto w e . 23.10 M u z y k a  tanecz 
n ą . 24.00 K o n ie c  a u d y c j i .

P ro g ra m  w ła s n y  W a rs z a w y  
na  fa l i  1332,3 m .

9.00 P ro g ra m  d n ia . 9.05 M u z y k a  
lu d o w a . 9.40 P o g a d a n ka .

F a la  395,8 m .
S y g n a ł czasu 12.GO. W ia do m o śc i 

17.45. 22.00, 23.00. P ro g ra m  na  j u ­
t r o  23-51?.

10.00 R od z in a  M ia n o w s k ic h —K o ­
w a ls k ie g o . 10.15 M u z y k a  r o z r y w ­
k o w a . 10.55 R e p e r tu a r  k in  i  te a ­
t ró w . 11.09 „ K o n c e r t y  fo r te p ia n o ­
w e  M o z a r ta “ - 11.40 N a jn o w s z e  n a ­
g ra n ia  m u z y k i ta n e c z n e j. 12.90 
M y z y k a  ro z ry w k o w a . 12.04 N a j­
c ieka w sze  a u d y c je  p rzysz łe g o  t y ­
g o d n ia . 13.05 P ie ś n i ra d z ie c k ie  
13-20 „ Ż m i ja “ —S ło w a c k ie g o . 13.35 
U tw o r y  fo r te p ią n o w e , 14.00 P rz e r ­
w a . 13.05 M u z y k a  ta n e czna . 18.40 
M o n ta ż  p o e ty c k i.  19.00 P ie ś n i p o l­
s k ie . 19.15 M u z y k a  ro z ry w k o w a .
29.00 ‘ F e lie to n . 20.10 M u z y k a  d a w ­
na. 20.45 Z a g a dka  l ite ra c k a .  21.00 
M u z y k a  p ow a żn a . 92 29 M u z y k a  
ro z ry w k o w a . 23.10 N o w e  n a g ra n ia  
p ły to w e . 23.£5 K o p ią c  a u d y c ji .

„ T R Y B U N A  Ł U P U "
W y d a w c a 1 K o m ttę f C e p tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  ; 

R o b o tn ic z e j
R edagu ję * K o m ite t  

N a k ła d  R S W „P rasa**

R e d a k c ja :
W arszaw ą, u l S m o ln a  12 

T e le fo n y  R e d a k to r N acze ln y  
8-22-60. Zastępca  R e d a k to ra  I 
N acze lnego  8-S3-28 S e k re ta rz  
R e d a k c ji 9-82-29 D z ia ł z a g ra ­
n ic z n y  8-62-05 D z ia ł m ie js k i 

\  8-71-82. M u ta c je  8-71-79
C e n tra la  8-82-28 8-51 -04 8-82 05 ! 

8-57-82 8-57-64
P R E N U M E R A T A :  

P re n u m e ra ta  m ies ię czna  w k ra  ! 
Ju zł 150 — p re n u m e ra ta  z b io ­
ro w a  od fO ęgz na 1eden adres 
p a r ty jn a  zł 75 — za g ra n iczną  j  

z ł 300 -
K o n to  P K O  -  N r  M 374  i 

P rz y  zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  i 
na leży  podać* d o k ła d n y  1 czy jj 

te in y  9dres.
A d m in is tra c ja -  W arszaw a  u l | 

S m o ln a  13 te l 8r 29-84 
K o tp o r ta ź  te l. 0*71-80. B iu ro  l  

R e k la m  t O g łoszeó : 8-5023 |
D ru k -  Z a k ła d y  G ra fic z n e  R?W  ij 
..P rasa *. uL Ś m ó ln »  10

B 84415 !

h ien ia  Przem ysłowego R yszar­
dem Kohenem . M a on u ko ń ­
czone 20 ła t. Przed w o jn ą  u- 
kończy ł jeden oddz ia ł szkoły 
powszechnej j  na ty m  się jego 
edukacją zakończyła. O jciec 
jego, z zawodu piekarz, wcze­
śnie um a rł, pozostaw iając m at 
ce tro je  dzieci na u trzym a n iu  
Ryszard b y ł na js ta rszym  z ro ­
dzeństwa, ale za m a ły  na to, 
by  m atce pomóc.

W  1943 r . zabrano Ryszarda 
do N iem iec na robo ty , skąd 
po w ró c ił do k ra ju  w  1945 r. 
W 1948 r. pow o łany został do 
SP.

Radosne życic

O tych chw ilach  Ryszard 
opow iada z entuzjazm em . W i­
dać, że dopiero od tego m o­
m en tu  zaczął się jego radosny 
okres życia. W  SP zaczął się 
uczyć P isanie szło m u t r u ­
dno, ale czytać m ógł dużo — 
b y ły  b ib lio te k i.

.— M ie liśm y  różne pogadan­
k i —  m ó w i Ryszard. Z  tych  
pogadanek dow iedzia łem  się 
o w ie lu  now ych rzeczach, o 
k tó ry c h  nie m ia łem  wcale po­
jęcia. Z rozum ia łem  h is to rię  
w a lk  wyzw oleńczych, w y ja śn i 
ły  m j się w  dyskusjach różne 
niejasne do te j p o ry  p rob le ­
m y.

—  W  SP zostałem w y ty p o ­
w any jako  p rzodow n ik  pracy

W  roku  bieżącym  podczas 
a k c ji żn iw ne j na Suwalszczyż 
nie  panow ały w y ją tk o w o  n ie ­
sprzy ja jące w a ru n k i a tm osfe ­
ryczne. W  zw iązku z ty m  ż n i­
wa rozpoczęły się p ra w ie  z 
dw u tygo dn iow ym  opóźnie­
niem. M im o  to  prace nad zbio 
ra m i m ia ły  pom yś lny  przebieg 
i  oz im iny zosta ły sprzątn ię te 
z pól bez s tra t. C oko lw iek  go­
rze j p rzedstaw ia ła  się spra­
wa z pszenicą ja rą  i  jęczm ie­
niem , ale i  te u p raw y  zeszły 
z pó l p rzy  m in im a lnych  s tra ­
tach.

W  c h w ili obecnej po la Su­
walszczyzny świecą ju ż  pust­
ka m i i ‘ ty lk o  gdzieniegdzie 
stoją jeszcze osam otnione ko ­
p y  owsa łu b  jęczm ienia. Ńa 
szeroką skalę rozpoczęły się 
ju ż  p o d o ryw k i i  p rzygo tow a­
nia  ziem i do siewtow jes ien ­
nych.

O ceniając tegoroczne zb io ry  
ną Suwalszczyźnie należy 
stw ie rdz ić , że są one w yże j 
przecię tnych, gdyż próbne o- 
m ło ty  przeprowadzone ^ j e d ­
ne j z grem ad gm iny  K u k ó w  o 
glebie piaszczysto -  ż w iro w a ­
te j, a w iec nie najlepszej, da­
ły  od 10 do 11 q żyta z ha. D u-

W sana to rium  p rzec iw g ruź­
liczym  w  P rabutach (pow. 
iław ieckiego) zaprowadzono 
rad iow ęze ł i  stud io  rad iow ęz­
łowe, urządzono w łasną p la ­
cówkę pocztową i  „K io s k  pod 
strzecha“ .

Przew . Stół.. Rady N arodo­

w e j to Ż a ru k -M ic h a ls k i i 

prezydent m iasta tow . T o ł­

w iń sk i gościli 23-osobową de­

legację m łodzieży czechosło­

w ack ie j z P rag i Czeskiej, na­

leżącej do o rgan izacji m ło ­
dzieżowej „P io n ie r“ . M łodzież, 

k tó ra  p rzyby ła  do W arszawy 

na zaproszenie prezydenta 

m iasta pracow ała przez 10 dn i 

p rzy  odgruzow aniu  sto licy, 

w y ra b ia ją c  139 proc. norm y. 
W skład de legacji wchodzą 

m łodzieżow i p rzodow nicy p ra ­

cy.
Spotkanie odbyło się w  m i­

łe j atmosferze. Po k ró tk ic h  

serdecznych przem ów ieniach 

m łodzież w ręczyła  prez. T o ł­

w ińsk iem u proporzec honoro­

w y „P io n ie ra “  i udekorow a­

ła  go czerw onym  kraw a tem  
organ izacji.

K ie ro w n ik  w yc ieczk i Z ikan 
ośw iadczył tow . prez. T o łw iń ­

skiem u, iż wśród rob o tn ików  

P rag i rozpoczęła się zb ió rka

i  n a u k i i  w raz  z dziesięciom a
ko legam i w ys ła n y  w  ram ach 
w y m ia n y  m łodzieżow ej do
Czechosłowacji.

— Do dziś Ryszard przechO" 
w u je  u  siebie s tarann ie  leg i­
tym ację  czeską, k tó ra  św iad­
czy o jego p ra cy  w  d rużyn ie  
m łodzieży po lsk ie j p rzy  budo­
w ie  l i n i i  ko le jo w e j w  V iz o v i-  
cach od d n ia  9. X . 1948 r. do 

■ 25. X . 1948 r .

Do szko ły  p rzem ysłow e j

—  K ie d y  odsłuży łem  SP za- 
cząłem szukać ro b o ty  w  M a- 
kow ie . W tedy kom endant SP 
po w ie dz ia ł m i o Szkole P rzy­
sposobienia Przemj-słow-ego i  
od razu da ł m i sk ie row anie .

—  Jak  to  by ło  z le kc jam i?
— Dużo rob o ty  —  mów-i R y ­

szard — siedzia łem  n ie raz do 
12 w  nocy. Ciężko szły m i ra ­
ch u n k i i  h is to ria

—  G odzin w yk ła d o w ych  by­
ło  12 dziennie. W łip c u  m ie li­
śm y końcow e egzam iny i  tych  
co z d a li rozesłano po fa b ry ­
kach.

—  W  Zdzieszow icach jest 
nas 49. M ieszkam y w  b lokaca 
fab rycznych. m am y swoją 
sto łówkę, w  k tó re j o trz y m u ­
jem y 4 razy  dziennie posiłek. 
Poza tym  dosta jem y 3.909 z ł 
m iesięcznie, całe w ye kw ip o w a  
nie, ub ran ie  robocze, d w ie  
p a ry  kam aszów —  i  ub ran ie , 
k tó re  w id z ic ie  na m nie.

.—  A  co na jw ażn ie jsze — 
dodaje — że z dom u n ic  n ie  
trzeba brać, bo w  szkole się 
dostanie wszystko.

— K ażdy z nas może się
uczyć da le j. K . K .

funduszów  na zakup dla  bu­

du ją ce j się w  W arszaw ie szko 

ły  — deru  m iasta Prag; — 

pełnego wyposażenia w nętrza 

gmachu. Zebrano ju ż  7 m iln . 
koron.

M iły c h  gości obdarowano 

a lbum am i p a m ią tko w ym i W ar 

sąawy.

K orzys ta jąc  z c h w ili p rze r­

wy, py tam y Otę R ych ie row ą 

o w różen ia z pobytu  w  W ar­
szawie.

— Już w Pradze — m ów i 
p ion ie rka  — oglądaliśm y wass 

p iękn y  f i lm  „U lica  G ran icz­

na“ , lecz praw dę o o ku pa c ji 

h itle ro w s k ie j w  Polsce pozna­

liśm y  w idząc ru in y  ge tta  i  

Starego M iasto ,

13 -le tn i F ran tisek  Tochecek, 

sekretarz ek ipy , dodaje:
— W ie lu  z nas m ia ło  łzy w  

oczach og lądając dokonane 

zniszczenie!

Dziś m łodzież wyjeżdża na 

k ilk a  d n i nad msone skąd ju i  
pow róc i do P rag i. (Rk)

Z b io ry  na Suwalszczyźnie 
lepsze n iź  w la tach ub ieg łych

Rozbudowa sana to rium  
w P rabutach

i byw a ich  w  zakładzie 303.).

N owy gmach szko lny  
o fia r  u [ą ro b o tn ic y  CSR-W arszawie

żo lepsze zb io ry  da ły  zboża 
ja re , z k tó rych  najlepsze w y ­
kazuje owies. Bardzo dobre 
zb iory  dadzą w tym  roku  gro­
chy. Również bardzo dobrze 
w ypada ją  zb iory lnu, k tórego 
Suwalszczyzna sieje bardzo 
dużo i jedna ty lk o  Roszarnia 
L n u  w  S uw ałkach za ko n tra k ­
tow a ła  w  powiecie około 1.500 
ha.

W  zw iązku z rozpoczętą już  
dostawą ln u  do roszam i zao­
pa trzy ła  się ona w  bogaty a- 
so rtym en t tow a rów  w łó k ie n ­
niczych na sumę przeszło 25 
m iln . zł. M a te r ia ły  w łók ie n ­
nicze będą pr^ez roszarnię w y  
dawane p lan ta to rom  lnu  w  
stosunku do dostarczonej ilo ­
ści słom y ln ia n e j po cenie p ra  
w ie  o 30 proc. niższej od obo­
w iązu jących cen deta licznych. 
Jest to tak  poważną prem ią 
dla  k o n tra k ta to ró w , że na ro k  
1950 zapowiada s’ę poważne 
zwiększenie areału zakon trak  
towanego ln u  przez roszarnię. 
Jeśli ty lk o  roszarnia zdoła 
ob jąć w iększy obszar u p ra w  
ln u  n iż  dotychczas, jest w ięcej 
n iż prawdopodobne, że zw ięk­
szy aię on p rzyn a jm n ie j trz y ­
k ro tn ie .

W te j c h w ili zak ład odbu­
dow u je  przedszkole i  jeden z 
paw ilonów , w  k tó ry m  - będzie 
można pomieścić dodatkow o 
100 kurac juszy (obecnie prze-

.TC . v
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Siadem naszych artykułów
f

Bolączki Swierczewa
Na m arg inesie a r ty k u łu  pt. 

„N ie  będzie b ło tn is te j drog i 
ze Sw ierczew a do Poznan ia“ , 
zamieszczonego w  N r  215 na­
szego pism a tow . M ieczysław  
Jaskó lsk i, m ieszkaniec osiedla 
Świercze wo pisze o bolącz­
kach  te j dz ie ln icy :

W  o s ie d lu  S w ie rc ie -w o  d ro g i 

p ra y  n a jm n ie js z y m  deszczu za ­

m ie n ia ją  s ię  -w o lb rz y m ie  b a jo ra . 

W io s n ą  p rz y w ie z io n o  tu  k a m ie ­

n ie  na n a p ra w ą  n ile .  D z iś  leżą  

cn e  o b ro ś n lą te  t ra w ą , ie  le d w o  

Je w id a ć . F a ta ln e  te  > w a r u n k i  p o ­

garsza jeszcze b ra k  k a n a l iz a c j i .  

N ie c z y s to ś c i z u s tę p ó w  w y p ły w a ­

ją  p rz e d  b a ra k i,  g d j i  sa m och ó d  

w y b ie r a ją c y  je  p rz y je ż d ż a  ty lk o  

raz na ty d z ie ń . S z w a n k u je  ró w ­

n ie ż  z a o p a try w a n ie  o s ie d la  w  a r ­

t y k u ły  p ie rw s z e j p o trz e b y . W  

m ie js c o w y m  s k le p ie  PSS o d c z u ­

w a  s ią  w c ią ż  b r a k  ta k ic h  rz e czy  

Jak np. ja jk a  w  p ro s z k u , o le jk ó w  

d o  c ia s t, p a s ty  d o  b u tó w .

P a rą  s łó w  n a le ż y  w s p o m n ie ć  

ró w n ie ż  o w a ru n k a c h  m ie s z k a n ie  

w y c h  w  o s ie d la  ro b o tn ic z y m . B a ­

ra k i są z a n ie d b a n e  1 m a ją  d z iu ry  

w śc ia n a ch  i  d a ch a ch , p o w o d u ją ­

ce p rz y  m a ły c h  n a w e t deszczach 

n a le w a n ie  c a ły c h  m ie s z k a ń . P o d ­

ło g i ce m e n to w e . W  z e s z ły m  r o ­

k u  z a k ła d a n o  p o d ło g i w  ra m a c h  

a k c j i  re m o n to w e j lecz  n ie  w e 

w s z y s tk ic h  m ie s z k a n ia c h .

M ie s z k a ń c y  os ie d la  p o z b a w ie n i 

są ja k ic h k o lw ie k  ro z ry w e k  k u lt u  

ra ln y c h .  K in o  n ie  p rz y je ż d ż a  a do 

n a jb liż s z e g o  trz e b a  Iść 2 k m . 1 je  

ch ać  p ó l g o d z in y  t ra m w a je m . 

S ta ra n ia  nasze o b a ra k  na  ś w ie t­

l ic ą  s p e łz ły  n a  n ic z y m . N ie  p o ­

m o g ły  ró w n ie ż  m o n ity  w  D y r e k ­

c j i  P o c z t i  T e le g ra fó w  o z ra d io -  

fo n iz o w a n ie  o s ie d la . D o  d z is ie j­

szego d n ia  n ie  m a m y  w  o s ie d lu  

a n i Jednego a p a ra tu  te le fo n ic z n e ­

go.

Rozum iem y, że rob ien ie  
w ie lk ic h  in w e s ty c ji w  osiedlu, 
k tó re  ma być w k ró tc e  z lik w i 
dowane b y ło b y  m arnow a­
n iem  p ien iędzy. Z a n im  je d ­
nak ZO R  w y b u d u je  nowoczes 
na dom y d la  m ieszkańców  o- 
siedla Sw ierczew a można by 
założyć w  osied lu  rad iowęzeł, 
apara t te le fon iczny , św ietlicę , 
a. przede w szys tk im  zrob ić  na j 
koniecznie jsze rem onty . M a ­
m y  nadzieję, że spraw ą tą  za­
in te resu je  się Zarząd  M ie js k i 
i  M ie jska  R a iła  N arodow a w  
Poznaniu i postara się bolącz­
k i  m ieszkańców Sw ierczewa 
usunąć.

Obserwatorium Geofizyczne
otrzyma subwencję

J W  n r. 207 naszego pisma za 
m ieśc iliśm y no ta tkę  o w strzy
m a n iu  sub w e nc ji M in is te r­
s tw a  O św ia ty  d la  O bserw ato­
r iu m  Geofizycznego w  Ś w i­
drze. W  zw iązku  z ty m  o trz y ­
m a liśm y  od wspom nianego 
m in is te rs tw a  w y jaśn ien ie :

O bse rw a to rium  G e o fiz y c z n e  w  

Ś w id rze  Jest In s ty tu c ją  n a u k o w o -  

badawczą n ie  p a ń s tw o w ą , p o p ie ­

ra ną  przez M in .  O ś w ia ty  w  f o r ­

m ie u d z ie la n y c h  s u b w e n c ji.  P o n ie  

w a ż  M in . O św  p o d ją ło  k r o k i  w  k ie  

ra n k a  u p a ń s tw o w ie n ia  te j  In s ty ­

tu c j i ,  subw encja  1 m iln .  z ł, p rz y  

gnana na r o k  1949 je s t  sum ą  p o ­

trze bną  na o k re s  p rz e jś c io w y . Z  

» u m y  t e j  O b s e rw a to r iu m  o tr z y ­

m ało 500.000 z l w  lu t y m  b r .  P rz e ­

k a z a n ie  d r u g ie j  r a ty  u le g ło  z w ło ­

ce, g d y ż  o p ie ra ją c  s ię  na  u c h w a ­

le  R a d y  M in is t r ó w  M in .  O ś w ia ty  

—  zażąd a ło  n a d e s ła n ia  z e s ta w ie ­

n ia  d o c h o d ó w  1 w y d a tk ó w  o raz  

re a ln e g o  p la n u  f in a n s o w o  -  gospo 

darczego  n a  r o k  1949. P o n ie w a ż  

d y re k c ja  O b s e rw a to r iu m  n ie  z ło ­

ż y ła  w y m a g a n y c h  ze s ta w ie ń , 

O b s e rw a to r iu m  n ie  z o s ta ło  w c ią g  

n lą te  do o d p o w ie d n ie j e w id e n c ji 

p ro w a d z o n e j p rz e z  M in .  S k a rb u , 

k tó re  też  z a rz ą d z iło  w s t r z y m a r ie  

s u b w e n c ji.

M im o  n ie  z ło ż e n ia  w y m a g a n y c h  

p la n ó w  M in is te rs tw o  O ś w ia ty  

z w ró c iło  s ią  do M in .  S k a rb u  z 

p ro ś b ą  o w y p ła c e n ie  O b s e rw a to ­

r iu m  d r u g ie j  r a ty  p rz y z n a n e j sub 

w e n c ji,

Normy „ amerykańskiej demokracji «

W ubiegłych dniach ame­
rykańskie władze okupacyj­
ne w Japonii wylały ośuńad 
czenie stwierdzające, że tru­
dno mówić teraz o pobycie 
'Amerykanów na ziemiach 
'japońskich, jako o okupa­
c ji;  raćzej należałoby okres 
obecny nazwać „ przyjaciel­
skim współżyciem“ . Współ­
życie to zasadza się na wy­
mianie doświadczeń i in­
struktażu ze strony Amery­
kanów dla administracji ja ­
pońskiej. t

„Przyjaźń“  ta przynosi co 
raz to nowe rezultaty. W o- 
kclicrich miasta Curugo 
(prefektura' Fukui) odbyły 
się to lipcu manewry armii 
amerykańskiej. Po manew­
rach aresztowano 1)2 Japoń 
czyków. ,.Zbrodniarze“  ci 
protestowali, przeciw wypad 
kom grabieży i gwałtów na 
kobietach , dokonywanych 
przez oficerów i żołnierzy a- 
merykańskich. Widać z te­
go, że zakres doświadczeń, 
nabywanych przez Japończy 
ków we współżyciu ze swy­
mi „przyjaciółmi“ , rozszerza 
się tak szybko, iż często 
trudno się z tym oswoić sy­
nom kraju „kwitnącej wi­
śni“.

Mc Arthur postanowił jed 
nak konsekwentnie i do koń 
ca oswajać, a raczej należa­
łoby rzec tresować, swych 
podopiecznych. Wezwał on 
ćo wydalania z uniwersyte- 
tóic tych wykładowców, k tó ­
rych poglądy różnią się od 
„norm amerykańskiej demo­
kracji“ . Zapewne 1)2 Japoń­
czyków protestujących prze­
ciw gwałceniu kobiet, rów­
nież Reprezentuje poglądy 
różniące się od „norm ame­
rykańskiej demokracji“ .

Japończycy mogą śmiało 
powiedzieć o swych aniołach 
stróżach, że stosują oni za­
sadę: „bić i patrzeć czy rów 
no puchnie“ . Więcej! Stosu­
ją oni także zasadę: „bić i 
nie pozwolić płakać“ . Jed- 
nak robotnicy japońscy, mo­
że opacznie w pojęciu sztabu 
Mć Arthura — zrozumieli te 
zasady okupantów. Nie pła­
czą, lecz bronią się. Strajki 
kolejarzy i górników, to od­
powiedź wprawdzie nieco 
kłopotliwa dla Amerykanów, 
niemniej jednak dobitna. 
Strajki pomimo represji, po­
mimo aresztowań i  kneblo­
wania prasy postępowej.

Feer.

M yśl, rzucona k iedyś przez 
K om is ję  K u ltu ry  i  S z tuk i m ia  
sta K rako w a , doczekała _się re 
a lizac ji. W  salach M uzeum  
Przem ysłowego możha obe j­
rzeć bardzo c iekaw ą i  poucza­
jącą w ystaw ę h is to ryczną  te ­
a tru  krakow skiego .

T ea tr k ra k o w s k i je s t ta k  
is to tną  częścią te a tru  po lsk ie ­
go, iż  w ys taw a  ilu s tru ją c a  je ­
go h is to rię , w z lo ty  i  u p a d k i — 
jest w łaśc iw ie  jednocześnie w y  
stawą h is to ryczną polskiego te 
a tru .

M od rze je w ska ,'  K a m iń sk i, 
Solski, F renk ie l, K o ta rb iń s k i, 
P aw liko w sk i, Jaracz, Osterwa, 
S ch ille r, Solska, Wysocka, 
F rycz, Pronaszko, D ąbrow sk i, 
K rasn ow ieck i i  w ie lu  in n . w y ­
b itn y c h  ak to ró w , dy re k to ró w , 
reżyserów , de ko ra to rów  —  po­
kazu je  nam  w ystaw a w  p rze­
glądzie ich  tw órczości i  pracy.

W ystaw a dz ie li się w  zasa­
dzie na dw ie  części: p ierwsza 
ob e jm u je  plansze, fo tog ra fie , 
p lany, szkice i  ry s u n k i b u d y n ­
k ó w  tea tra lnych , ak to ró w , d y ­
re k to ró w , reżyserów, k o s tiu ­
m ów  i  deko rac ji. D ruga  —  to 
pokój m a k ie t tea tra lnych , od­
tw a rza ją cych  w odpow iedn im  
pom nie jszen iu  p lastycznie prze 
strzeń sceniczną i  dekorację  
na jc iekaw szych  inscen izac ji 

(k rako w sk ich  tea tró w  z la t  o - 
ta tn ich .

Wystawa historyczna 
teatru krakowskiego

Roman Szydłowski
Ta część w ys ta w y  je s t szcze 

go ln ie  in teresująca.
W c iem nym  po ko ju  rząd 

skrzynek, ośw ie tlonych u -  
k ry ty m i w  ściankach re f le k to ­
ra m i —  pozwala na c h w ilę  
przenieść się w  na s tró j te a tra l 
nego przedstaw ien ia  i  zobaczyć 
pe łny ks z ta łt sceny i  d e ko ra c ji 
w  sposób ta k  zrozum ia ły , w  
ja k i je dyn ie  dośw iadczony te ­
atro log , lu b  p la s ty k  w yobraz ić  
sobie może przestrzeń scenicz­
ną na podstaw ie rysunkow ych  
szkiców d e ko ra c ji i  p ro je k tó w  
kostium ów .

W  ub ie g łym  ro k u  B r it is h  
C ouncil (organ izacja k u ltu ra l­
ne j propagandy A n g likó w ), zor 
ganizowała w  K ra k o w ie  w ysta  
wę scenografii ang ie lsk ie j, k tó  
re j g łów ną częścią b y ły  w łaś­
n ie  ta k ie  p lastyczne m a k ie ty  
d e ko ra c ji ang ie lsk ich  scenogra 
fów . Jeś li po rów nu jem y dziś 
k rako w sk ie  m a k ie ty  z ang ie l­
sk im i —  s tw ie rdz ić  możemy 
raz jeszcze ja k im  nonsensem 
jest kosm opo lityczna i  snob i­
styczna czołobitność wobec an­
glosaskiej bu rżua zy jne j tw ó r ­
czości k u ltu ra ln e j. Nasi deko­
ra to rz y  m o g lib y  n ie jednego na 
uczyć swych ang ie lsk ich  ko le ­
gów. T y le  c iekaw ych i  św ie­
żych pom ysłów  plastycznych,

ty le  in w e n c ji ko lo rys tyczne j i  
treści, ile  tk w i w  dekoracjach 
P ronaszki czy Frycza, K o s iń ­
skiego, S topk i c y  E ilego — 
zaćmić może zupełn ie to, co po 
ka zyw a li nam  w  ub ie g łym  ro ­
ku  A ng licy . W  doda tku  nie 
wszyscy po lscy scenografow ie 
p racow a li w  k ra k o w s k im  te ­
atrze, a w ięc n ie  wszyscy re ­
prezen tow an i są na k ra k o w ­
skie j w ystaw ie . B ra k  przede 
w szystk im  m ak ie t W ładysław a 
Daszewskiego, b ra k  S trzeleckie 
go, A xe ra , T o rw ir ta , G alla i  in  
nych. A  przecież w ystaw a an ­
g ie lsk ie j scenogra fii doczekała 
się w ie lu  pochlebnych a r ty k u ­
łó w  w  naszej prasie, podczas 
gdy o w ystaw ie  k rakow sk iego  
te a tru  pisze się poza loka lną  
prasą bardzo niew ie le .

Dzie ło  lite ra c k ie  posiada tę 
przewagę nad inscenizacją te ­
a tra lną , iż  w yd ruko w an e  w  
książce może p rze trw ać w iek i. 
Inscenizacja tea tra lna  jes t na­
tom iast z n a tu ry  bardzo n ie ­
trw a ła , p rze m ija  po je dn ym  se 
zonie, pozostając jedyn ie  w  za 
wodnej pam ięci w idzów , lu b  w  
spornych często i  p isanych w  
określonych w arunkach  k laso­
w ych  i  czasowych, recenzjach, 
czy im presjach. W ie lk ie  te a try

Mechanizacja budownictwa 
mieszkaniowego w Z S R R

F. CzujkowZ ro k u  na ro k  wzrasta w  
ZSRR tem po bu do w n ic tw a  
m ieszkaniowego. W  ciągu 
pierwszego ty lk o  pó łrocza 1949 
r., in w e s tyc je  w  bu do w n ic ­
tw ie  m ie szkan iow ym  w yn ios ły  
138 proc., w  p o rów nan iu  z 
p ie rw szym  pó łroczem  1048 
roku.

R o zm ia ry  ro b ó t p lanow a­
nych w  b u d o w n ic tw ie  m ieszka 
n io w ym  w  la tach  1946 —  1950, 
w yra ża ją  się sumą 42,3 m il ia r  
da ru b li,  w  po rów nan iu  z 15,5 
m ilia rd a m i ru b li,  w y d a n y m i w  
okresie trzeciego p la n u  p ię ­

c io le tn ie g o .
O grom na a rm ia  b u d o w n i­

czych w y ło n iła  ze sw ych sze­
regów  dz ie s ią tk i tys ięcy  p rzo ­
d o w n ikó w  p ro d u k c ji, to ru ją ­
cych nowe d ro g i w  dz iedzi­
n ie  o rg a n iza c ji i  te c h n ik i w y ­
tw órczości, k tó re  g w a ra n tu ją  
wysoką w yda jność  pracy. W ie 
lu  bu dow n iczych  dom ów miesz 
ka ln y c h  św iec i przyk ładem  
w yso k ie j k u l tu r y  pracy, w  u" 
m ie ję tn ym  w yko rzys ta n iu  no­
w ych  urządzeń technicznych 
i  s tosow an iu  przodu jących me 
tod po tokow ych , p rzy  budow ie  
gm achów  m ieszkalnych.

O tym , ja k  w ie le  można 
zdziałać d la  przyśpieszenia bu 
do w n ic tw a  m ieszkaniowego, 
m ó w i doświadczenie organ iza 
c j i  p racy  na przodu jących  bu ­
dowach m osk iew sk ich , gdzie 
szeroko stosuje się potokow ą 
m etodę budow n ic tw a .

Z arów no  części k o n s tru k c ji, 
ja k  i  b lo k i m u ró w  p ro du ku je  
się w  fab rykach . W szystkie 
procesy dzie lą  się w ię c  na oPe 
rac je  przygotow aw cze i  m on­
tażowe. N a ładow an ie  i  w y ła ' 
dowanie m a te ria łu  odbyw a się 
za pomocą dźw igów . P rzygoto 
w ąn ie  zap raw y m u ra rs k ie j

Delegacja młodzieży polskiej na Festiwalu w Budapeszcie

Pele g •'■f» -ml dzieży p 
'  valu Młodziej’y

lin e  j , entuzjastycznie witana na otwarciu Światowego .Festi­
ve Cud .¡.peszcie, wkracza na Stadion Ujpcsti

Fot. Magyar F ilm  Foto

je j transp o rt na  m ie jsce robo­
cze są ca łkow ic ie  zmechanizo 
wane. P lac bu d o w la n y  prze­
is toczy ł się w  oddz ia ł m on ta ­

żowy, w  k tó ry m  z poszczegól­
nych części, w yp ro d u ko w a ­
nych  w  fa b ryka ch  oraz przed 
s ięb io rs tw ach  pom ocniczych, 
m on tu je  się ca ły  gmach. W 
ten sposób zorganizow ana pra 
ca pozwala zbudować w ie lo ­
p ię tro w y  dom  m ieszka lny w  
w y ją tk o w o  k ró tk im  czasie.

R obo ty  ziem ne na budo­
wach rozpoczyna się od kopa­
n ia , p rz y  pom ocy kopaczek, 
ro w ó w  dla  p rzew odów  pod­
ziem nych. U k łada n ie  ru r  żelaz 
nych  odbyw a się za pomocą 
dźw igu , zasypyw anie row ów  
i  n iw e la c je  te renu  w yko n u je  
buldożer.

Zm echanizowano rów n ież  ko 
panie do łów  pod fundam enty. 
R ob i to kopaczka, ładu jąca 
w ykopaną z iem ię na p la tfo r­
m y ciężarów ek, k tó re  wyw ożą 
ją  z te renu  budowlanego.

Budow ę m u ró w  rozpoczyna 
się od strony, gdzie p rze w i­
du je  się zainsta low anie d ź w i­
gu wieżowego. Jednocześnie z 
uk ładan iem  ścian m on tu je  się 
k la tk i schodowe i  s tropy oraz 
ob licow u je  się fasadę ozdob­
n y m i p ły ta m i.

U k ła d a n ie  ceg ie ł je s t jedy­
nym  z na jw ażn ie jszych  p ro ­
cesów budow lanych . M im o  to 
przez d łu g i czas panowała w  
bu d o w n ic tw ie  jedna m etoda 
k ładzenia cegieł, polegająca 
na o rgan izac ji b rygadow e j m u 
ra rzy , p racu jących  oddzie l­
n ie  1 posługu jących się p ry ­
m ity w n y m i narzędziam i. M u ­
ra rz  w y p e łn ia ł w szys tk ie  o - 
peracje, zarów no zasadnicze, 
ja k  i  pomocnicze, uk łada jąc  
w  c iągu je d n e j zm iany od 300 
do 500 cegieł.

M u ra rz  -  stachanowiec, de­
p u tow a ny  do R ady N a jw y ż ­
szej ZSRR. F. Szaflugim  i  m u 
ra rz  K o ro le w  op racow a li no­
w a m etodę k ładzen ia  cegieł, 
polegającą na ro zb ic iu  i  sko­
o rd yno w an iu  poszczególnych 
operac ji. B y ła  to  m etoda tzw . 
p ią tk i m u ra rs k ie j, w  k tó re j 
skom p likow ane procesy, w y ­
magające um ie ję tnośc i i  do ­
świadczenia. w ykonyw ane  są 
przez ro b o tn ik ó w  w y k w a li f i­
kow anych, ca łkow ic ie  w yzw o 
lonych  od w sze lk ich robót po 
mocniczych. Z  ko le i operacje 
pomocnicze dzie lą się na pro 
stsze procesy robocze, rozdzie 
lane w śród ro b o tn ik ó w  n ie ­
w y k w a lifik o w a n y c h  na zasa­

dzie ró w n e j ilości pracy.

P ią tka  m ura rska , kładąca 
m u ry  o szerokości 2.5 cegły, 
w  następu jący sposób organ i 
żuje swą pracę: p ie rw szy mu 
rarz -pom ocn ik , rozkłada ce­
gły, na k tó rych  ściele w a r­
stw ę zapraw y, a pierw szy

m ura rz  -  specja lista, w y ró w ­
n u je  zapraw ę i  uk łada  zew­
nętrzną w a rs tw ę  cegie ł oraz 
k o n tro lu je  ca ły  proces kładze 
nia  cegieł. D ru g i pom ocn ik  i  
d ru g i specja lista  w y k o n u ją  je  
dnocześnie te  same • operacje 
od s trony  w e w nę trzne j. a 
trzec i pom ocn ik uk łada  trze ­
cia, środkow ą w a rs tw ę  cegieł. 
System ten w p ływ a  nie ty lk o  
na w zrost w yda jnośc i pracy, 
lecz i  na polepszenie ja k o ­
ści m urów . D z ięk i n iem u we 
ru n k i p racy na budow ie  upo­
dabn ia ją  się do w a ru n kó w  
pracy w  przedsięb iorstw ie 
przem ysłow ym .

P rzy  ta k ie j o rgan izac ji proce 
su budow y przecię tna w y d a j­
ność na jednego m ura rza w y  
nosi 1800 cegieł zam iast 300 
w g daw ne j m etody p racy in ­
dyw idu a lne j.

P rzy  budow ie  m etodą po to­
kow ą jednocześnie z uk ła d a ­
n iem  każdego rzędu cegie ł 
odbyw a się m ontaż elem en­
tów  arch itek ton icznych  i  czę­
ści p rzew idz ianych  przez p ro ­
je k t, d la  \um ocn ien ia  szkie le­
tu  k o n s tru k c ji. U k łada  się bel 
k i  podstaw owe po-d ba lkony, 
ty n k u je  się nisze, w m on tow u  
je się p rę ty  do zawieszenia 
k a lo ry fe ró w . Pewne procesy 
w  dziedzin ie  m ontażu części 
a rch itek ton icznych , k la te k  
schodowych i  innych  w yp rze ­
dzają na w e t proces kładzenia 
m uru .

Jeszcze przed zakończeniem 
budow y górnego p ię tra , i  po­
k ry c ia  dom u dachem, us ta ­
w ia  się na niższych p ię trach  
śc ianki w ew nętrzne, w budo­
w u je  się fu try n y , ob licow u je  
łaz ienk i, zasypuje ' się żużlem 
stropy, bu du je  w szystk ie  prze 
g rody w ew nętrzne, in s ta lu je  
się przew ody e lektryczne , r u ­
ry  d la  cen tra lnego ogrzew a­
nia, kana lizacy jne  1 gazowe.

Tego rod za ju  m etoda budo­
w y  gm achów, połączona z 
szeroką m echanizacją proce­
sów p ro du kcy jnych , zapewnia 
szybkie tem po bu do w n ic tw a  
m ieszkaniowego.

Polski ludowy zespół 
pieśni i tańca 

wyjechał do Moskwy
19 bm . ud a ł się trzem a sa­

m o lo tam i do M oskw y na go- 
ścinnne w ystępy po lsk i ze­
spół ludow y, złożony z grup 
reg iona lnych  z W ie lkopo lsk i, 
Podhala i Rzeszowskiego.

Po k ilk u d n io w y m  pobycie w  
M oskw ie, gdzie zespół w ys tą ­
pi w  zw iązku  z o tw arc iem  
W ystaw y Polskiego Przem ysłu 
Lekkiego, w yruszy  on na to u r­
nee po w iększych m iastach 
Zw. Radzieckiego.

Pobyt polskiego zesno.łu lu ­
dowego w  Zw . R adzieckim  
przew idziany je s t na 3 tyg o ­
dni«.

p róbow a ły  tem u złu zaradzić, 
kon s tru u jąc  tzw. żelazny reper 
tu a r, obe jm u jący wszystkie 
inscenizacje dane j . sceny 
na przestrzeni d ług ich  dzie­
sięcioleci. W ten sposób w ie l-  
•kie te a try  radzieckie  przecho­
w a ły  po dziś dzień w ie rn ie  w  
sposób nienaruszony h is to rycz ­
ne Inscenizacje S tan is ław sk ie ­
go z M C h A T -u  oraz innych  zna 
ko m itych  tw órców  rosyjskiego 
tea tru , dodając do nich coraz 
nowe inscenizacje, k tó re  sta ły 
się trw a ły m  dorobkiem , m o­
sk iew sk ich  i len ingradzkich  
scen.

W  Polsce ty lk o  jeden Te­
a tr P o lsk i ho łdow a ł te j słusz­
ne j zasadzie, a i on nie jest ju ż  
dziś w  stanie zrekonstruow ać 
św ie tnych  przedstaw ień sprzed 
w o jny , gdyż b ra k  m u potrzeb­
nych m a te ria łó w  a rc h iw a l­
nych,

Bada jąc w ięc h is to r ię  po lskie 
go te a tru  możemy się dziś o- 
p ierać jedyn ie  na zawodnych 
re lacjach, p isem nych i  ustnych 
i bardzo n ie licznych fragm en­
tach dokum en tam ych  W posta­
ci zdjęć czy szkiców. '

W yda je , się, ; żę is tn ie ją  
dwa sposoby u trw a le n ia  
przed,stawień .tea tra lnych:, f i l ­
m owanie na jcennie jszych i  na j 
lepszych spektak li, oraz założę 
nie  m uzeum  teatra lnego w  Pol 
sce.

P ie rw szy sposób, bardzo 
zresztą ważny i p ra k tyko w a n y  
w  ZSRR, jes t kosztow ny i  mo 
że odnosić się ty lk o  do n ie lic z ­
nych, na jdoskonalszych przed­
stawień. W róc im y jeszcze do 
te j spraw y w  odrębnym, a r ty ­
kule.

D ru g i sposób jest rea lny , poz 
wa la o b ją ć ' w szystkie  nowe i 
dobre inscenizacje, um oż liw ia  
ich u trw a le n ie  d la  potom nych. 
M uzeum  tea tra lne  by łoby  szko 
łą  i  w arszta tem  p racy dla te ­
a tro logów , akto rów , reżyserów, 
dekora to rów , a zarazem pozwo 
li.łoby uch ron ić  cenne dobra 
k u ltu ry  na rodow e j od niepa­
m ięci i  zniszczenia.

Co pow inno  znaleźć się w  
M uzeum  T eatra lnym ?

Egzem plarze reżyserskie, 
zdjęcia poszczególnych scen 1 
akto rów , szkice d e ko ra c ji i  
kostium ów , p lan y  i  fo to g ra fie  
bu dyn ków  tea tra lnych , w resz­
cie m ak ie ty  sporządzone w ed­
łu g  p ro je k tó w  de ko ra c ji w  pro 
po rc jona lnym  pom niejszeniu, 
ilu s tru ją ce  s ty l inscen izacji o - 
raz  ob licze p lastyczne tea tru . 
W  m uzeum  pow inna  się też 
znaleźć bogata b ib lio te ka  te ­
a tra lna , obe jm ująca zarówno 
d ra m a tu rg ię  całego św ia ta , ja k  
i  dzie ła teatro log iczne i  czaso­
pism a poświęcone sprawom  
sceny i  akto rów .

W ystawa h is to ryczna tea tru  
krakow sk iego  cieszy się w ie l­
k im  powodzeniem , co je s t do­
wodem  społecznej po trzeby te ­
go rodza ju  in s ty tu c ji.  Obok 
w ie lu  zalet posiada ona ró w ­
nież poważne b ra k i. K ry te r ia  
w yb o ru  inscen izacji pokaza­
nych  na w ystaw ie  są dość p rzy  
padkowe. N ie  w iadom o dlacze­
go pe w n i d y re k to rzy  dostąp ili 
zaszczytu w ie lu  zdjęć.a in n i nie 
N ie  "wiadomo rów n ież  dlaczego 
b ra k  na w ystaw ie  m ak ie t w ie ­
lu  znakom itych  dekorac ji, a są 
inne, n ie raz bardzo słabe. N ie 
w iadom o dlaczego pokazano 
ta k  m a ło  w y b itn y c h  deko rac ji 
A nd rze ja  P ronaszki czy K a ro ­
la Frycza. Lecz ta k ich  w łaśn ie  
b ra kó w  można un ikn ą ć  ty lk o  
p rzy  system atycznej p ra cy  m u ­
zealnej, k ie dy  śledzi #ię p i l ­
n ie  życie tea tra lne  całego k ra ­
ju  i  no tu je  w szystk ie  w ydarzę 
nia, ja k ie  w  n im  zachodzą. 
Każde w yd a w n ic tw o  m a obo­
w iązek przesyłan ia  obow iązko­
w ych  egzem plarzy wszystk ich 
w ydanych książek do B ib lio te ­
k i Jag ie llo ńsk ie j i  in n ych  n a j­
ważnie jszych b ib lio te k ' k ra jo ­
wych. G dyby powstało M uze­
um  Teatra lne, państw o m og ło ­
by zobowiązać1 rów n ież  wśżjyst 
k ie  te a try  do przesyłan ia  m a ­
te r ia łó w  dotyczących każdej 
now e j inscen izacji do , jego. d y ­
spozycji.

W ystawa h is to ryczna tea tru  
krakow sk iego  je s t w  Polsce 
czymś now ym , c iekaw ym , poży 
tecznym. W ydaje  się, że M in i­
sterstwo K u ltu ry  i S ztuk i m o­
głoby w yko rzys tać  je j dośw iad 
czenia i zastanow ić się nad zor 
ganizbwan.iem . M uzeum  T e­
atra lnego w  W arszaw i«.

Scena z f i lm u
H arry Smith odkrywa Amerykę“

Y///Y///Y/A

W l l  [ % / f  i ' " ,  ' /  '  i  

H a rry  S m ith  odkryw a  Am erykę
Scenariusz i reżyseria: Michał Roitim (według sztuk i K. 

ntonowa „Zagadnienie rosyjskie“ ). Zdjęcia: B, W o łc z e k , 
zyka: A, Chaczaturian, Produkcja: „Mosfilm“, 1947.

Ant®Po raz p ie rw szy na ekranach 
naszych ukazu je  się zagranicz 
n y . f i lm  w  po lsk ie j w e rs ji, w y ­
konanej, w  stud io f ilm o w y m  w  
Lodzi.

P rzypom inam y: ,.H a rry  S m ith  
o d k ryw a  A m e rykę “  to h is to ria  
dz ienn ikarza am erykańskiego, 
k tó ry  odw ażył się napisać obie 
k ty w n ą  i  pozytyw ną p raw dę o 
Z w iązku  Radzieckim . N ie  te ­
go oczek iw a li od niego jego 
mocodawcy, m agnaci trus tów  
prasowych, Ż ąda li ks iążk i, z 
k tó re j w yn ika łob y , że Zw iązek 
Radziecki chce w o jn y ; o trz y ­
m a li uczciwe sprawozdanie, że 
Zw iązek Radziecki budu je  po ­
kój. M ach ina am erykańsk ie j 
re a k c ji niszczy życie H a rry  
Sm itha, k tó ry  odw aży ł się po ­
w iedzieć taką prawdę. S m ith  
postanow ił jednak podzie lić się 
ze społeczeństwem am erykań­
sk im  sw o im i w rażen iam i z po­
by tu  w  ZSRR, Na wiecach, o r­
ganizowanych w  różnych m ia ­
stach S tanów  Z jednoczonych,

od k ryw a  d rugą  A m e ry k  „  
ry k ę  lu d z i pragnących pokoj**’ 
A m erykę  lu d z i postępowymi 
so lida ryzu jących się z prawd® 
w ie  dem okra tycznym i naród«' 
m i św iata.

W ykonany w  Łodz i pierW' 
szy p o lsk i dubb ing je s t wi®** 
k im  sukcesem naszej kinem«' 
to g ra fii. D źw ięk  jest czysty * 
w yraźny, teks t po lsk i doM z 
zsynchron izow any z ruch®*11 
ust ak to rów , m ów iących na *  
k ran ie  po rosy jsku . Intona®!8 
dobrze zsynchronizowana z 11,1 
m iką , w ie rn ie  oddaje zamle*-? 
n ia  a rtys tyczne  radzieckich i* 
te rp re ta to rów  g łów nych ró l. ,|

N iestety, k ino , w  k tó ry m  'VT 
św ie tlany jes t ten f i lm  w  W« 
szawie, grzeszy złą aparatu*-* 
dźw iękową. W idz ia łam  pol«JB 
w ers ję  „H a r ry  S m itha “  w  dW“ 
różnych salach k inow ych  i 
nica odb io ru  by ła  aż nazhr 
wyraźna na n iekorzyść ki«8 
„S ty lo w y “ .

T ró jk a  t re f i
Scenariusz: F, A. Dvorzak i VI. Tutna. Reżyseria: Vacl«Ÿ 

Gajer. Muzyka: Hans Eisler. Operator: Julius Vcgricht. Pf°' 
dukcja: Czeskoslovcnsky Sztâtni Film, 1948,

Czechosłowacja p ro d u k u je  ro 
cznie 35 film ó w . Jest rzeczą 
zupełnie zrozum iałą, że nie 
w szystkie  mogą być arcydz ie­
łam i. Są wśród n ich  bardzo 
dobre, są też f i lm y  słabsze. 
„T ró jk ę  t r e f l “  zaliczyć trzeba 
do te j osta tn ie j ka tegorii.

Zadaniem  kom ed ii f ilm o w e j 
jes t nie ty lk o  baw ić  w idza. Tę 
ro lę  zabaw ienia spełnia „ T r ó j­
ka  t r e f l “  znakom icie. Pozosta­
je  jednak  zagadnienie p ro b le ­
m a ty k i f ilm o w e j kom edii, a z 
tą spraw ą je s t gorzej. W p ra w ­
dzie f i lm  p rzec iw staw ia  wstecz 
nym  siłom  m in ion e j przeszło­
ści (reprezentow anym  przez 
m ora lnych  w sp ó ln ikó w  i  p rz y ­
ja c ió ł b. w łaścic ie la  a rys to k ra -

tycznego zam ku i  kolaboracj®' 
n is ty) —  zdrowe s iły  lud®
dn ia  dzisiejszego (inspektor
b y tk ó w  i robotn icza młodzi®” ! 
p rzeciw staw ien ie  to  ograni®28 
się jednak  do ukazania sto«**8 
ku  dwóch św ia tów  do legend? 
o straszącym  duchu,- a antyW; 
dowa dzia ła lność w rogów  re* 
żim u w yraża się ty lk o  w  d^ 
żeniu do kradzieży drogoc®** 
nego k le jn o tu . T akie  uproś#® 
nie zagadnienia, tak ie  mech8 
niczne przenoszenie krym ir*3, 
ne j h is to r ii f ilm o w e j na k«” 
wę współczesnych, n o w y c h J J  
run ków , bez pogłębien ia te*1’ , 
ty k i scenariusza —  jest n ie "’8!  
p liw y m  błędem  tego rozry^J 
kowego i  wesołego zresztą f* 
mu.

K u lis y  r in g u
Scenariusz: Marcel Rivet. Reżyseria: Alexandre Es#3?' 

Muzyka: Marion, Produkq'a: Les films „Vog“ , 1S46, Franci8'
-ended1:Bardzo n ie m iłe  są k u lis y  

francuskiego rin gu , odsłon ię­
te w  tym  film ie . F ilm  pokazu­
je, ja k  źle się dz ie je  w  spor­
tow ych  środow iskach Europy
zdchodniej.

'¡■„Kulisy r in g u “  uka zu ją  nam 
przekupstw a, szantaż, nieucz­
ciwość i  podła m etody zarabia 
n ia  p ien iędzy. W  g łów nych ro 
lach w id z im y  znanych a rtys ­
tów  francusk ich  —  A lb e rta  
P re jean i  Yves M ontanda.

. iF ilm  kończy się, oczyw iście 
—- systemem am erykańsk im  —

in d y w id u a ln y m  h a p p y -e n c
na stro®; 

swri
B ohater przechodzi 
uczciw ych i odzyskuje 
dziewczynę. Jak  ze ś rodow i® j 
sportowego usunąć te m or«1* 
b rudy, zupełnie n ie  in te resllo 
au to rów  f ilm u . To zagadni®*^, 
pom ija  się m ilczeniem . Poz'' 
la się w id zo w i w y jść  z Id**8,
sk ry tykow a w szy  istn ie jące * ¡¡. 
nie ukazu jąc jednak żad ne j 
dążenia do popraw y istni®1*, 
cej sy tua c ji an i żadnych 0 , 
dzie i na przyszłość. Artysty® 
nie f i lm  je s t słaby.

IR E N A

Kronika wyd<
NO W E P R Z E K Ł A D Y  

P IS M  F IL O Z O F IC Z N Y C H  
M A R K S A  I  E N G E LS A

O bok licznych w znow ień 
k la syków  m arks izm u  szczegół 
ną zasługą re d a k c ji li te ra tu ry  
m a rks is to w sk ie j Sp, Wyd. 
„K s ią żką  i W iedza“  jes t udo­
stępnien ie  naszemu c z y te ln i­
kowi now ych  przek ładów  
dz ie ł dotychczas n ie tłum aczo- 
nych, lu b  źle tłum aczonych. 
T a k im  w łaśn ie  osiągnięciem  
W y-daw niciwa iest w ydany o- 
s ta tn io  , zb iorek w ybranych  
pism  filo zo ficzn ych  M arksa i 
Engelsa (str. 136). zaw ie ra ją ­
cy wstęp, k tó ry m  M a rk s zao­
p a trz y ł s;vój „  P rzyczynek do 
k r y ty k i heg low sk ie j f ilo z o f ii 
p ra w a “  (przekład Leszka K o ­
łakowskiego). rozpraw ę M a rk ­
sa i  Engelsa o Feuerbachu 
(prze łożył K a z im ie rz  B łeszyń­
ski) i M arksa „Tezy o Feuer­
bachu“ (w now ej red akc ji 
orzekladu).

L E N IN
O EPOCE D Y K T A T U R Y  

P R O L E T A R IA T U  
W dużym  175 000 nakładzie

awmcza
w yda ła  „K s iążką  i  Wi®<

ii*broszurę zaw iera jącą Pr i 
W. J. Len ina  „E konom ik3,, 
p o lity k a  w  
p ro le ta r ia tu  
k u ły  z

epoce dykt®*®!,",
Oraz inne

la t 1918 — 1923 (.
\f*

Vne w yznan ia  F i ir in ia  Sof11*
na“ , rozdz ia ł I I I  p racy „ ^ cJ- 
w icow e j dziecinnadzie i 
nom ieszczańskcic i“ . ..O c“ ,r  
pach ś redń iakach ". .O rnz- .. 
n iu  złota obecnie i ro  o b ­
w ity m  zw ycięstw ie  
zm u“  .P ie rw o tn y  s »kic r . t 
k w e s tii ro ’n e i“ , 
dz ie n n ika “ i ,Q  Spó!dzi?‘ -

ści“ )" n
r iE R W o Z A  T T l T  ' 1

W Y Z Y S K U  K O L O N IA ' 
Pizeszło 70 Jat e iw  'i >• k 

sal E dw ard  D :uves ^  
IM u łta tu li)  powieść “ t ■’ o*"" 
H a ve ł’ a r“  den irsku  ... \ ; t  
tw o rn y  wvzv?k im pefi*- "  
ny w Ind cnoz ii p ’ i i  
sk im  przekładzie  B r , rr-

ta
• iCl

aów ny i op rać '.\cj uu 
sandra Wata k s it  
s ra c i’ a sw o ie i ak t “  1 n 
zas’uguje na ink na ;
r o z p o w "  -Śnienie ,c:b j j $
Książka i  W iedza '.


